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Socjal^tyczne im-
Ż w szystkich pąrtyj pozoatajjących 

w  stosunku negatyw nym  do obecne­
go rządu najostrzejszą i najhałaśliw­
szą opozycję uprawia' zawiedzione w  
sw ych po majowych nadziejach" Pol-, 
ska P artja  Socjalistyczna. Solą w oku 
socjalistów byli od początku zaistnie­
nia dzisiejszego mządu kooserw atyw - 
:iii jego członkowie pp. M eysztowicz 
i Niezabytowski, obeoniie zaś ostrze 
ich niezadowolenia zw raca się gtów- 
lńe przeciwko ministrowi Romoekie- 
mu. Nadto zbliżanie' się okresu w ybo­
rów  sejmowych sprawia, że centralny 
organ partii „Robotnik" ra s  po raz  o- 
giasża .zasadniczą i to  „zaostrzoną" 
opozycję w  stosunku do całego rządu 
marsz. Piłsudskiego, a  zarazem, prag­
nąc widocznie przekonać wszystkich
0  szczerości swego stanowiska, nie u- 
atajeN w  uzasadnianiu go możliwie 
Vszechstrc<nn em.

Ostatnio u jął „Robotnik" naczelne 
p rzyczyny ’ opozycjorómiu P P S . w
trzy  grupy,

Piiciitwiszą nazyw a „psychologiczną"
1 tak ją w yjaśnia: „T. z  w. piłsudczy- 
cy w iedzą o planach i zamiarach P ił­
sudskiego ty le samo, i0e my, a więc 
nic. Program , ideę, świadome m yśle­
nie • zastępuje w iara  w  jednego czło­
wieka... Takie rozumowanie odpowia­
da duszy wielu ludzi. Nie odpowiada 
temu, co jest treśc ią  i życiem- socjali­
stycznego ruchu robotniczego i w o 
gole zresztą każdego masowego ru­
chu społecznego. Kraj, aby popieraj, 
aby czekał cierpliwie — musi w ie­
dzieć. Tu tkw i pierw sza zasadnicza 
różnica pomiędzy obozom rządowym  
a klasą robotniczą".

Te Rsityw y są (niewątpliwie szcze­
re i tak słuszne, że podpisałyby sdę pod 
sza poppzycję uprawia zawiedziona w  
opozycyjne. Moment tajemniczości 
bowiem, o ile jest niezmiernie pożąda­
ny w w ew nętrznej konstrukcji dram a­
tu, o  tyle nieodpowiedni jest w  życiu 
poUtyczmem nowoczesnych narodów.

Czczą gadaniną natomiast, pozba­
wioną logiki i obliczoną tylko na efekt 
w obec szerokich mas, są dwie dalsze 
grupy pobudek opozycyjnych „Robot­
nika". A więc najpierw dziedzina spo­
łeczno .. gospodarcza. Społeczeństwo 
współczesne — w yw odzi „Robotnik" 
— jest społeczeństwem  klasowem. — 
Niepodobna równocześnie bronić i roJ 
botników i kapitalistów i fornali i ob­
szarników. Trzeba wybierać. Kierunek 
państwowej gospodarki w skazuje, co, 
wybrano. W ybrano interesy kapitali­
styczne, nazw ane „interesami przem y­
słu", w ybrano interesy wielko - zie­
miańskie. nazw ane „interesami rolni­
ctw a". A proletariat i m asy w łościań­
skie pozostały po tamtetf stronic bary­
kady... Nieszczerpść tego patosu bije 
w  oczy. P rzecież panowie Z „Robot­
nika" w  dniach zeszłorocznego prze­
w ro tu  m ajow ego 'an i przez chwilę nie 
mogli się łudzić,♦ że marsz. P iłsudski 
stanie jako w ładca Polski na stanowi-.

sku doktryny socjalistycznej ! ogłosi 
rząd robotniczo - włościański. Pocóż 
więc teraz  udają zaw ód i rozczaro­
wanie.

Również na glinianych nogach opie­
ra się trzecia grupa argum entów „Ro­
botnika" nazwana przez niego poli­
tyczną. Początek jest słuszny: „Le­
genda, że Piłsudski prow adzi w alkę 
tylko z obecnym  zespołem sejmowym 
nie mogła się utrzym ać dłużej, niż pa­
rę miesięcy, W skutkach praktycznych, 
i w  świadomości społeczeństwa w alk a  
przeobraziła się rychło w  walkę za­
sadniczą z dem okracją parlamentarną. 
Form y pomijamy, chociaż były  iry tu ­
jące, przykre, niesprawiedliwe. T reści 
pominąć nie możemy". — Dotąd do­
brze, lecz wniosek, skonfrontowany z 
postępowaniem PPS . w  przeszłości 
brzmi zupełnie, nieszczerze: „Klasa
robotnicza ma do w yboru: albo demo- 
kraciję parlam entarną, albo komunizm..; 
P PS . Wybiera demokrację parlam en­
tarną. Oto w szystko. Położeni© Polski

jest bardzo trudne, w yjątkow o trud­
ne. Ruch socjalistyczny nie stanie się 
nigdy mistyczną sektą. Niepodległość 
kraju nie oprze isię na jednej jednostce 
choćby genialnej... Socjalistyczne par­
tie w szystkich krajów  jako par.tje re­
wolucyjne nie myślą o gw ałtow nych 
przewrotach. Gdy jednak miara cier­
pliwości przebierze się, potrafią w yjść 
na ulicę, budować barykady i... zw y­
ciężać".

Otóż godzi się zapytać, dlaczego 
PPS., będąc zwolenniczką dem okra­
cji parlam entarnej popierała przew rót 
majowy, k tóry  był najwyraźniej prze­
ciw niej skierow any i to  w chwili, kie­
dy  ta  demokracja, zdobyw szy sjię. po­
raź pierw szy na zw artą większdść, ro 
kow ała nadzieję normalnego funkcjo­
nowania.

A co do barykad, to  przecież po 
wypadkach wiedeńskich Wiadomo ,le- 
piek . tuż kiedykolwiek, że na baryka­
dach w ybudowanych przez socjalistów

sztandary zwycięskie zatykają za­
wsze. komuniści.

D ąsy socjalistyczne, choć na pozór 
tak  zasadnicze i groźne nie przestra­
szają bynajmniej rządu, k tóry  patrzy 
na nie z uśmiechem pobłażania, i do­
skonałego zrozumienia sytuacji. Sa­
mym zaś socjalistom oddają . wielkie 
usługi jako agitacja przedw yborcza, 
tom bardziej, że indolencja i bezpro- 
gram owość t. zw. sanatorów  pozwa­
la im znakomicie rosnąć w  siły.
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Warszawa. 23 lipca (żo.) Pobyt 
prof. Uniw ersytetu kowieńskiego Her- 
baczewskiego w  Polsce w yw ołał w  
kołach zagranicznych żyw e porusze­
nie. i ■

Siedząca pilnie rozwój sto.smików 
polsko - litewskich „Koenigsbeirger 
Zeitung" twierdzi, że dano Litwie w y ­
raźnie do poznania, iż nie mogą być 
poruszane żadne sprawy* co do któ­
rych istnieją różnice zdań, np. spraw a i 
Wilna. Rozpoczęciem kroków  miało- j 
by być uznanie L itw y de iure przez ; 
Polskę, czego domagać się m a W alde- j 
maras. Polska zdaniem tego dzienni­
ka chętnie spełniłaby, to  zadanie.' gdyż 1

(Telefonem od naszego korespondenta.)

stwierdziłoby to, iż niema między obu 
państwami stanu wojny.

Pism o litew skie „Rytas" naw iązu­
jąc do wyw iadu, jaki m inister Zaleski 
rzekomo udzielił temu pismu w  Gene­
wie (ze strony polskiej zaprzeczono 
kategorycznie, jakoby taki wywiad 
był udzielony), zaznacza, że minimal­
ny program  bezpośrednich rokowań 
litewsko - polskich jest do pomyślenia 
tylko w ówczas, jeżeli Polska zapro­
ponuje przynajmniej przejściową for­
mułę w  sprawie wileńskiej.

To wypowiedzenie się litewskiego 
pisma jest tembardzlej ciekawe, że 
niedawno bawił w  W arszaw ie i Wii-

5 nie znany publicysta 
Kucharskl  używany

Malina Korab- 
do ansowanm.

Pcseł t e  Miller odwołany l
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 23 lipca. (zo) Jedno z j stała śaż postanowiona kilka miesięcy 
pism podało wiadomość, że poseł an- J teinu, odwołania jednak p. Max Milte- 
giełski p. Mav Miller ma być odwo- j. ua nastąpi dopiero z  końcem roku. 
łany. i Narazie powróci! on do W arszawy z

jak się dowiadujemy, sprawa ta ro- 1 urlopu 1 objął urzędowanie.

Por. Jani wrócił z aob^ewji.
Warszawa, 23 lipca (zo.) W  dniu 21 

bin. p rzybył na stację Radoszkowice, 
Więziony d o tąd  w  Sowdepji, porucz-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

nik polski, Jani. W raca on do swego 
garnizonu w  Krasncm.

rozmaitych balonów próbnych. Otóż 
p. Kucharski w  liście ż  W ilna' wspo­
mina w  ..Matin", iż „Piłsudski, gotów , 
jest zawrzeć związek z Litwą, a w 
p rzy sz ło śc i' przyznać Litwie okolice 
Polskie Wilna i bogate korzyści, w y- 
pływinące z handlu i tranzytu polskie­
go. Pomimo przitohyłnycli w idoków ', 
Litw a będzie s $  wahać, gdyż obawia 

. się z^fraiy swrej indywidualności w  
związku z Polską'*.

W  tym  samym cżąśłe ,.BerL E:'r?ęn 
Ze-jtung” ncituje. tąm astycsr.e donie­
sienie, jakoby podczas byńmR
ści .w  Wilnie m arszałek P R s-^lci kcą 
ferował1 z  miniśferaimi 
Nięzabytowekim i posłem .am erykań- 
skim Stetsonem -i jakoby w tedy m iała,. 
zapaść decyzja iż Wilno ma o trzy­
mać praw o kantonu autonomicznego z 
samorządem i że pro jek t. taki m a być ' 
przedłożony Sejmowi.

O statni ustęp jest tak fan tasty czn y ,, 
że  nioże tjdko pochodzić. o*J prepa- 
gandy niemieckiej, W  diny/m wypadku 
pomysł utw orzenia osobnego kanton# 
wileńskiego jest kópją daw nych po­
mysłów', wysuniętych w  roku 1921 
przez Hymansa, który  chciał dopro­
wadzić do zbliżenia polsko - litew­
skiego przez stworzenie na w zór 
szwmjcarski diwóch kantonów, wileń­
skiego i kowieńskiego, zespolonych 
polityką zagraniczną, Wojskiem I w a­
lutą z Polską. j S  . . . S
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P . BARTEŁ OBEJMUJE URZĘDO­
WANIE 3 SIERPNIA.

W arszaw a. 23 lipca (AW.) Przyjazd 
wicepremiera Pairila dio W arszaw y po 
Kuracji w  Krynicy nastąpi w  dniu 'i 
sierpnia- W  tym  d ^ u  obejmie wieci e - 
mier urzędowanie.
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Potężny dra­
m at'^  12 akt. 
2Okresu wojny

światowej. W głównej roli najświetniejszy aktor filmowy, ulu­
bieniec kobiet, 100 procentowy mężczyzna MILTON S1LLS. 
Atrakcją filmu: grozą przejmujące fragm. walk z frotu austrjar.ko- 
włoskiego. Ponadto doborowe kemedja w 2 akt.; „Oił:IECiĘ£V RAJ".

W arszaw a. 23 lipca. (O) Na piątko­
wej rozprawie po przerwie sąd przy­
stąpi! do przesluciliania dyrektora tir-, 
my ,,M.undus‘‘f imż. Kummanta,.. k tóry 

. ubiegał .się o dostawę masek i agre­
gatów, . . . .  '

W końcu 1925 r. — mówił świadek 
— . w Petersburgu rozpocząłem fabry­
kować 'maski przeciwgazowe; . 1 yp Sjg | 
maski by i moim wy-nakżktem. Do: k ra ­
ju powróciłem w r. 1921. Nawiązałem 
kontakt z Dem III.. Prowadziłem  per­
traktacje z toż.. Bergerem. W  czerwcu 
1924 r. dowiedziałem się, że zamówię- ■ 
mie. na maski ma być dane firmie fran* 
emskiej. W  Dep. X poinformowano, 
mnie, ż? spraw ą tą zajmuje się m ir. 
Samek. Sam ek robił mi różne propo­
zycje,.. bym wziął udział w pow sta ją-. 
cej -fabryce. P r opono w ał mi udział • w 
6G --procen?ach. P o  kilku rozmowach 

Skfłrldem przekonałem się,' ' że. jest 
t o . analfabeta . w  sprawach pfZfcdfeWg^- 
z,owych.. ■ ■ ■ •

W  tym  czasie zgłosiłem się do ów­
czesnego ministra gen. WT Sikorskie-- 
go.. W. czasie ,. gdy oczefciwaSam na 
swą kolejkę," podszedł cló m-nfiie gen. 
Żymierski, zapytując ranię, ózie-go' .so­
bie życzę. Gdy oświadczyłem, że p-ra- 
gnę: widzieć się z mjłnlBtrem' w  spra­
wie gazowej, gen. Żymierski odraekł: 
*o  pan "się spóźnił". Kiedy zakomuni­

kowałem  mu, że oferta firmy francu­
skiej jest odrzucona, gen Żym ierski 
.do& ostro odrźekf tn-i, że się hiyłę 1 
■tylko głowę Zawracam. Zaproponowa­
łem wówczas zwołanie komisji, gen. 
Żymierski .odpowiedział, ż e : nie p?jji“/c  
ba. Dświadczyłettl WóWcza-s. żc Spirą-

-  Wą ; j.es; poważna i nic można- jej /pod 
stołem załatwiać. W tedy gon. ŹyrniŁer- 
ski udał się do gabinetiu gen. Sikor­
skiego, skąd .po chwili w yszedł adjui- 
tant z  oznajmieniem, bym  udał. się do 
gon, MąjewsMęgo. ftontoważ tego dnia 
nic było go, przeto zażądałem w idze­
nia się z gem. Sikorskim. Audiencji tej 
hic uzyskałem. ■

W  międzyczasie zgłosił się do 'm nie 
oficer Ii Ocidz., k p i Balcer, i oświad­
czył, że dwóch oficerów złożyło ma 
mnie doniesienie, jakobym ja utrzy­
m ywał stosunki z bolszewikam i D o  
wiedziałem się póMed, że doniesienie 
to ■ pochodziło od sen. Żymierskiego i 
mjr. Samka.

Przew .: Jaką rolę odegrał w  tej 
sprawie poseł Popiel?

Św.: P cseł Popiel sprawę .P ro tek - 
ty“ forsował w  Min. Skarbu. Popiel 
starał się otoczyć mnie ztewsząd w ro­
gami:, byłoby innie utrącić.

P rok.: Dlaczego pan żądał rozmo­
wy z gen., Sikorskim?

Sw'.-. Miałem zamiar sprowadzić 
dwóch fachowców z Rosji i dlatego 
chciałem upewnić się, czy gen. Sikor­
ski ich zatrudni.

Adw. Szurlej: K tóry z panów jest 
fachowcem,, bowiem,, Sam ek twierdzi, 
że pan ,rfun nie jest,: zaś pan mówi* że 
on }cst analfabetą. :

: Ś w .: . Najlep/szytn sprawdizianem, kto 
z jłaś jeść fachowcem, będzie dokona­
nie próby mojej maski z firma „Pro- 
telcta“.

Gen. Żymierski: oświadcza^ iż opinia
- p. Kummanta jest jedaostnoiiina. K ryty­

kuje on masko francuską A. R. S., któ­
ra, zdaniem jego, jest zabytkiem mu­
zealnym, a przecież dobrze wtiemy, że 
w obecnym czasie armia francuska 
jest w  te  maski zaopatrzona. Mając 
opMję, że maska p, Kumnranta nie od­
powiada stawianym warunkom, po­
wziąłem odpowiednią decyzje. •

(Telefonem od naszego korespondenta.)

P rzew .: Czy decyzja gen. Żym ier­
skiego co do zakupu ' jednego systemu 
była dobra?
-■ Św .: Tak, Igcz należało przedtem
drogą prób ustalić, który system  jest 
lepszy.

'Gen. Żymierski: P rzy  powzięciu de­

cyzji nie opierałem snę na przesłan­
kach osobistych.

Z powodu wyjazdu służbowego 
członka trybunału, gen. W róblewskie­
go,. rozprawa odroczona została do 
dnia 25 bm. •>*,

' = © = ^

o. usfiffiżlifiei® mu-obrony. SIZ30 sądam.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw ą. 23 lipca. (zo) 'Prez.es kłu zm uszany byłem  w ystosow ać do p,
TlTTTn  T l  _ t    L. 1, Ó") 1 *.   .Art -  w n .rfoehn  Abu NPR, .pas. Popiel w ysiał 23 lipca 

lfet do ministra spraw  wojskowych 
niarszałika Piłsudskiego. W liście tym  
donosi on p. młrtatrowi, iż powróciw­
szy: do W m sznw y po kilkudniowej 
meabbonośoii dowiedział się z donie­
sień iliakitóirycih jcisni, że w czasie ro z  
praw y przed sądem wojskowym, prze 
cćw gen.' ;Żymierskiemu prokurator 
wójskow y podpulk. Rumiński użył 
pod ;adrea«m pos. Popiela wyrażenia 
„ban-clyci przemysitu", ' a p'rzew, )dni- 
czący rozpraw y nie przyw ołał ża to 
prokuratora do porządku.

Prokurator, pisze daSej pos. Popiel, 
w  akcie oskarżenia przeciw  gen. Ży­
mierskiemu .podniósł pod. moim adre- _ 
sem rózne zarzuty z powodu których i

M arązałka Sejmu pismo z prośbą o 
wkroczenie z urzędu w  te j sprawie.

Dalej, nadmienia poseł Popiel, ż e . o- 
czekuje z niieeflrplnyośd^ przesilił cha.- 
niu gó przez sąd wojskowy w charak­
terze świadka i dodaje. Łz rnimio, że. 
proces- trw a już kilka tygodni, nie mo­
że się doczekać tego, aby był przesłu­
chany,, a  tym czasem  prokurator uprze, 
dza fakty i z góry feruję wyroki, dys­
kwalifikując w  opinji sądu nie przęsłu • 
durnych świadków, — wobec tego po 
seł ■ Poptfel prosi niónistra. spraw  woj­
skowych, aby jako zwierzchnik sądo­
wnictwa -wglądnąt w spo-sób prowadzę 
nia- spraw; i pociągną} do odpowiedział 
ności prok. Rumińskiego.
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DLACZEGO ARESZTOWANO REDAKTORA „NATIO“

(Telefonem od naszego korespondenta.)'

W arszaw a. 23 lipca (G.) W  tych 
dniach w padła policja1 na trop knowań 
antypaństw ow ych na terenie stolicy, 
podjętych przez jedną z poza "war­
szawskich oirganizaeyj komitoistycz;- S 
iiych. Najściślejsze obserw acje dopno- j 
w adziły  policję nocy dzisiejszej do \ 
rozmaitych miejsc, w  którycii dokona 
no szeregu aresztow ań. P rzy  rewńzji 
w padł w  ręce policji olbrzym i m ate­
ria ł kompnomitujący. Dalsze śledz­
tw o trw a i zatacza coraz szersze k rę

gi. Dotychczas aresztow ano z górą 
60 osób, głównie z' pośród inteligencji.

W arszaw a. 23 lipca (AW.) Jak się 
dowiadujemy aresztow anie redaktora 
czasopisma „Natio“ p. Ario nastąpiło 
na skutek podejrzeń o utrzym yw anie 
ściślejszego kontaktu z . jedną z o rga­
nizacji komunistycznych,

Przeprow adzone do tej pory śledz­
tw o  nie stw ierdziło istniejących nodeś- 
rze-ń.

Crj Orkan dostanie terowa ejKaYsrol
(Tnlefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 23 lipca, (żo) Staraniem 
Związku Podhalan odbędzie się 7 sier 
pnia w  Zakopanem obchód jubileuszu 
35-ićcia pracy  literackiej W ładysła­
w a Orkana. Ż tego powodu zw rócono 
się do min. Dobruckiego z prośbą, 
aby w y jed n a ł, w  drodze w yjątku u p.
P rezydenta 'Rzrplitej stałą em eryturę

ment odbędzie w  poidcdzlałek p o s a ­
dzenie żałobne, poświęcone pamięci 
zm arłego króla.

Na posiedzeniu teni oantja narodowa 
carystów  w ystąpi z deklaracją, którą 
złoży, w  jej imieniu poseł Manjou. O- 
ficjalny organ tej partji „Romaiua4* .o-, 
głasza artykuł, stw ierdzający, że na­
stępca pierwszego króla Rumunji, jak­
kolwiek jost jeszcze dzieokient, za­
sługuje na szacunek całego narodu, 
gdyż reprezentuje wielkie aspiracje 
.narodu rumuńskiego, urzeczywistnio­
ne wspaniale przez zm arłego króla.

' ' ■■ ■ ■ • '... - I i 1'"''
KOMPROMIS Z OPOZYCYJNA PAR- 

TJA CHŁOPSKA.

Bukareszt. 23 lipca (PAT.) Na po- 
niedziałkowem posiedzeniu parlam en­
tu. Bratianu w ygłosi przemówienie po­
święcone pamięci zm arłego króla, W- 
poiniedziałek rów nież rozpocznie u- 
rzędow e czynności R ada regencyjna, 

-Ponieważ w myśl konstytucji kroi 
jest dowódcą wojsk rumuńskich, prze­
to na czas małoletnośc! króla Michała 
ma być utw orzone stanowisko -gene­
ralissimusa armji. Na statfowisko to ma 
być mianowany gę-n. Je rzy  Madrescu. 
Odnośny projekt ustaw y ma być przed, 
łożony na nadzwyczajnej sesji parla­
mentu.

Opozycyjna narodowa partja chłop­
ska ma zaw rzeć z prenile-nsm Bratia- 
nu porozumienie w  -tym kierunku, że: 
ze względu na obecną sytuację w strzy  
ma śię od wszelkiej działalności' opo­
zycyjnej,. gdyż nie chce naruszać spo­
koju kraju,

BIAŁE KWIATY OD KS .KAROLA NA 
TRUMNIE OJCA,

P aryż. 23 lipca (PAT,) Książe Karol 
rumuński', w  wywiadzie z przedstaw i­
cielem „Le MatUT’ oświadczył, żo nie 
ma bynajmniej zamiaru w okoliczno­
ściach obecnych podejmować żadnych 
mąuitosfaćyfnych wystąpień, które 
mogłyby zakłócić nastrój uroczysto­
ści pogrzebowych zm arłego króla.

Ten sam dziennik donosi, że kslaź.fe 
Karo!, jyysła! na ręce siostry swojelf 
królowej jugosłowiańskiej M arli de 
peszę, w  której prosi ją c złożenia 
białych kw iatów  na trumnie króla 
Ferdynanda, aby, jak pisze, król, wol­
ny już Złości świata, Tłczół dzięki te­
mu symbolowi, że Mie obok niego ser 
cc polne zaw sze miłości i szacunku..

POGODA W  NIEDZIELĘ.

W arszawa. 23 lipca, (Tal. wł.) Ko­
munikat instytutu Meteoncilogiicznego 
w W arszawie. .Prawdopodobny prze­
bieg pogody w  dniu 24 bm.: Po przej­
ściu burz i przelotnych deszczy przez 
połudntową i wschodnią część kraję 
znowu dość pogodnie i Ciepło z umiar­
kowanym i . wiatram i południowo-za­
chodnimi.

NADESŁANE,
(Za te WibriBk» • ,, -m*

honorową Orkanowi, jaką przyznano 
już Przybyszew skiem u, Tetm ajerowi 
i -WeysiSenhofowi, albowiem i>ueta 
podhalański jest w  bardzo ciężkich 
w arunkach m aterialnych. Dodać nale­
ży, że gmina roto sta Zakopane uchwa 
lila już roczne zaopatrzenia dla O rka­
na w w ysokości 2400 zł. rocznie.

Bukareszt. 23- lipca (PAT.) Do zam­
ku w  (.i-orroceni odbywają się formal­
ne w ędrów ki tysięcy ludzi, celem od­
dania hołdu zm arłem u królowi. Zw ło­
ki króla złożono są p a  wysokim kata­
falku, w, sali udekorowanej czarnym  
.kirem i wielką ilością czerwonych 
kwiatów. P rz y  katafalku pełnią, straż 
honorow ą oficerowie armji nm iuń-

Zwłoki króla zgodnie z jego życze­
niem ustrojone są w  m undur pułku ka 
waterji jego im iehk. Publiczność nie­
przerw anym  szeregiem przechodzi ty  
siącami przez salę. P rzez  ca ły  dzień 
dzisiejszy zw łoki będą w ystaw ione 
na widok publiczny.

Bukareszt. 23 lipca (PAT.) Na znak 
żałoby państwowej, w szystkie urze- 
;d y 'państw ow e będą zamknięte. P arła-

Podziękowanie. $f.
Wszystkim, którzy w odczuciu 

naszego.głębokiegó smutku z po­
wodu zgonu naszej ś. p. /datki Wy­
razili nam Swoje współczucie i 
oddali (Ostatnią przysługę drogiej 
nam Zmarłej składamy tą drogą go­
rące podziękowanie. 724Bn

& i e d i a w i e .
We Lwowie, dnia 22. lipca 1927.

■wii— i— i :
brawdziwy włoski ekstrakt cytrynowy do 
lemoniad i innych celów, znakomity 
środek orzeźwiający w czasie upałów, 
zncwti t a  nabycia' W aptekach, d,o • 
guerjach, lepszych handlach kolonialnych. 
Udzie niema, zażąuąć od Gener. Reprei 
zent „ rytany Lwów, Rzeźuicka 6. nó7l9
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WAKACJE W ROKOWANIACH 
POLSKO-NIEMIECKICH,

'(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 22 lipea, (zo) Rozmowy 

prowadzctne miedzy m inisterstwem 
spraw  zagranicznych \ przedstawiciel­
stwem memieckien: w  W arszaw ie, na 
zasadate porozumienia ministrów Za­
leskiego i S trase manna w  Genewie 
podczas m arcowej sesji Ligi Narodów, 
a mającu aa  cein wznowienie formal­
nych rokow ań o trak ta t haudloww. 
zostały w  związku z fcrjaini letniemi 
zawieszone na okres czterotygodnio­
w y.

CZY DOJDZIE DO KONFERENCJI 
PRZEMYSŁOWCÓW POLSKI I NIE­

MIEC?
(Telefonem ; od ‘naszego korespondenta.)

W arszaw a. 22 lipca. (zo) Od dłuż­
szego czasu pomiędzy poszczę góhiy- 
mi przedstawicielami przem ysłu nie­
mieckiego ■ polskiego toczyły  się kon­
ferencje w sprawie ewentualnych 
wspólnych narad nad gospodarczem 
zbliżeniem o tu  krajów.

W  wyniku tych konferencyj prze­
wodniczący centr. związku przem y­
słu Rzeszy niemieckie..! p , Frohwein 
zwrócił sdę z polecenia szeregu przed­
stawicielstw  przem ysłu (niemieckiego 
do p. Żyshlińskiego z propozycją, aby 
przedstawiciele polskiego św iata gos­
podarczego zechcieli p rzybyć do B er­

lin a  na konferencję w  pierwszych 
dniach października.

JAKI WYROK ZAPADŁ W SPRA­
WIE CHORZOWA?

W arszaw a. 2? lipca. (PAT.) Dowia­
dujemy się, że w edług informacji o- 
trżym anych przez m inisterstwo spr. 
zagranicznych z  poselstwa Rzplitej 
Polskiej w  Hadze w yrok Międzynaaro- 
d owego Trybunału sprawiedliwa iści 
co do kompetencji tegoż Trybunału 
do To-apatrzenia skargi. Niemiec w  
sprawie Chorzowomogłoszony będzie 
dopiero w e w torek dnia 26 bm. W o­
bec tego wszelkie informacje o rzeko­
mej treści tego w yroku uważać na­

je ż y  za przedwczesne.

MALWERSACJE W  ZAKŁADZIE 
KĄPIELOWYM W RĄDCE.

Zakrpane. 22 J ip tj  (PAT.) Areszto­
wano trzech funkcjonariuszy Zakiada 
kąpielowego w  Rabce, a to R. Rygułę, 
słuchacza m edycyny Uniw. Jag.! Mie­
czysław a Irzykowskiego', słuchacza fi 
lozofji tegoż Uniwersytetu i 1 Tadeusza 
Koniora, asystenta Zakładu inhalacyj­
nego w Rabce. Aresztowanie nastąpi­
ło w  związku z w ykryciem  m alw er­
sacji w  Zakładzie kąpielowym, na któ 
pych ślad wpadł dyrektor Zakładu 
Kaden. Jak stw ierdziły dotychczaso­
we dochodzenia, m alwersacje polega­
ły na fałszowaniu biletów kąpielo­
w ych i i losie gają dziesiątek tysięcy 
złotych.

W  aferę ma być wmieszanych sze­
reg osób.

W SPRAWIF PRZEWOŻENIA 
ZWŁOK AUTAMI.

W arszaw a. 22 lipca (AW.) W ładze 
sanitarne stw ierdziły ostatnio. iż nie­
którzy  właściciele taksówek podejmu 
jąc się przewiezienia ciał zm arłych 
dio W arszaw y 1 po przewiezieniu ciał 
nie desynfekują zupełnie w ozów  W  
razie stw ierdzenia podobnych w ypad­
ków  ciała zm arłych przewie zimie bę- 
ną do prosektoriów  — taksówki zaś 
zostaną na koszt właścicieli oddane 
desynfekcji w  miejskich zakładach de- 
synfekcyijnych.

SPADEK LICZBY BEZROBOTNYCH
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw ą. 22 lipca. (zo) W edług 
danych Państw , urzędów  pośredni­
ctw a pracy  liczba bezrobotnych w  ty  
godniu od 9 du lS lipca wymusiła 
154.196 osób, cc w  porównaniu z u- 
biegłym tygodniem wykazuje zmniej­
szenie się liczby bezrobotnych o 
3.377 ludzi. Najprawdopodobniej p rzy­
czyną tego są głównie żniwa.

\ .

„Ci f  lako król bą
Bukareszt. 22 lipca. (PAT.) Dziś ra­

no, przed przybyciem  królowej Marji 
do sali Złotej, w  której spoczywa tru ­
mna z e , zwłokami króla Ferdynanda, 
kam erdyner zm arłego króla znalazł w  
m arynarce nieboszczyka kartkę, na 
której król Ferdynand w yraził życze­
nie, aby go po śmierci ubrano w  mun­
dur oficera kawalerii. Królowa poleci­
ła  bezzwłocznie Wypełnić jego przed­
śm iertne życzenie.

Królowa w dow a oraz księżne przy­

brały  katafalk kwiatami, pocałow ały 
zmarłego, poczem opuściły salę.

Z otoczenia króla Michała donoszą, 
że młodociany król pod wrażeniem  u- 
roczystej postawy, /  jaką. zajęło jego 
otoczenie zapytał: „Dlaczego nazyw a 
ją mnie W asza Król. Mość! Czy zanie 
niono mi im ię?" W ychow aw ca króla 
wytłumaczy'! mu, .iż z o s ta ł ' on królem. 
W ów czas król Michał zapytał: „A czy 
jako lcról będę sie mógł baw ić?"

_  = ® = -

I § W
Zakopane. 22 lipca. (PAT.) P rzy b y ­

ła  tu wycieczka w eteranów  armii 
polskiej. Pow itali wycieczkę reprezen 
tanci w ładz, związki górali, straż po­
żarna, Strzelec, Legioniści ze  sztanda­
rami, przedstaw icieli szeregu innych

związków i stow arzyszeń oraz licznie 
zebrana publiczność.

Jutro, tj. w sobotę, w  hotelu „Mor­
skie Oko" nastąpi powitalne, przyję­
cie, poczem odbędzie się wieczói ta­
neczny.

1 9 .

Weterani armii i a i & a  we wtorek

W czoraj tj. w  sobotę rąnO przyje­
chała do Lw ow a yjyaieczka piłsudezy 
ków  amerykańskich, zaaranżow aną 
dla celów w yłącznie polityczno - par­
tyjnych przez pułk, Sławka. Około 
w ycieczki tej prasa i czynniki rządo­
we robią wiele hałasu. Zaznaczyć na­
leży, że przybyli wczoraj turyści 
polscy z Ameryki nie reprezentują Po 
lonói amerykańskiej i przyjechali przez 
nikogo nie delegowani w e własnem 
imieniu.

Przypom nieć należy, że za parę dni, 
prawdopodobnie w e wltorek. jak o tein 
piszemy w  artykule „Przyjazd w ete­
ranów pdskich • z Ameryki", zjędzie 
ęlo naszego grodu w ielka w ycieczka 
w eteranów  Armii gen. Hallera z p re­
zesem Starzyńskim  na czele. Obecnie

Lwów, 23 Hpca.

w eterani bawią w  Z akopanem /Prezes 
Starzyński w  Wywiadzie udzielonym 
onegdaj krakowskiemu „Głosowi Na­
rodu" zastrzegł się bardzo, stanowczo 
przeciw  uzurpowaniu sobie przez tu­
rystów  z Ameryki (którzy w łaśnie 
dzisiaj przyjechali do Lwowa) mia­
na w eteranów  Wielkiej W ojny, gdyż 
nie mają orni po temu żadnego prawa.

Lwów powita serdecznym gestem 
dopiero We .wtorek wycieczkę boha­
terskich weteranów , jako i eprezeiitan 
tów  Polonji amerykańskiej i b. armii 
gen. Hallera, której udział w obronie 
Lwowa w szyscy żyw o mamy w pa­
mięci. Na przyjazd tamtych serdecz­
nych gości, jadących przez Polskę 
skromnie i beż rozgłosu — Lwów 
czeka z  o tw artym i rękom a i sercem!

S l r $ U f M i !
Związki zawodowe wypowiadają urnowe.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 22 lipca. (zo) Z Łodzi 
donoszą, że związki zawodowe robo­
tników przem ysłu włókienniczego tak 
NPR., jak PPS . i LhD. postanowiły 
Wymówić od 1 sierpnia umowę, za­
w artą  na podstawie arbitrażu r z ą l i -  
wego po ostatnim strajku,

27 bm. odbęizie się specjalna kon­
ferencja zw iązków  w  celu ustalenia 
żądań robotników

Sytuacja jest tego rodzaji że strajk 
jest prawię nieunikniony. j

W arszaw a. 22 lipca. (AW.) Z. Łodzi j 
donoszą: W  kolach SicMowy cli lwie: 
d żą  na podstaw ie zamknięć biteuso- 
wych łódzkich fib ry!' włókienniczych, 
ż- rok ,1926 był d a  przem ysłu tek­
stylnego rokirn; baidzo jffotuej k in - 
iu /U nry . Zyski poszczególnych fa­
bryk łódzkich ‘Wj/niosły w  r. 19/6 po 
2 Cu 5 milijonó v  złotych. K

mmi
włćM moina za

„Ljetuwis" publikuje, że ja bez zgody 
rządu litewskiego przebyw am  w. Pol­
sce i grsżi, że będę skazany, na bani- 
uję. „Ljetuwis" robi niesłychany „ka­
w ał"  polityczny. W ięc jakto? Obywa­
tel Liitwy J. A. Horbaczewski, za wie 
dzą rządu litewskiego bawi w  Polsce, 
wobec Polaków manifestuje lojalność 
dla tegoż rządu, robi wielka reklamę 
dla Litw y i za to „Ljetuwis" ma za ­
miar wypędzić go z  jego ojczyzny, 
która jeszcze nie jest pryw atną Wła­
snością pana redaktora tegoż pisma.

Gdzie logika? Gdybym zohydzał 
rząd litewski w  Polsce, czy nie zasłu­
żyłbym , na pochwałę „Ljetuwisa"?! 
Takiego „kawaki" politycznego na­
w et satyryczne pismo nie m ogłoby 
wykoncypować...

Na szczęście rząd litewski ma za 
Wiele rozumu politycznego, aby nad 
tego rodzaju pogróżkami przejść do 
porządku dziennego. Jeżeli bowiem 
popełniłem zdradę stanu wobec Li­
tw y, to  podlegam sądowi litewskie­
mu, a  nie osobistej animozji p. reda­
ktora „Ljatuwis". W  w yw iadach ?e 
mną oraz w  artykułach moich opubli-* 
kowanych w  prasie polskiej ule po­
wiedziałem nic uwłaczającego hono­
rowi L itw y i dlatego wobec całego 
kulturalnego św iata protestuję prze­
ciw gwałceniu praw a m ego sumienia!

Jeżeli sama rozm ow a z Polakami 
jest już zbrodnią, w  takim razie niech 
Opatrzność sądzi... Jestem  rzeczyw i­
ście bezbronny!

Opuszczając gościnna W arszaw ę 
calem . sercem żegnam moich nieznfter 
nie licznych przyjaciół i dziękuję łm 
za braterską troskliwość, za dary  w  
książkach, za szlachetne zrozum iane 
moich intencji,,.

Nie spodziewałem się, że serce W ar 
szaw y plonie taką miłością dla Li­
tw y! Było to dla mnie najmilszą nie­
spodzianką.

Jeżeli za tego rodzaju uczucia moje 
będę skazany na banicję, na w ypędze­
nie brutalne z ojczyzny mojej — za­
iste dumny będę...

Łączę w yrazy  głębokiego pow aża­
nia — J. A, Horbaczewski. W ąrsza- 

i w a, dnia 21 lipca .1927.

NIE BĘDZIIE SADU NAD SPRAW ­
CAMI PRZELEW U KRWI W W IE­

DNIE? ...

W iedeń. 22 lipca. (AMD Dzisiejsza 
„W iener Ailgememe Zts." drukuje par: 
pierwszej stromie apel do rządu i do 
Rady. narodowej, ażeby um orzyć po 
stępowanie sądowe % nie dopuścić do 
śledztwa av związku z ,  rozruchami 
wiedeńskim i/

G dyby bowiem śledztwo rozpoczę- 
to się,/aresztowanoiby bardzo wiele 
osób, tak że przesłuchiwanie oskarżo­
nych i świadków, oraz rozpraw a są­
dowa pociągnęłyby za sobą olbrzymie 
koszty, wym agając równocześnie 
zwiększenie aparatu sądowego. Pismo 
zaznacza, że obecnie, gdy po k rw a­
w ych wypadkach miasto znowu w ró­
ciło do normalnego życia. Wszczęcie 
kroków  sądowych 'wyprowadziłoby 
znowu m asy z rów nowagi.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 22 lipca. (zo) Dziś na | 
Zaproszenie m inistra komunikacji przy • 
była do niego delegacją Związku ko­
lejarzy, złożona z tych samych osób, 
k tóre by ły  15 bm-, kiedyto wynikł 
znany zatarg.

Min. Romocki oświadczył, że zatarg 
ten pow stał wskutek nieporozumienia

ł powinien być uznany za niebyły, 
Ani minister nie miał zamiaru ubliżyć 
przewodniczącemu delegacji,, ani też 
delegaci nie. obrazili w  biczem , rządu.

W  ten sposób, jak się zdaje, będzie 
zlikwidowany zatarg  między min. R q- 
mockim a Związkiem kolejarzy.

sss®asL

P. Herbaczewski o s^ych Ifopdach
agencji

W arszaw a. 22 lipca. (PAT.) Od o- 
puszezająoego Polskę prof. U niw ersy­
tetu kowieńskiego p, J, A. H erbaczew  
skiego, dyrektor Polskiej Agencji T e­
legraficznej otrzymał1 pistitó treści na- 
jftępujAcej:

W ielce Szanow ny P anie D yrekto­
rze! Za łaskawem  pośrednictwem Pol 
skiej Agencji Telegraficznej podaję 
do publicznej wiadomości, następują­
cej treści moje oświadczenie:

Organ litewskiei ucuhu Tąutiniwów

„ARB. ZEITUNG' MA PRZYW RÓ­
CONY DEBIT,

(Telefonem od naszego korespondenta.!
W arszaw a. 22 lipci, (zo) Minister­

stwo spraw wewnętrznych przyw ró­
ciło debit pocztowy socjalistycznej . 
wiedeńskiej „Arheitsr Zeitung".

POMYSŁY III. MIĘDZYNA­
RODÓWKI.

Paryż. 22 lipca. (PAT.) Agencja Ha- 
vasa dowiaduje się, że do Rosji sowie 
ckiej przybyło 30 murzynów % Ame­
ryki Północnej. M ają 'b y ć  oni specjal­
nie szkoleni, aby następnie móc dzia­
łać w  charakterze agitatorów  komu­
nistycznych w śród ludności m urzyń­
skiej w  Ameryce.
BANK RZESZY PODNOSI STOPĘ 

DYSKONTOWA.
Berlin. 22 lipca. (AW) W  miejsco­

wych kołach finansowych obiegają co * 
raz częściej pogłoski, iż Bank Rzeszy 
nosi się z zamiarem podniesienia w 
uaijMSiszym czasie stopy dyskontowej
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„Czas11 p isze : '
W ybory najbliższe będą grą o  

bardzo wysoka stawkę I' nie mogą 
być ani apatycznie ani lekkomyślnie 
ze strony rządu prowadzone. Gdy­
by rząd tak je 'prowadził, to on po- 
notsilby winę, gdyby następny sejm 
i senat by ły  równie niedołężne, nie­
dojrzale i szkodliwe, jjak ostatnio, 
w ybrane ciała reprezentacyjne. W y 
Siadałoby to  tak, że rząd Świadomie 
chce doprowadzić parlamentaryzm.! 
do' absurdu. Kto chce utrzymania 
nadal w  Polsce parlamentaryzmu* 
ten musi przyznać rządowi Wpływ 
na przebieg toku wyborów.

Dlaitego sądzimy, że pojawiające 
się kanlkularne pogłoski o zmianach 
w  rządzie — w tej form ie,'w  jakiej 
się pojawiają — nie mają za sobą 
prawdopodobieństwa. Dlaczego np. 

., miałby ustępować tak  energiczny, 
rozumny i w pływ  w  województwie 
mający urzędnik, jak P. Darowski? 
Dlaczego także miałyby naisitąpić te 
właśnie zmiany na stanowiskach 
ministrów? Nlfemal wszystkie pod­
wyższę pogłoski wyglądają na zło­
śliwe strzały, wypuszcżone dla do­
kuczenia rządowi— i nic mylimy się 
zapewne, jeśli ja tak ocenimy.

Co praw da są to dokucżliwtpści na 
mają skalę 1 gdyby tylko takie za­
rzuty lub pogłoski przeciw  rządowi 
rozpowszechniano, możnaby na ta  
nie zważać. O wiele bardziej powa- 
źnemi są te, które streszczają 
się w  obawach, czy rząd rozumie 
doniosłość przyszłych w yborów  i 
czy ma jasno sformułowany plan co 
do nowej podstawy prawnej, na któ­
rej należałoby je przeprowadzić?

„Nasz Przegląd11 głowi się nad przy 
czynami odroczenia finalizacji póży* 

t  czki i pisze: . 1 ,
myażamy informację o nieprzy­

chylnym nastroju, w  Ameryce dla 
pożyczek europejskich lako o p rz y ­
czynie. odroczenia fiir.alizacji naszej 
pożyczki za niewyStarcżająCą.

Przekopani jesteśm y f że krótko­
terminowy kredy t o tw arty  w  w y ­
sokości 15 mili. dok jest dowodem, 
iż św iat amerykański jest pewny, że 

' pożyczka 60 mili. doi. dojdzie do 
skutku, ale wytłum aczenie niedojśoia 

do skutku wielkiej pożyczki atabiliza 
cyjno-inwestycyjjnej 'uważamy w o­
bec faktów plasowania ze skutkiem. 
pożyczek niemieckich za nieścisłe;

.Takie mogą być istotne- przyczyny 
odroczenia wielkiej pożyczki dla

Polski. Czy może tendencja, jaka te 
raz panuje w śród kierujących ban­
kierów amerykańskich, aby nie 
współzawodniczyć ze- sobą o po­
życzki dla państw  europejskich ani 
dla samorządów tylko ograniczyć 
się eto pożyczek dla przedsiębiorstw  
pryw atnych. To jak wytłum aczyć 
się da krok rządu, aby Klopstock, 
jeden z  pośredników o pożyczki dla 
przem ysłu polskiego odjechał z P o l­
ski z tem, że dopiero w  roku przy­
szłym rząd będzie w  stanie udzielać 
gwarancji d la ' przemysłu. Rząd bo- , 
wiem nie życzy sobie, aby w  czasie j 
kiedy on zabiegu o' pożyczkę,.stara­
ły  się pryw atne przedsiębiorstwa o 
pożyczki dla siebie.

Niemcy znowu mówią o potrzebie 
importu kapitału zagranicznego. 
Spodziewają się w  jesieni otrzym ać 
kilka wielkich pożyczek.

Był moment, kiedy nie mieliśmy 
na W all-Street konkurencji niemie­
ckiej. Nie umieliśmy w ykorzystać 
tej chwili.

Dziś panuje w  Ameryce nieprzy­
chylny nastrój dla państwowych i 
komunalnych pożyczek. Czy ten n a­
strój dla państwowych pożyczek się 
zmieni do jesieni?

Gdybyśm y znali istotne przyczy­
ny odroczenia emisji pożyczki dla 
Polski, nie bylibyśmy niespokojni ! 
nie bralibyśmy za złe rządowi, że 
nie zgadza się,, by przedsiębiorstwa 
pryw atne teraz ubiegały się o po­
życzki w  Ameryce. Ponieważ pra­
wdziwej przyczyny odroczenia fina 
lizaćji pożyczki nie znamy, a z pra­
sy zagranicznej dowiadujemy się o 
nieprzychylnym nastroju dla poży­
czek państwowych i komunalnych, 
a zarazem  widzimy, t że niemieckie 
instytucje pryw atne, 'otrzymują w  
tym czasie pożyczki na bardzo ko­
rzystnych warunkabk, to  zaczynamy 
wątpić, czy polityka rządu wobec 
linii ty tucjii pryw atnych starających/ 
się o kredyt inwestycyjny w  Ame­
ryce jest dobra i dla kraju korzy­
stna.

P. Diamand umieścił, jak donosi 
„Robotnik11 w  gdańskiej, ,aVotkssti- 
me“ artykuł, w  którym  czytam y: 

Nadziejo, k tóre klasa robotni­
cza związała ze zwycięstwem  P ił­
sudskiego zaw iodły najzupełniej.. 
Robotnicy spodziewali się rozw ią­
zania Sejmu, rozpisania nowych -wy 
borów, wyboru radykalnego Sejmu 
i Rządu mającego zrozumienie dla 
żądań robotniczych. Teraz jest ja­
sne, że zw yćiężca z dni majowych !
d ąży : do celu w ręcz przeciwnego, i

rozwojowi oczekiwanemu przez ro ­
botników. Interesy wielkiego prze- 
mysłu i agrarjnszy decydują o poli­
tyce gospodarczej Rządu Piłsudskie 
go, k tó ry  wząmian otrzym a! od tych 
sfer żyw e poparcie w  zwalczaniu 
Sejmu. Zarzucano Sejmowi, ż6  jest 
poszarpany przez partje  i stąd  nie­
żyw otny i usiłowano W ten. sposób 
w yw ołać w śród ludlności nastroje 
antiparlameutarne. Założono Cały 
szereg dzienników aby poniżyć i ob 
rzucić przy każdej sposobności Sejm 
obelgami. Stronnictwa sejmowe za­
żądały wobec tego rozwiązania Sej­
mu i nowych wyborów. Rząd sprze­
ciwił się tem u.żądaniu wszystkiemi 
siłami. W obec tego Sejm ‘ ■ usiłował 
stw orzyć ustawę, dającą mu prawo 
irozwflązaJnia 'się. Mfmoi że; projekł 
S eim . praw ie jednogłośnie uchwalił, 

mało było widoków na to, by  ÓŚtawa 
weszła w życie, gdyż Senat zamie­
rzał w prow adzić ważne zmiany.

W  międzyczasie zmieniły się sto­
sunki sejm owe na lepsze. Znaczną 
bardzo większością uchwalono . usta 
wę, stanowiąćą ordynację dla gmin 
wiejskich i miejskich, dotychczas 
nieuporządkowanych. Dwa rozporzą 
dzenia P rezydenta Rzeczypospolitej, 
mające moc ustaw, zniosła komisja 
Sejmu prawie jednogłośnie. Rozpo­
rządzenia te  unicestwiły Konstytu­
cją zagwarantowane swobody prasy 

"i słowa. Przygotow ano dalsze u- 
chw ały Sejmu tyczące się spraw  go­
spodarczych, zwalczania drożyzny, 
podwyżki płac pracowników pań­
stw ow ych, którą Pjząd zapowie­
dział na 1 iipca, a przyrzeczenia nie 
dotrzym ał.

Nastroje ludności zmieniają się, 
zwracają się przeciw panującej dyk 
taturze wojskowej i nadzieje sw e łą ­
czy ona z piacą Sejmu. Podczas 
gdy dawniej Sejmowi groziło „pór- 
tyjnictw o11 teraz mlebezpieczeńs|two 
wynika z jego pracowitości i triożno 
ści złagodzenia przeciwieństw.

Można było przewidzieć, że Oto­
czenie Piłsudskiego znacznie namięt­
niej zwalczać będzie parlam ent zdol­
ny do pracy, aniżeli ,to czyniło' w o­
bec parlamentu unieruchomionego. 
Nie dla błędów Sejmu pozbawiono 
go możności pracy, a dla jego cnót! 
Nasuwa się pytanie, cży stronnic­
tw a sejmowe doijdą do świadomości 
tego faktu i czy utrzym ają nadal 
możność w spółpracy? Brakiem tego 
poznania oddano by dążeniom cuiti- 
parlam entarnym  ogromną usługę.

Usiłowania dyktatorskie inleitylkoj 
że nie zmniejszyły ilości stronnictw 
w  Polsce, ale przeciwnie ilość ich Sie

Wzmogła. Pow stały ńówe stronni­
ctwa, torujące, pod hasłami „demo­
kratycznego radykalizm u11, drogi 
dyktaturze. P . P . S. zw alczać bę­
dzie dyktaturę- z całą stanowczo­
ścią, nie dając się przez czyny pro- 
w dkatarśkie porwać do nierozwa­
żnych aw antur. Prowokacji takich 
nie brak. Za taką prowokację uwa­
żać należy zajście u ministra kolei, 
k tóry  obszedł się hańbiąca 2. dele­
gacją organizacji kolejarzy.

My socjaliści polscy spodziewamy 
się doprowadzenia' demokracji w 
Polsce do zwycięstwa, jesteśmy pe­
wni, że ludność zrozumie, że prze­
ciwnicy demokracji i republiki w y ­
rządzają Polsce nieobliczalne szko­
dy i zagrażają bytowi Polski.

„Epoka11 tłum aczy i uzasadnia bez- ■, 
programowość obozu sanacyjnego w  
sposób następujący: — mało-logiczny 
i nieco — poetyczny —

Nasz program zupełnie niezale­
żnie od tej, czy innej Formy zewnę­
trznej jest i będzie syntezą prac tej 
Poiski, k tóra dojrzewała na polach.

- walk, w  więzieniach, czy na wy­
gnaniu. Nosili go w  sercach naśi
dziadowie. Zaczęła się nowa era.
Tym dniem był pamiętny Maj. W 1 
nim też tkwi ostatni, współczesny 
kształt naszego programu

Słow a powyższe nie prowadzą do 
negacji programu pisanego, pragnie­
m y tylko przekonać tych, którzy 
nas krytykują, że to nie dezorienta­
cja, a w prost przeciwnie, niezwykle 
mocno ugruntowana pozycja, nie­
zwykle jasno i drogo okupiony dro­
gowskaz, k tóry  pózw.ola na syste­
matyczne, a naw et powolne przele­
wanie zdobytych doświadczeń na 
papier.

Pozatem  w arto  wspomnieć, że je- ^ 
dnolita wyszlifowana 1 udekorowana 
efektami całość programowa nie -jest 
koniecznością. Wystarczy,- wskazać 
kolebkę i w zór konstytucjonalizmu. 
Anglie, która nie ma pisanej, w  ca­
łość ujętej konstytucji.

Zbiorowa w iara i przeświadczenie 
o prawdziwości tych czy innych za­
sad jest trw alsza od pisanych dekla 
racji. Mimo to P artja  Pracy, licząc 
się z warunkami miejscowymi, we 
właściw ym  czasie opublikuje swój 
program. Będą . w  nim zaw arte 
w szystkie już wypowiedziane i w y i 
drukową ne zasady, będą zużyte wzo 
ry i wskazania, których skarbnicą 
jest działalność naszego: iwtielkiego 
przewodnika — M arszałka P iłsud­
skiego. Jego program  jest naszym 
programem.

M. fi. SZPYRKÓWNA, 71)

iCiag dalszy.)
Nigdy w  życiu, przedtem ni 

pótem, nie doznałem takięgo nagłe­
go, jak błyskawica, rozelśnienia nie­
których zagadek bytu — takiego- wy-- 

7 czucia Praw a. P raw a Jedności po--- 
przez różnice pozorów. Ku mnie szedł 
mój cierpiący, mały brat — Szedł o 
pomóc w  jakimś bólu tąk intensy­
wnym, że zdołał nasączyć jego nie­
mym krzykiem , milczenie pracowni,, 
no zedrzeć nim bezwład mojej przed 
śmierci. Czołgał się boleśnie jak oka­
leczały lotnik z obwisłą błoną skrzy­
dła, po trudnym dywanie, ną skós od 
tarasu ku mnie. Straszliwie świado­
mym, celowym ruchem bezgranicznego 
znużenia przystaw ał, nieruchomiał i 
znowu szedł. I w  niasamuwiteni mil­
czeniu które zaległo między nami 
dwoma, patrzyły  na mnie nieezłowic- 
:-.ze, dziwne oczy.

W ówczas zaczęło się w ę minie sta- 
- v ,ć Coś. Jakgdyby zahypnotYżowa- 

,* jąłem podnosić się, w stawać, po- 
ać naprzód,. Nie widziałem już mo 

■ Ku m n ie ' szedł jakiś nieosobowy,; 
na podziw Miiski mi ból. To 

r o k a l e c z o b o ,  pmzya&pfaoo do ziem i, 
■̂ .1 ja się boleśnie dźwigałem i opa- 
cirtrwn w  mojej trudnej, zaw iłe j. jak 1 
.pywan perski urodzę. To ja do kogoś j

mocniejszego wołałem o  ratunek!. Czy 
ten motyl mnie widział? Czy może — 
-nie? f tylko szedł poprpsitu, nie w ie­
dząc naw et o mojej obecności, nie 
chw ytając mnie nawet niewiadomą 
siatkówką tajemniczych oczu, jako 
postaci realnej? Nie wiedząc, czy na 
niemy krzyk jego rozpaczy Niewi­
dzialne odpowie pomocą, czy śmie­
chem? I czy w  pokoju, gdzie ja  przed 
chwilą, jak teraz On, .w iłem  się z bo­
la, nie był obecny inny Ktoś — niewi­
dzialny mojej siatkówce, a k tóry  je­
dnak mnie — widział? I kto tak jak 
■ja dla m otyla, dla mnie może być fó- 
wriież śmiercią, albo zbawieniem? 
Czy my, dwoje Be/iskrzy dłych, nie je­
steśm y braćmi jednej niedoli, ułamka­
mi jednego prawa, krzykiem jednego 
cierpienia o pomoc?

Nie! Tego powiedzieć nie można — 
i nie trzeba. Są to  chwile Wielkich 
przemian — owego Chrztu z Ducha-, 
kiedy w  dawne oiało wstępuje nowy 
człowiek, i w  krótkiej błyskaw icy po­
między tym. a tamtym brzegiem, bije 
sercem wszechświata. Ukląkłem i pod 
sunąłem z nieskończoną uwaga kart­
kę papieru pod drobne okaleczała 
stworzenie. Tak: skrzydło było złd- 
ma-ne. Ach! Dopiero wówczas oceni­
łem niedostateczność moich uzdólnień 
i środków opatrunkowych! Cóż mia- ■, 
ły  do zrobienia bandaże i plastry p ta­
sie przy  tym -platecrzku aksamitnego 
kwi-atu o unerwieniu pr-zejrzysitem jak 
najdelikatniejsze w łosy dziecka? Gzem!

podtrzym ać -takie nadłamanie* gdy! 
naw et nitka z bandażu byłaby tu łań­
cuchem?

I oto  wpadłem na myśl. W łos! Nie. 
byłem dzieckiem, ale w łosy miałem 
miękkie i nieco dłuższe, jak to modne 
mu airityścle wolno. Podkleiłem skrzy­
dełko włosem, leciutko zwilżonym za 
pomocą lepu. W ypadło cudownie! Mo 
tyl się nie ruszał, zlekka -tylko wa­
chlując drugiem skrzydłem Zaniosłem 
ho, wciąż, na bibułce, na owe w yrzu­
cone kw iaty na taras, a sam usiadłem 
w  fotelu, wziąłem głowę w  pięście i 
czekałem. Gom m yślał? Nie wiem, 

'B y tom  w  innym wyińiarzń, gdzie du­
sza moja wlokła się ze złamąnem 
skrzydłem poprzez szare rozłogi cza­
su i przestrzeni, do nóg kogoś wielkie­
go, kto mocen był ją uzdrowić. I je­
dnocześnie, to  ja uzdrawiałem, wtie- 
dząć, że (4  tego- zawisło -moje dalsze 
nie być, albo — być. A trzeci ja — 
człowiek — siedziałem i czekałem jak 
swego wyroku, ruchu motyla. 1 gdy­
by można przelewać -sile wzrokiem: 
brałem, ją z serca i przez oczy sączy­
łem w  cieniutkie nerw y tych kwietno- 
w zorych skrzydełek. Minęła może go­
dzina, może trzy  .1 oto* moi drogi, w 
pewnej chwilłr motyl poruszył skrzy­
dłami raz i drugi, pofrunął, kołując, na 
ogród. A ją  poszedłem, ku otomanie i 
jak zabity zwaliłem się na poduszki 
do rany. A ten, k tóry  w stał nazajutrz, 
tak miał się do mnie nazajutrz jak 
skrzydlaty ma się do tego. k tóry  się

czołga. Źapewnińm cię, że ten ocalony 
motyl — to było największe dzieło me 
go życia Wtedy — mnie, którego mo­
numentalne rzeźby zdobią płaci P a ­
ryża, a daw ały tyle złota, co ważą 
ich cokoły. Bóg którego w(zywałem, 
objawił mi się wówczas Wiekuistem 
prawem bytu: — Miłosierni miłosier­
dzia dbstąpią! Zesłał mi mnie samego, 
abym siebie poratował lub zdeptał. [ 
dał zrozumienie, że to siebie dźwigam 
lub krzyw dzę w każdym dźwiganym 
lub krzywdzonym. Czyż potem mo­
żesz się dziwić, że od owej chwili ra­
czej staram  się dźwigać?

— A potem ? Dalej? ,
— Dalej? To już tylko fabuła. Zo- 7

stawiłem  wszystko, czego nie rozda­
łem, przyjacielowi, i pojechałem na 
front, bo właśni© była wo-jna. Umia-t;. j  
łem leczyć po swojemu. W tedy też 
trafiłem poraź pierwszy na Turoń
na fazie pobieżnie — ale już się za- 
chwycfiłern lodrazu. Al potem  dpwie-i 
działem się, że mój przyjaciel sprzedał 
Amerykanom mego „Proroka11 i „O- 
puszczoną kochankę1' jako swoje — 
był także rzeźbiarzem. I dostał za nie 
wieniec mistrzowski, należny mnie - -  
bo ogłoszona mnie w  dziennikach jako 5 
zabitego. B ył to błąd, jakich wiele t y  c  
ptasie — a mnie w  sposób szczególny 
posłużył do przejrzenia prawdy. A 
kobieta, dla której — et! Mniejsza!... 
W ieczne koleje życia?

—- I w tedy? W tedy?
(C. d. n )

I
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1  kraju miłości.
Na placu W iktora Emanuela w  Peru  

gji, na  krańcu miasta, stoi w  małym 
ogTóćlśu skrounny pomnik zw rócony 
ku falistej. doiWe mnbryjskiej i b-oki- 
tniejącym m  widnokręgu Apeninom.. 
Pod .popiersiem czytam y napis tej tre ­
ści:

EIi'stonj.a, krajobraz • nadrfmęły tutaj 
Joztuemu G ardacti: „Śpiew miłości-Ąu* 
0 ,d Jego imienia nazyw a się ten o,gród

Było to w  hpai: 1877, w łaśnie 50 
lat. temu. Poeta przebyw ał w  Perugji, 

Zachw ycając się pięknością. kraju, li- 
njami horyzontu, totnem stopniowa- 
niem gór w  oddali. Byt w  sąsiednim 
Assyżn, iktóry wdziękiem przyrody i 
poezją swej historii oddziałał na jego 
fantazję w  sonecie „Santa Maria degh 
Angali“.. Nieco pdartkij, w e w rz6ś« u  
tegoż reku, .przaohaidzając się po pla­
cu W iktora Emanuela l a k , sam apo 
wiada Chia>r!iini‘ema, — zaczął pisać 
„U Canto -d-dl Amoire“. Teń piękny po 
etnatók gest w  twórczości Cnjrducci‘ego 

'•Wyrazem artystycznym  haimionji <diu- 
chowaj — po burzach nienawiści i bó­
lu, pogody i ukochania całego św iata
— po buntach i przekleństwach.

Ale nie chodzi mi.tota-j o-poetę. ty ]-, 
ko o  kraj' uroczy, „dolce passe delf 
Umbria“, s  którego już przed wiekami 
w yszła  pierw sza pieśń wszećhmiłości.

Perugia. stolica Uimbrji, bogata w  
tradycję 'dziejową' i artystyczną sĄ g a-, 
jąicą epoki etruskiej, rozsiadła sie na 
■wzgórzu. trzysta  m etrów  wyniesionem 
ponaid ca łą  olkohóę. Z P iazza YittoriP 
Emanuele, gdzie uliegdyś stal zamek 
papieski, — do dziś istnieją imponują­
ce wiązania jego murów, roztacza się 
w spaniała panoramo Uinbrji. Cardueci 
pisze. że w śród  widoków nie nadm or­
skich, jest to jeden z najpiękniejszych 
pejzażów wtoskich, Można się fu je- 
Jcbitdfete dopatryw ać czasem podobień- 

j&rtga z morzem. zbliżając się wieczór 
k ;• h®(»stradzłe okala iąr ej Plac, który 
wisi na kraw ędzi góry, jak ogrom ny 
taras, mamy wrażenie, iż dochodzimy 
do wysokiego- brzegu morskiego. Za­
mazane w  lekkiej mgle- wieczornej: 
koń.tury 'doliny i rozrzinecinych no niej j 
pagórków, zlewają się w  jednolitą,' 
rozkołysaną, i TonWękitnioiną prze­
strzeń, na której, niby piana ma falach, 
majaczą na krańcu'.ziemi sinawe grzhće 
ty górskie. Złliidżehie pow iększa jesz­
cze nieustaminy. św ieży powiew suną­
cy  od sfalowanej doliny', jak „bifflse“ 
nadmorska.

W  dzień krajobraz rozległy na dizie 
siątka mili, okapany w  niezawodnych 
rokokach stońca i: lazuru błyska bia- 
łemi muram.i klasztorów , willi, wsi .i 
m iasteczek rozsianych . w śród 'Ogro­
dów i kwiatów wśród ziieJeriejących 
drzew  owocowych i zżółkłyoh pól u- 
p-rawnych. W idać przycupnięte w  ci­
szy Assiisi, Full-gno. Trevi, Spoleto, 
pełne średnócWieCcihyoh wspomnień i 
..glorii świętości. Gościńce .niby jasno, 
głębokie bruzdy snują tęię tu i tam. 
Zewsząd tchnie, pogoda i spokój szczę 
aliwego życia. ■

Nie dziwota, że mieszkańcy tej zie­
mi są ujmujący'' właianem. zadowole­
niem wewnętirznem,-weselem  i. serde­
czną grzaciznośnią. Pracują dużo' i z  
ochota; żebraków. la^m rrriów . którzy 
łwli clnwrńH plsigą W łoch wcale się 
-nie widzi. Faszyzm  rozdmuchał na no 
Iwo odwieczną energie, narodu, który 
dtziś staje się nąidktyw.raeiszyrn i naj­
bardziej tw órczym  tvn świacie. Po 
idnln roboczym cńia ■ .ludność miasta 
włoskiego w ylęga na place publiczne 
■i tifebso. jak niegdyś w  starożytnej Gro 
cji i Rzymie

Kultura europsjiska zawd-zięcza nie- 
mąto prom iennej, dolinie umbryjskiej.
O.na wykołysaiła gorącą, rozkochaną 
w e wszystkiom, co Frań
oiszka z Aissyżu i cna natchnęła Ma­
donny Permgirtn łagodną słodyczą, 
fiV,rreniem i adoracją dla boskiego- 
Tfeedątka. Ona. też podyktow ała wiel 
kiemu poecie radosny, rozmodlony 
hymn miłości błogostaw iąęy ' -.przyro­
dę, ludzi i życie. Od, nici zdaie się 
ntouąć „jeden Śpiew w tyrsiącach pie- 
śn-i“ ;

— Sahrte, o ganili umiane affatieate! 
Tutto traipassa e niulla pup morif.

Noi tnoppo odianumo e sofferimano. ; Za wiele 'nienawidzimy l cierpimy. Ko
[Asnate, i _ chajcie.

II mon do e balio, e samto e 1* aw en ir. j Św iat jest -piękny' a przyszłość jest
| [święta,

Te w iersze Caindiuecitogo dźwięczą j Perugia, w  lipcu 1927.
■tu ciągle w  pow ietrzu: M ieczysław Piszczków skl.

t o t e ? ! 3§£ harmonii między
kapitefsra fi

B yły  m inister spraw  zagranicz­
nych W . Brytanii w  r. 1914. lord 
Edw ard G rey of Fallodon, w y stę ­
puje iw artykule poniższym ź  
projektem  załagodzenia stosun­
ków  między Związkami za w odo- 
weinii a przedsiębiorcami angiel­
sk im i L ord  G rey jest zwolenni­
kiem dopuszczania przedstaw i- 
ciaM noibotniilkówdo udzuału w  za- 
rządeSe prizadsiębicurstw, w  danym 
w ypadku kopalni. Jak  w ynika z 
w yw odów  autora, nie sym patyzii- 
je on z  uchwalonym  przez labę 
gmin bfflleim o cgria'uczeniu pra­
w a strajku. Artykuł 1 lorda E  ̂
G rey‘a jest syrnspatyioanym w y ra ­
zem bankructw a liberalnego św ia­
topoglądu i szukania lto omacku 
mowy oh dróg, by w yjść ż tradno- 
ści, w  jakich znalazło się impe- 
rjrnn angielskie po wojnie. Dr u-, 
kujem y go jako charakterystycz­
ny dokument czasu.

Londyn, w  lipcu.

P o  przezwyciężeniu kryzysu górni­
czego i strajku generalnego znajduje­
m y się  obeonie w  oibliicnu uchwałone- 
SO' billu o  Trade ITniouaiah, któryby 
mógł powiażlnie podkopać pozycję 
zw iązków . zawodrawyoh.

Jaki stąd płynie m orał? — Ten, iż, 
o ile ma nastąpić sanacja stosunków
w  Anglji, m uszą się zmienić grunto-
wnie stosiumki między przedsiębiorca­
mi. a  robotnikami. Musimy skupić i
w ytężyć w szystkie nasze zdolności 
aby. przyjść do slabie Po wojnie, aby 
utrzym ać się na -naszej pozycji w o­
bec rosnącej' w ciąż "konkureucji św ia­
towej-, Poitnzebna jest nam zręczność, 
energia, toziraach i doświad ozenie 
przeidsięfcijiorców iP-rywatnych. P o trze­
bna jest nam  zgodia i harmonia mię­
dzy obu stronami. To ostatnie w ła ­
śnie wam braikuje. Uważam zasta.no- 
.wiente się n,a-d przycizyną braku zgo­
dy międizy obu oboziaimi za  rzecz ko­
nieczną.

Aby zroizmrmfcć istotną przyczynę 
tego ejaiwiska. należy cofnąć się pa­
mięcią do TOiku zesizłego. Konflikty obe 
cne są raczej skutkiem w ydarzeń da­
wniejszych, piż przyczyną. W  okresie 
rządów  królowej W iktorii, gdy dobro­
byt i bogaicttwo w  kraju w zrastały  
niesłychanie szybko, . przedsiębiorcy 
nie dostrzegali jeszcze kopłeczwSei 
po rozumienia, się z robotnikami. P łace 
obniżano tak, iż w raz ze w zrosłem  
przoddlębiorstw, powstaw aniem  w iel­
kich fortun przedłużał s e  dzień robo­
czy, a -robotnicy zarabiali miniej, niż 
potrzebowali na utrizymame siebie i 
swoich nodziln. Tutaj tkwi właś.n-ie praw 
ozy na obecnego rozbimu. Pow stał 
wów czas ruch zwłązkoY/y, m ający na 
ceki • .stworzenie organizacji, bronią­
cych robotnika przed wyzyskiem .

Przedsiębiorcy i związki zajęli w  
reziiltaćfe pozycję deferjzywną. p rze­
chodząc, od czasu do czasu do działań 
.zaczepnych. Każda strona pow oły­

w ała się na swoje raćje nie chcąc 
dojrzeć.. racji o b iek ty w ie ! znajdującej 
się pośrodku. Przedsiębiorcy, akcjo­
nariat s ze .twierdzą, iż b e z . kapituł# nic 
pow stałyby i nie znajdow ałyby się

w  ruchu fabryki, kopalnie, nuty, ą zaś 
płace, o trzym yw ane początkowo 
przez robotników., w zięte by ły  nie z 
zysków, lecz z  kapitału. W  tem  była 
racja, Ale nie cała. B-obtofnlcy u trzy­
mują natomiast, iż be.z wkładu pracy i 
fachowego uzdolnienia robotników ta  
dna huta, fabryka, kopalnia nie dałyby 
dochodów. I ouii też mają nację. Obsra 
ją naw et miocrio p rzy  swojej racji 1 
mówią: Nie widzimy potrzeby istnie­
nia przedsiębionców. i kapifałM ów, 
skoro fabi"ykji bez robotników nie m a­
ją żadnej w artości. Upierając, się tak- 
każdy piizy swojej rac®, straciły  obie 
strony z oczu praw dę istotną, tę mia­
nowicie, iż  jedna bez drogiej obejść 
się nie mogą, iż są sobie nawzajem 
potrzebne.

W jaki sposób można się przyczy- 
irftć do rozpowiszechtdfsnia te j p raw dy? 
Mojem zdniniem drogą jest tylko- je­
dna: . szczere i o tw arte  porozumienie 
między przedsiębiorcami i robotnika­
mi, . współpraca i ztizoszenie obu 

stron na ipoliu przemysłu. Nie mam 
na myśli udziału w  zyskach. Udział 
w  zyskach uważany, jest zw ykle za, 
łapówkę, której celem m a być prze­
kupienie robotników. W  ten sposób 
nie można zdobyć zaufania i -zaintere­
sowania ' -robotników. Tylko pirzez 
wspólną pracę w -zarządzaniu przed­
siębiorstwem  można wszczepić oba 
stronom  zaufanie.. do siebie i poszano­
wanie 'da . p raw  każdej, Ale napotyka- ’ 
my tutaj ma d-wię trudności. Pi-zedsię- 
bi-or.com w yda się odw oływ anie . do 
przedstawicieli robotników w  spra­
wach- admitoistracyjnych, handlowych 
i techrui.'. ycn ' utTiidtóe etii w pr--- 
wadzeriłu pom yślnem  fabryki huty, 
•kopalni. I nie bez pewnej racji, a lb o ­
wiem  zarząi-i stanie sie dałem  bar- 
dzacj śkoimip'1'lkcrwaaiem i powolniejszem 
w  swych decyzjach. N a zarzut ten 
m ożna łatw o odpowiedzieć argum en­
tom, iż na nic się zda najlepszy z a ­
rząd, jeśli jego praca i inicjatywa spo­
tka się z chrontoaną .niechęcią i opo­
rem robotników, Korzyścii natomiast, 
w ynikające z przyjazineigo . stosunku 
robotników do  przedsiębiorstwa, -prze 
wrażają znaczmiie -nad skuitkami ujemny 
mi. i itnuidnościami, spowodowutnemi 
przez przebudowę ciała -kierownicze­
go.

Dm gi szkopuł m iałby polegać na 
item, iż obecni przedstawiciele .robo­
tników mogliby, jźflco uczestnicy .za­
rządu, pchać do powzięcia lekko­
myślnych i szkodliwych decyzji. W y­
daje mi się jednak, że -obawa podo­
bnych posminiięć ..znikłaby w raz ze 
zmianą zaisadiTtczą w nastroju rebui 
tnśków.

Szkopułem trzecim ma być absty­
nencja, ofcojętoość Związków zawodo­
w ych na tego rodzaju .propozycje. AJe 
i tu zmieni się stcisunek Zwfącków z 
chwilą,, gdy całokształt stosunków 
między przedsiębiorcą a robotrilkami 
ulegmie gruntownej przemianie.
• Zamśrwby zaitem mogło dojść dó na­
praw y stosunków, należy działać w  
kiemmkit zm iany nastrojów  i poglą­
dów, tak  w  sferach przedsiębiorców, 
jak i w śród robotników ,.Przem iana po 
glądów w śród wielkich m as jest lew?-

|  H A Ź D A  M A TK A
H  dbająca o zdrowie swych dzieci, daje im na śniadanie

I  O w s i a n e  W E D L A
^  które łączy łatwostraw ność kleiku z przyjem nym  sm akiem  czekolady, 
H  m o ż n ą  w s f t e & a i i ' ,  <440

mmm

stją łtardzo skomplikcwrjią. Nie wtele 
da się osiągnąć wj'imową, żywem sło­
w em ; najsihńejszy w pływ  w yw ierają 
przewroty,, katastrofy. Gbecny układ 
rzeczy nie upoważnią bynajmiiiej 
prz.edsięibioroów dio utwierdzenia się 
w  przekonaniu, iż -nadeszła, odpoyds- 
ćLnia ohwiia do zdruagotania Związ­
ków . Rozrosną się raczej i zaufetrzą 
konflikty. Błędna -to droga.

Ale i zorganizowani ro b o - tn ic m u ­
szą przystąpić d o . zrewidowania sw e­
go program u i pogodzić się z myślą 
o  konieczności w spółpracy z  oboziem 
kapitału. Przem ysłu naszego nie ura­
tow ałaby eta-fyzaicja. Adminiiistrajcja 
rządow a nie jest w stanie podołać nvy 
maganiiom, jakie staw ia przemysłowi 
rosnąca w ciąż kouikttrencia światowa. 
Nie pazoistaje zatem nic innego, jak 
ustalenie harmonijnej w spółpracy m-ię 
dizy przemysłowcami' a robotnikami.

Przeprow adzenie - podobnego- progra 
ini'.i wymaga, dużego zasobu, .umiejętno 
śai I taktu, -zarówno na terenie parla­
mentu-, 'jak i w  .przemyślę. Zdolni, 
przewidujący ludzie znajdują się tak 
w śród iprzemyisłowców. jak. i w  szere 
g-aJch leaderów  -rototm-ezj/ch. Js.śii lu- 

, dizie oi zdają sobie spraw ę z całej w a­
gi pnobleimańu, jeśli pogadają poęzu- 
crle odporwiediziaónoiści w obec państwa, 
m ożna . «4ę -spodziiewać pomyślnego 
obrotu .rzeczy, przełaińania piętrzą­
cych się przeszkód i w ytw orzenia do­
brej .konńtokfniry dla naszego, przemy- 

j. słu. oo zapewni dobrobyt rpbolryikonj 
j całemu społeczeństwu.

(—) Lord E. Grey of Fallodon;

członek Izby lordów, b. nnnister sp.r. 
zugramiiaznych W. Brytanii.

1  ruchu wfdwnlciegił.
* W ładysław  Glinka: „Pamiętnik z

wielkie; wojny (Narew—-Berazyna)^ 
W arszaw a (1927). ?nakł. autora, skład 
główmy u Gebethnera i Wolffa; ;n 8, 
str, 159.

■ -Znany działacz katolicki i jeden z 
leaderów  -konserwatystów.' W arszaw­

skich, opowiada w  ty m  pamiętniku 
przeżycia swoje, jako .ziemiaztóna kre­
sowego (właściciela Suska Starego- w 
powiecie ostrołęckim),, w  pierwszym  
roku wojiny i -później od chwili przy­
musowego wyjazdu z majątku ro-dżin 
nego, w raz  z całą niemal : ludnością, 
O strołęki i jej okolic, wśród rabuinkut 
pożaru, wanieconego przez wrogów 
miejisoowych. Wspomnienia te p. Glin­
ki, przezmaoz.o.ne pierwotnie jedynie 
d!a jego rodziny ,i najbliższych, ogłosił 
on oiheoniie, narazie W, pierwszych 
dwóch częSciac.li, ultejninjących pobyt 
ma wsi przez rok, w bliskości frontu 
Wischodniio-pruskiogo (Jeziora Mazur­
skie!), oraz podróż, końmi od Narwi 
do Berezyny, wśród setek tysięcy u- 
ciekających wygnańców., pędzonych 
przez wjelomUjonową. cofającą się.’ua 
wschód, po ewakuacji W arszaw y (w 
lecie 1915 r.), anmję rosyjską.

Pam iętnik p. Gliniki, skreślpny bez-: 
pretehisjoiiiabu-ie, afe '.u»tmją.c>v' praw dą 
w  przedstawiemu pcn-urych, grozą 
przejmujących w ypadków , - powinien 
zainteresować wszysfkśełi, co r.jkzcszli 

..gehennę woiienpą i sam i, mejęilnt),' z 
miej wymiieśii wspomnienie.. P. Glinka 
pisał mie w  formie diariusza,.. ałe'.jed­
nym  ciągiem-, prawie bez ws]$ż'ówbk 
.Cihirfno’in.g!inżmych. czemultyśniy nic ra: 
pełnie , przy-klasnęli. Przydałoby się ną. 
przysetość, w dalszych częśoiąćh pa­
miętnika, przeprowadzenie y.-nzecież 
jakiegoś podiziału (up. ma krótkie ro z ­
działy), dla łatwiejszej orientacji i wy 
gody czytebiiiika. Nicby też, rzecz nie 
straciła na w artośni przez opuszczę nie 
pewnych szczegółów, zbyt osobistej, 
pryw atnąj uaituity. któreń?,! miejscaiul 
zanadto jest pamiętnik p. Giittkl prze­
ładow any. Pod względem styltotycz- 
nym waińnflełszych' usterek nie dostrźe 
gliśmy. Oozekujeniy z ofeka-wością 
dalszych części wspomnień (dziennik 
codziennych faiktów t wydarzeń pro­
wadzał aiuboj- z małetmi przerw am i od 
wybuchu w ojny aż do wyborów  do I. 
Sejmu Rizpltej, tj. do -srycznia 1919 r.).

C. L.
= ® =
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Techsilkg przygotowa­
wcza rewolucji.

Opowfadaija,' że m arszałek Petain,
1 kiedy jcsu-rae by ł generałem, przygo­

tow aw szy  starannie atak, ^yisaedi 
•p ierw szy z  okapów/ z  laseczką w  rę- 
,!km. Chciał tern pokazać podwładnym  
oficerom, że  atak dokładnie zorgani- 

• ziawany, na(U'boiw» wysfcKtiowauy w  
nadmnieysirydh szczegółach, nie może. 
'napotkać na tod łio& i, ani spowodo­
w ać strat. I

Nie tyiiko na wodnie, ale i w  rew o­
lucji, pisze au tor streszczonego przez 
nas studjum o  „technice rewolucyjnej 
boiszewiatnu11, fazą kapitalną i zasad- 
irtitea. jesst faza przygotow aw cza. W y­
konanie jest już drobnostką, jeżeli 
pmygofcowame było doskonałe. P o ­
wodzenie rewolucji zależy w ył acz nile. 
od fachowego rnetodyoznego przygo­
towania. ' ii

Akcję rewolucj/frią pojmują bolsze­
w icy dako akcje kilkoity-siąaznej ntniej- 
szricś, k tóra — m a dwóch przeciw ­
ników: rząd1' kapitalistyczny z  jednej 
strony, k tóry  należy powalić, a  z  dru- 

'glej m asę bezkształtną społeczeństwa, 
któpa może być albo w yraźnie w ro ­
ga), jak ru p. „burżuje", albo też obo­
jętna. Chudzi więci o  dwie odrębne 

.akcje: na m asy i n a  rząd. Autor stre- 
szcza itaż system  przygotowawcsto- 
rewmluoyijny balszewterniu, w  cdipo-- 
wiedtiidh dwóch tabelach.

I. DZIAŁANIE NA MASY;
A) Na klasę robotniczą:

1) Kształcić ją przez a) prasę pro­
pagandową, ulotki, broszury, draien- 
ttiki., filmy; b) odczyty  propagandowe, 
•kursy bolszewickie.

2) Organizować ją: a) przez w ią z k i 
m łodzieży komunistycznej; b) przez 

. partję komunistyczną, (iaczejki, zrwiąz 
•iki itd.5. . /  '

3) ^ z y m a ć  w napięciu: a) przez 
nsłesaante się do w szystkich zatargów  
pracy  s , kapitałem ; o) przez procesy 
polityczne, a

4) Ćwiczyć bojowo: przez udział 
w  dcmoiiBtffacjaich stopniowo coraz 
.większych.

B) Na burżuazję: 
ł Niszczyć, w pływ y: a) duchowień­
stw a, fc) rodnlny, c) instyt-ucyj ,3jx>- 
łcc2mo-dobnoezyimych.

II. DZIAŁANIE NA RZAD.
,  1) Nie uczestniczyć w  rządach, aźe*
by wie komorni nitować partii, ale da­
w ać pojparcfe każdej akcji lewicowej.

2) W  zamian iza to zdobyw ać sta­
nowiska v/ aidnóiwtracii, szczególniej 
zaś w  organfeacjaoh samorządon/ych.

3) Zabezpieczyć sobie swobodę dzia

łania, w ykorzystując praw a huirżua- 
zy jn e : wolność aphiji, wolność prasy, 
wolność .zebrań i stow arzyszeń.

4) Osłabiać wolę w rządzie, w ydzie 
ra jąc mu stopniowo ' kapitulacje we 
w szystkich kwestiach robotniczych, 
specjalnie strajkow ych (nie — inter- 
wemeja, am nezja, powrót uwolnio­
nych d© pracy) i przyzw yczajać rząd 
do „manljfeatacyj pokojowych" prole- 
tanjaitu.

5) Osłabiać aim ię, używ ając każ­
dego środka, k tóry  może zmniejszyć 
jea siłę. Jeśli nie m ożna do niej p rze­
niknąć, to  akcentować nieufność rzą ­
du t do wojska, wojska do rządu, uzy­
skać , aiby wojsk© nic In-terwenjowa- 
ło  w  rozruchach roboto razy eh (prote­
sty ' przeciw ko „prowokacjom" militar­
nym), inSsacizyć ducha inicjatyw y
przez kwastjoniowanic podległości 

w ojsk ■nozikazioira ■ w ład zy  cywilnej, 
AJkoją w śród  rekrutów , rezerw istów , 
inwalidów 4 -emerytów wojennych.

Kilka słów  wyjaśnień do niektórych 
punktów  nie będzie zbędnych. P-rz-y 
nfeszaniiin się w  zatargi p racy z ka­
pitałem  akcja bezpośrednio zbiorow a 
ze strony komunistów jest przez teo­
re tyków  rewolucji surowo obeiame 
zukaaan-o, gdyż naraża na niepniwo- 
rilzenfe i osłabienie partji. Natomiast 
gw ałty  iiitóywidualne są uważane za

konieczne, ażeby dostarczyć sprawie 
rewolucyjnej „męczennika", prasie 
matenjału agitacyjnego. Również nie 
zbędne są procesy polityczne antyko­
munistyczne dla nadaw ania rozgłosu 
akcji rewolucyjnej.

Co do ćwiczenia! bojowego człon­
ków partii to potrzebne: są częste m a­
nifestacje, ale pokojowe, które im 
pozwalają .policzyć się o ra z  p rzyzw y­
czajać się do  w ystępów  ulicznych z  
poczuciem, zbiorowej siły.

Autor zauważa, że w  w alce z bur- 
żuazją jednym  z typowych środków 
komunistycznych jest oskarżanie o  fa­
szyzm  wisec-Mej próby, koncentracji 
sil na tle narodowym . '

C haraM erystyczną jest równaeil 
rzeuzą ziwaliczianie przeż komunistów 
burżuazyjnyich imstytacyi społeozuo- 
dobroezymnych. „Robotnik nic pow i­
nien czuć żadnej wdzięczności;- ponie­
w aż m a praw o nietylko do tego-, co 
mu dają, ale i do tego, co  mu odma- 
wiiają, on .powinien być panem kapita­
łu,, gdyż, kapitał jemiu się tylko nale­
ży". .Liczyć więc na życzliwość ko­
munistów w  stosunku do reform spo- 
łcaznyich, na  rozbrojenie ich moralne 
przez praw odaw stw o socjalne — nie 
należy. W edług teorii komanis tycznej 
bowlcjn reform y społeczne opóźniają 
rewolucję.

Wyfeorw samorządowe m  Wołyniu*
(Korespondencja własna).

Łuck, 22 lipca.
Koniec czerw ca i pierw sza połowa 

lipca upłynęła ma Wołyniu, pod zna­
kiem w yborów  sam orządowych. W  
tym że czasie przeprowadzono wpierw 
w ybory do Rad gminnych, następnie 
zaś do Rad miejski h. W ybory odby­
w ały  się ną podstaw ie starej ordyna­
cji b. kom isarza ziem wschodnich, 
OismołowiSkiego.

W  piśmie naszem  podawaliśmy _ po­
szczególne rezu ltaty  wyborcze, dziś 
przyjrzyjm y cię całości i cyfrom, 
które same za siebie mówią.

W yniki wyborów przeprowadzo­
nych na wsi w  80 gminach wojew ódz­
tw a, -dały następujący rezultat: na
958 radnych gttumiyuh wyoraino 204 
Polaków  (21 %). C96 „Ukraińców1’
(72.6%), 26 żydów  (2.7%), 23 C ze­
chów. (ZAfto), 7 Niemców. (0.8%), 2
Rosjan (0.2%)

Wyn3k.il w yborów  sainidrządawych 
pr.zeproWaidizio.nydh w  19 miastach 
województw; i dały  następujący rezul­
ta ty : na 343 radnych miejskich w y ­
brano 70 Polaków  (20.4%), 58 „Ukra­
ińców" i(17%), 203 żydów  (60%). 2 
Czechów (0.6%), 9 Rosjan (2.6%).

C yfry te wskazują, że Polacy  w  
wyborach gminnych i  miejskich zdo­
byli zaledwie po 20%. W yniki te naj­
lepiej św iadczą o  klęsce, jakiej doznał 
żyw ioł polaki przy om awianych w y ­
borach.

Któż wllęe będzie rządził gminami? 
Bezwądlpietiia żyw ioły obce państw o­
wości polskiej a  w  najlepszym razie 
obojętne. Niaileży też zaznaczyć, że 
wiele rad gminnych zostało opano- ■ 
wdnych przeiż ukraińskie „Sełroby", 
których działalność jest identyczna ,z 
iroawiązanemj „hurtkand"... „Praca" 

;w ięc sam orządów  pcwiatowycli przy 
podcbiiym aldadzie nie może w yjść 
na pożytek pańsfrwiówośei. polskiej na 
kresach. — Prędzej należy przypusz- 
azać? że s taną się one terenem  aglrtą- 
cji radykalnych likraińskieh żywiołów-

Jeśli żaś przejdzieniy do wyników 
w yborów  do !rad miejskich, to takow e 
•dioMtnie Woilcazują, że Polacy  w szę ­
dzie znaleźli się w  przerażającej mniej 
szóści, a teimsamem zostali pozbaw ie­
ni w pływ u 'na gospodanlcę miast wo- 
łyńsldch. Są też ,ł takie miasta jak Lu­
bomi i Raiteo, k tóre nie w ybrały ani

jednego Polaka — w  tych w ięc miej­
scowościach, żyw ioł polski, k tóry  % 
itych miasitaah, jak i wszędzie na k re ­
sach jest państw o-tw órczym  czynni­
kiem — nic nie będzie naw et miał do 
mówienia. A przecież żyjem y w  P ań ­
stwie polskiem!

Miimowoli nasuwał się pytanie, kitd 
w łaściw ie pononi w inę i odpo^wie- 
UlzJalnośić za wymiiki w yborów  samo­
rządow ych ma W ołyniu. Jeśli chodzi 
o społeczeństw o potekic, to z ca łą  
stanowciZOfścią należy podkreślić, że 
ono W olbrzymiej siwej większości 
szło do 'Urn solidarnie, w  znacznym 
procencie (55%—80%) tw orząc nie­
mal wsizędaie jednolity frunt w ybor­
czy. Z solidarności narodowej w y ­
łam ała .się w 2 m iastach „sanacja" po­
nosząc tam że porażkę i w  4 miastach 
PPS., k tóra w  myśl dyrektyw  sw ej 
centrali wariszawidkiiej, poszła do urn 
w yborczych samodzielnie, rozbijając 
tanisamem w  paru miastach jednolity 
front społeczeństw a , polskiego. Jak 
wielkie poczucie solidarności było pod­
czas w yborów  u społeczeństwa pol­
skiego, może świadczyć choćby fakt-, 
jaki miał. miejsce w  Łucku, gdzie w  
az.yi.mej akcji wyboncaiej za z jednoczo . 
ną Listą polską wzięli udział zażarci 
przeciw nicy polityczni, Społecz eust vvo 
adało fc0 Z:anniin dojrzałości obyw atel­
skiej — a  jednak w ybory  dlą polsko- 
śbi zostały sromoitoie -przegrane.

V/inę przegranej, w  pierw szym  
rzędzie należy, przypisać obecnym 
czynnikom rządizącym na W ołyniu. 
Czynniki te pomimo przestróg i sprze 
eirwów olbrzymiej, większości spote- . 
czeńsiwa, w brew  jego woli, przepro- 
wiadziiły całą ■ akcję na podstawie 
przestairzałej ordynacji w yborczej, 
która nie m ogła zaibaspieczyć należy­
tego w pływ u ipolBkiego w  gospodarce 
sam orządowej wojew ództwa. Do1 
omawianej przegranej przyczyniły  się 
też i to. w  atsucranym stopniu o,sławio­
ne „rugi" polityczne na W ołyniu. W  
przeciągu nliiemal pól roku zmienimto 
apoelhić aponrait adinriijstiracyjny. . Usu­
nięto lub tsrzemjfestonio najlepsze siły 
urzędnicza, Aronr^wadzając przez to 
,w ącUntoiistracji. chąios, i dezorjcntaćfę. 
Dziś w ę c  za „rugi"-. za kóntsmiiowif^ 
nie polityki faderalizimiu. w pływ y pol­
skie na W ołyniu upadają, a stan. pioisia-. 
dania naszego kurczy się.

Umawiane w ybory  sam orządowe 
są jeszcze jednym dowodem więcej, 
że rząd y  „samaicyjne" kontynuują na­
dal na  ziemiach wschodnich politykę 
(iaigłcch eksperymoutów, A jakież są 
wyniki tej polityki? Na to pytanie 
znajdziemy iaisną odpowiedź: Niszczę 
nie polskości na- kresach; czego dp- 
wodem są także wyniki oistatnic-h w y  
'borów samorządowych. .1. Przyłusk).

9)
PUŁKOWNIK KAROL OAUTIER.

Z upoważnienia autora przełeżyt 
Wiktor Ostrowski.

Ciąg dalszy.
. Znajda w  n ic h ; swoje miejsce i pon­
tony angielskie, na których nasi nie­
szczęśliwi jeńcy, przez cały czas ce­
sarstw a, znosili takie cierpienia ! ka­
tusze, że na samo ich wspomnienie 
dzisiaj jeszcze dreszcz trwogi przej­
muje naszą ludność nadmorską. Będą 
tam i układy z r. 1815, w  których naj­
poważniejszym naszym wrogiem, o- 
bok, ministra pruskiego, był Anglik Ca 
stlereagh, uwieńczone nową zbrodnia 
angielską m ęczeństwa Joanny d‘Arc 
zbrodnią wywiezienia Napoleona na 
w yspę śvv. Heleny, pod hańbiącym ba 
tem 1 Judzona Lowe *).

W e Francji za mato zna się Całą tę 
Golgotę, na którą dzisiejszy sprzym ie­
rzeniec wciągnął nas z chwilą trak ta­
tów  1815 r. Niewątpliwie — stoso­
wnie do osławionej zasady „bdlance 
of pow ers" — Anglia czuwała, by

*) Anglia usiłuje zatrzeć ja-mięć tydi 
zbrodni, ustanawla.ii.ic u siebie pewnego
rodzaju kult obu ofiar. Czy mógłby kto 
stąd wnosić, że postąpiłaby diżiśfa} inaczej 
z  kążdym tanym Francuzom lub Francuz, 
ką, którzyby lej zadał! podabne doay

Francji zbytnio nie porrmbtozono, lecz 
za  /to, riodejmując myśl WnSśama P it- 
ta, żądającego wspólnej granicy F ran ­
cji i P ru s celem pomnożenia tarć mię­
dzy obu krajami, głównio lord C asde- 
reagh nastaw ał na oddainie Prusom  le 
w ego bizegu Renu, co nie było niezem 
uzasadnione. W arto przypomnieć dzi­
siaj ten fakt, iż to w łaśnie ■ Angljd ża- 
j .YJdzięczamy obecność) \ Pvbs na f e  
w ym  brzegu Renu. On bowiem daje 
wiele do myślenia i jaskraw o oświe­
tla nieufność i' trudności, z # jakiemi 
musimy walczyć w  spraw ie zajęcia 
Renaaiji **). Pam iętajm y o tern do­
brze: Lloyd George prowadzi w  dal­
szym  ciągu politykę Caatlereagha, po­
dobnie jak ten szedł śladem Williama 
Pifta. W  głównych zarysach swej poi 
lityki Anglja — jak rzekliśmy — nigdy 
się nie zmienia.

2, Metoda uprzejmości.

Od roku 1815 sposób postępowania 
w  stosunku dp nas zmienia się stoipnio 
wo. Anglja uważa, iż traktatam i 1815 
r. na tyle. nas poimuejszanoy iż stalą 
nieprzyjaźń wieków poprzednich za­
stąpić można tonem wyniosłym , mniej 
łub więcej łagodzonym uprzejmościa­
mi, co trw a do dzisiaj. Tę nową me­
todę ułatwił zresztą hezmyślny po­
dziw obyczajów angielskich, przynię-

**) Książka tai pisana była w  r. 1921, 
yhęc jeszcze przed okupacją Nadrenii — 

l  (przyp. iluw.).

■siony po długiem pobyaie w  Anglji 
przez Ludwika XVIII i Karola X, ja- 
koteż przez wielu em igrantów  fran­
cuskich. R ząd Restauracji przynaj­
mniej um iał1 zachować Wielką godność 
W stosunkach z rządem  angiciskum. 
T ak na protest am basadora angielskie­
go przeciwko w ypraw ie na Algier, 
Folignac, minister spraw  zagranicz­
nych Karola X, dał odpowiedź w  to­
nie mocnym i stanow czym , jedynym 
zresztą wobec przeciwnika, którego 
głównym orężem jest przedewszysit- 
kiern bluff. Ale już zą  Ludwika Filipa 
zaczęła się na dobre ta  system atycz­
na u leg łość podszeptom angielskim, 
k tóra trw a  do dzisiaj.

W ięc, w  r. 1831, przyw łaszczają so­
bie Anglicy prawią kontrolowania na­
szych okrętów, n a  wybrzeżu: afrykań- 
skiem, pod pozorem tłumienia handlu 
murzynami. Potem , w  r. 1838, konwen 
cja, zaw arta  — z pom M ędeni nas — 
w  Londynie przez Lorda Paltner- 
stona, godnego naistępcy obu 
Pittów , a  podpisana przez Turcję i 
w szystkie wielkie m ocarstw a prócz 
Francji, celem uregulowania —  ale 
bez nas —- losii Mehme-ta Ali, baszy 
Egiptu, zostającego przecież pod na-r 
Szym protektoratom. Potem , w  roku 
1844, przychodzi odszkodowanie, któ­
re zgodziliśmy się w ypłacić agentow i 
angielskiemu Friltonardowi, za słuszne 
wydalenie go z naszych posiadłości w  
Oceanji. Za drugiego C esarstw a zaś 
ten system  w y strze lił, m istrzowskim

fajerwerkiem  — wojną kryuiiską: An- 
£Xlja potrzebując nas w ów czas, zasy­
pała nas w prost uprzejmościami. Zdu­
mienie ogarnia na widok łatwiośc-i, z 
jaką Napoleon III, k tó ry  w łaśnie w y­
dał był proklamację, iż „cesarstw o — 

.to pokój", bezzwtocznie przyjął funk­
cję żołnierza Anglii w  tej straszliwej 
Wojnie, ■ zakończonej dla nas stratb 
2U0.000 ludzi; zdumienie tem  większe, 
że interesy francuskie w cale tam  w  
grę nie wchodziły. Ale Anglji zależało 
— pod pozorem obrony 2 icimi Św ię­
tej — na umocnieni,u swej w ładzy  w 
Lewancic, a zw łaszcza na zgnębieniu 
sw ego wlfilkiego w roga europejskiego 
i azjatyckiego, Rosji. Później, w  r, 
1857, przyszła w ypraw ą eto Chin, w  
której zajęliśmy Pekin po to, żeby 
kupcom brytyjsldm  ułatw ić łumdel; na 
sitęiinie w  r. 1862 nieszczęśliwa wojna 
m eksykańska w  iuterosiię. zarów no an ­
gielskim jak nasizym; jednakże sprzy­
m ierzeńcy nasi, z chwilą pojawieniu 
się trudności, porzucili nas w  najltry- 
tyczniejiszym momencie, i to  w f .e w  
umowie, podpisanej w  I ondynie w  r, 
1861. Dalej sprawa z kanałem  stteskim. 
Dopóki mogli, utrudniali nam Anglicy 
wykonanie tej budowy z  obaw y, by­
śm y nie zawładnęli drogą do Indii; 
ale to nie przeszkodziło im później 
p rzyw łaszczyć sobie kanał, z Egip­
tem  w  dodatku, -skoro zobaczyli, że in 
teres jest niezły,

(C. 4 , j*J.
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TEATR WIELKI.
Niedziela 24 Ł. m. „Słońce wsdiodtii11 

ostatni wystąp p. Wandy Siemas^kowej.
Poniedziałek 25 b. m. „Emeryci"1.
Wtorek 26 b. m. „Mieday nocą a brza­

skiem,...1'.

TEATR NOWOŚCI. . , ...
Niedziela ‘24 b. m. „Byczo Jest...'1 —

po raz ostatni — gośc. występ teatru war­
szawskiego „Qui - Pro - Quo.

Poniedziałek 25 b. ni. „Jaszcze jeden 
raa...11 -  - premiera -  gosóti występ teatru 
warsz. ,,Qui ■ Pro - Q uo'.

Wtcweik 26 b. m, „Jeszcze jeden .raz...11 
gość. występ teatru warsz,, „Qui - Pro-

* O
■ Iow. Przyjaciół Sztuk Pięknych.

W Pałacu Sztuki na pi. Targów wystawa 
art mai Marcelego Harasimowicza i Artu­
ra Klara. Od 11 do 6-fuj. Równocześnie 
w lokalu (ul. Dzieduszyckich 1) art. mai. 
L. Wyczółkowskiego, I. Trusza, A. Bart­
kowskiego, J. Rcichertćwny (rzeźby), i inż. 
.1. Awina (proj. arch.). Od 11 do 1.30.

- -  Lw ów  się zdobi! Zna.na cukier­
nia „Sotscliek l Dudek11, plac Marjao- 

,ki 5, zrekonstruow ała i .odnowiła gu­
stownie swój przem iły lokal, kładąc 
nacisk na piękne, .nowe oświetlenie. 
Atrakcją cukierni jak zw ykle są: prze- 
wybonne ciasta, ludy, chłodniki, kawa, 
herbata itp. 7279

„SŁOWO POLSKIE51 N“, 203 z dnia 25 lip ca 1927.

tc przedmiot p i e r w s z e j  potrzeby dla każdego 
n a j l e p s z y  p r z y j a c i e l  w podróży, niezbędny 
7242t w  domu i biurze.

CENTRALA: Warszawa 
Hotel Bristol.

— Teatr . Wieki. Dziś ostatni występ 
znakomitej artystifli p. Wa|Sdty Sium.aszko- 
wej, w. pięknej wzruszającej sztuce amery­
kańskiej głośnej autorki, Lulu Vołimar, 
p. t.; „Stońoe wschodizi...11.

Jutro w poniedziałek 25 b. m., na 
przedostdfcnue prizediitaiwiiariie dif.amat.u, 
■przed wyjazdem artystów na. urlop, daje 
Teatr Wielki •arpywe®c>łą komedię satyry­
czną F. Zwilfeuńsfóego.; „Emeryci11, z .reży­
serem sztuki Dobrzańskim, Irtóry odtwarza 
czołowa postać toci.nedji.

— Ostatnia premiera „Qui - Pro - 
Gro11. Dziś po raz ostatni „Byczo jest...11.- 
Jutro premiera.ostatniej świetnej rewjł, pt.: 
„leszcze jedeu <riaz,..‘\  -na którą złożą, się 
specjalnie dla Lwowa napisane numery: 
„Ja panią aiiam. z Hulanki,..11, „Ewentualnie 
może pani ze mną...?11,. „Gioal11, nowe pio­
senki H. Ordonówńej i K. Krukowskiego, 
oraz przegląd szlagierów. Uozestnjczy caty

. zespół. Konferuje F. Jaroszy. Dwie nowe 
dekoracje, na tematy lwowskie, namalował 
U, Galewski.

-• Powrót kolonii. Polskie Towarzy­
stwo „Dzieoi na wieś11 zawiadamia, że w 
Piątek dnia 29 lipca b. f  j o godzinie 7,30 
wieczorem wracają kolonie wakacyjne 
dziewcząt z Starego Sambora i Starej 
Soli, a cliiupców ze Starej rapy. — Upra­
sza się rodziców o jawienie się na głów­
nym dworcu przy pociągu Celem odebra­
nia dziatwy.

— Wyjazd kolonji. Polskie Towarzystwo 
„Dzieci na wieś11 zawiadamia, że w sobotę 
dmiitj 30 llpca b„ r. o godzinie. 2.40 popołud- 
jiiu wyjeżdża druga serja kolonij wakacyj­
nych dziewcząt do Starego Sambora i 
chłopców do Starej Ropy. Zbiórka dziatwy 
ita . żjtą przed odjazdem ipodągu w we- 
stifc .u dworca głównego.

—i Lwowska kolonia lecznicza w Rabce.
Pierwsza serja kialonistekj (które byty tyj- 
ko na 4 tyg)., wraca do Lwowal dnia 29 b. 
m. o godz. 6 -tej rano. Wyjazd kolcuiistek 
sari i sierpniowej tegoż dnia o gods. 9-tej 
wieez. Zbiórka o  8-nicj w westybulu. Kie- 
rownilc przyjmuje rodziców 29 b. m. odi 11 
do 1-sizej, Wagiłowicfca 2. Na sierpie  
jost jeszcze Ritkar miejsc wolnych. Zgło­
szeniu L. K. L. Rabka, Słone, willa „Wan­
da11.,

Jak  się dowiadujem y z dobrze po- 
inlofimoiwainego źródła, w  najbliższym 
czasie niaiatąpil ,zmiana na stanowisku 
lwowskiego ku ra to ra  szkolnego. Obe­
cny kurator dr. Rdemer m a o trzym ać 
dymisję i prawdopodobnie przejdzie 
ti a em eryturę. Na jego miejsce propo­
now any josit wilzyt. Bierądki z W ar­
szaw y, mocno zaangażowany w  obo­
zie „sanacji11.

Lw ów . 23 lipca.

Przypom inam y, że od samego po­
czątku urzędow ania d r. R iem era w e 
Lwowie, miejscowe czynniki „samicy.i 
ne11 ae iswoim organem na czele w  
sposób niaprzebierająicy m iary atako­
w ały  nowego kuratora za jego zgo­
dne z pańatwciwy mi iintetesem . polskiśd! 
iw Wisch. Małopolski stanowisko.

wowa.
HALLERCZYCY!

, Dnia 4 czerw ca 1927 r. minęło lat 
dziesięć, jak P rezyden t Francji Poin­
care w ydał dekret, dozw alający na 
formowanie we Firanćji samoistne,j pod 
znakiem Białego O rła walczącej Ar­
mii Polskiej.

Z okazali te j zjeżdżają do  - Polski 
Werterami ,t©j Armii, przebyw ający 

w  Stanach Zjednoczonych, aby na tej 
Ziarnicy — na k tó rej-k rew  swoją prze 
lewali i od , kajdan niewoli niemiecko- 
aMstriadkifii' uwalniali i piersią sw ą 
w łasną przed naw ałn icą. bolszewicką 
zasłaniali — pospołu’z nami uczcić ten 
akt wielki, stanow iący cźymne uznanie 
Niepodległości Polski.

Zjeżdżają do Lw ow a najmilsi Goś- 
die iz poiza.Oceanu, Bracia nasi i Kole­
dzy noLiseiiideczMieiisi. Godzi się n a ti 
jń&ająć k h  jak najlepiej i jak tylko 
stać nas ma to. Godzi się odnowić w  
pamięci oiwe przepiękne, choć tak 
krw aw e wspommienia, gdy On,i po raz. 
l/jarwszy przez Lw ów  - i W schodnie 
Ziemie Rzeczypospolitej d la obrony 
naszych . odwiecznych granic w schod­
nich 'Spieszyli i Najjaśniejszej R zeczy­
pospolitej p rzed  hajdam aczyzną bro­
nili. ,s ' ' v ( 1

Hallerczycy! Lcscljcle Braci S w o ­
ich — i W y, k tórzy  należeć mielibyś--

d e  '-prawo, jakio byli żołnierze forma­
cji zagraniDzmych wziglodnie żołnierze 
\rmj't Obhióitniiczej z 1920 r.

Jak w  pierwszym Swym  rozkazie 
w dmim 6 października 1918 r. w ołał 
Naczelny W óda Odsieczy W ychodź­
ców, Józef Ifalier: „Żołnierze Polscy! 
Gdziekolwiek fottnują się oddziały 
polskie dla walki przeciwko zabor­
com o Niepodległość i Zjedno.czenie 
Ojczyzny, -stanowią orne jedną polską 
siłę zbrotimą"1 — tak  m y w  dziesiątą 
rocznicę tworzenia Armji Polskiej na 
Obczyźnie .wołaimy:

Żołnierze Hallerczycy! 'Gdziekol­
w iek życie W as nzuciło, spieszcie 
powitać, i uczcił Tych, którzy rozkaz 
Swojego Generała, karnie w ykonyw a­
li w  myśl dew izy:

Dla Ciebie Pcisko i dla Twojej 
Chwały.

ZbiÓdka członków  Chorągwi w  mim 
dumach w e w torek  dnia 2G, lipca 1927 
t .  o  godzilule 19 minut 45 w. lokalu 
przy ni. Zygmuntfowskiej 4, skąd od- 
tnansE nai dw orzec główny.

Bliższy program  uroczystości zo- 
stamie oscbiio podamy.

Z arząd Chorągwi Lwowskiej.

Z - ZARZĄDU V. LWOWSKIEGO OKRĘGU SOKOLEGO,

W e witorak dnia 26 bin. o  godz. 21, 
m . 7 wlecz, przybyw a do Lwowa 
na dw orzec g łów ny wycieczka W ete­
ranów  Anmiji Polskiej z Ameryki, 
w śród których, znajduje sio kiilkndzie- 
■sięciu Solkiołów polskich z Ameryki. - -  
W ycieczka zabawi w e Lwowie przez 
resztę dńia 26 bm, .tudzaeż dnie 27 1 
28 bm. do godz. 23, o  której nastąpi 
w yjazd jej z głównego dw orca w  
kierudeu Kmianego, ■ Brodów, Dubna, 
Zdułbuniowa irtd. Zarząd okręgu W po­
rozumieniu z  PrzewoduIct<wei)i dzielni 
cy  naszej wizywa, mmmdurowanych 
człcmików (Sclkołów i Sokolice) i mró- 
umundiurowanych (z agrafkam i soko-

WIERSZEM.

WIS.
Płaci za kino największy żebrak,
.Jak gdyby w życiu nie było kina, 
Teraz znów u was cyrk się zaczyna* 
Choć cyrku w życiu tak samo nie

By dobiec końca tej smutnej kwestii, 
Ostrzegam ludzi, cyrku łakomych:
W okazach wszystkich uajdzikszyct

Poznacie własnych dobrych _ Yiiia-jo- 
[mVch.
Janek.

ieiml) wszyistkioli gniazd sokoitob', 
lwowskich d podiHyowskich, by jawili 
się tłumnie w  dniach 26 i 28 bm., a 
to 26 bm. -(wtorek) p rzy  przyjeździe
0 g, 7.30 wiecz, a 28 bin.. (czwa niek) 
przy  odjeździe o  godz. 10,30 \y nocy 
na głównymi dw orcu przed wejściem 
ćelemi przyw itania, względnie poże- j 
gnania maiszycli Rodaków z  za Oceanu i
1 by  Wzięli udziai w  dniach 27 bm. 
o godz. 9 ramo w  czasie złożenia wien 
ców  na cmeiiitarzu. Ewentualne ■ dalsze 
rodm zy  wydane zostaną na dworcu 
W dniu 26 bm. Czortem! Zarząd okrę­
gu.

— l iga Katolicka pnzy 'kościele św. Ar- 
toniegn zaprasza wsżystWdi parafian i 
innych chrześoiau — Pniaków na masowe 
zebranie, które odbędzie się dz'ś w nie­
dzielę tioia 24 b. m. o goik. 11.30 przed- 
poiudnton w  sali gunnastyczaej sżkoiy 
męskiej im. MV. Antoniego iw y  ui. Qto- 
wińsidcyo 1. Ci.

Nu porządku dziennym: 1. Cele i zadania ,| 
Ugi Katolickiej. 2 Dlaczego rum tak źle? ! 
3. Sprawozdanie Sekcji pogrzebowej przy 
Lldlze KaioliolUej.

■— Uczestnicy fc. I. Korpcju Polskiego 
na Wschodzie! Na dzień 9-go sjLąmu 
1927 r .  przypada ló-tetnia Toczuica o o w sta­

nia I. Korpusu Pdsktego na Wschodzie, 
Pod dowództwem generała broni Jócsefa 
r>owbór - Muśuiokśego. I-szy Korpus Pol­
ski w  dziejach naszego Narodu zapisany 
jest chlubnie przez swe czyny orężne, bo­
haterstwo i ofiarny ponlcsilone na ołtarzu 
Ojczyzny. Wie,mość jego ideaRyn obowią­
zuje nas ftadał, uwłaszcza edy możemy 
pracować w  Niepodległej Polsce. W celu 
uczczenia pamięci poległych i zmarłych u- 
cz-estników Korpusu, cralaiz odnowienia 
wspólnie przeżytych wspomnień i wzmo­
cnienia ducha żołnierskiego, \y służeniu 
tym samym ideałom, które ożywiały nas 
jako żołnierzy I. Korpusu Polskiego, zo­

stał mianowany przeć generała bram Jó- 
defa Dowbór - Muśnickiego — b. dowódcę 
I. Korpuśń Polskiego - -  Komitei Wykonaw 
PW  w  składzie; pp. Władysława Obuch- 
Woszczatyńskiego, Władysława tSmilgiewl- 
cza, Mieczysława Bohdanowicza, Stanisła­
wa BobiatyńskiegOj Witolda Swiutopeilk- 
Mirskiego ii Stamisiawa Bukowskiego, któ.- 
ty  ma za zadanie raorganiizowanlc w Wfi- 
niie .w dn. 13, 141.45 sierpnja r. b. uroczy­
stego .obchodu jubileuszowego 10 lei. rua;- 
nicy powstania I. Korpusu Polskiego na 
VVsch(xJzię. - Na] uroczystośd powyższe
Komitet _ Wykonąwcizy obchodu, wzywa , 
wszystkich ucuestnSków b. 1. Korpusu poi. 
skiego na Wschiodcsie. Sekretariat Komitetu 
mieści, się w Wilnia., przy faul. św. Mi­
chalskim rod Nr. 2 m. 23 ii jest czynny co­
dziennie od goidź, 10 do .12 i od io. Go .20. 
Jeduoaze.śnie Komfitet poczynił sfóran.ia w 
Ministerstwie. Komutókacji o przyznanie u* 
czestiłlkom Zjązdu 66 pnoc. ziiiiżki kolejó-: , 
w ej, o ceem . będzie \v  swoim ęzusia p»o* 
dane do wiadomości, za pośrednirrtweir1 
prasy.

■ = ® =  '
— Przyjechali do Lwowa, Hotel Geor- 

Se*a. Ks. Kazimierz Lubomirski z Krako­
wa, lir. Zofia Łosiowa z Torska, Sewzryn 
Ludkiewicz z Warszawy, Edwoiad Chmie­
lewski ż Wairśzalwy, Marceli Ciechańnrwlćy' 
z .Warszawy', Karol Roścdsizewski ę  Wair- 
szawyą Józęf Halicka z  Warszawy.', Jajfea 
Pelerson z Warszawy', Zygmunt Zakrzew­
ski z Warsżaiwy. A. Uarfunkel. z Buirysla- 
wia, Tcma&z Stefanowicz z Itorodenki, Le­
on Piotrowicz z Horodenki, . Emanuel 
Werfejer-. z Hoirodeuki, Józef K6vęsy. z Bu­
dapesztu.:

— Debjurt o. Bieleckiej w  Teatrz? 
Wielkim, Na drngiom prze&stawiśhMi 
sztuki „Słońce wśabodza11 debhttówato
v/ roli. Emmy p. Jaiiiiisia B id^eka. Wy> ■ 
stęp  młodej artystki w ypadł sympnty- 
cztóe. Dobre warunki .sceniczne, nia* 
terjał głosowy [ljednż.j'', ale innlejętnić. 
użyty, gra równa i — zw łaszcza jak 
'.na debjutantkę —■ opanowana, wresz­
cie intuicja aktorska p. Bieleckiej wró' 
żą, żo talent jej pod doświadczoną re* 
żyserją rozwanie się z  kórasyśccą ' d B ' 
naszego teatru. (z)

■ SSS®*= . ..
• -  Jan  Kiepura, k tóry  ostatnio bawh 

we Lwowie .. z. 'dwoma, koitccrtamk 
przesłał na ręce wiceprezydenta mia­
sta dra Cblamóacza kwotę półtora- 
tysiąca złotych na cóte dobroczynne ; 
nkastą Lwowa.

— Odznaczanie. Donoszą nam ż 
W arszaw y, że znany publicysta fi, 
W acław  Naakc-Nakęski otrzym ał, złeć 
ty  medal za pracę ,,0  odżywianiu się ' 
mieszkańców Lw ow a w  la tach : 191.0—
i 923“, której ostateczne wyniki cyfro­
we, ujęto w  tabelę statystyczną, by­
ły  w yłożone .na międzynarodowej w y­
stawie higieniczno - sanitarnej, jaka 
była urządzona w  W arszaw ie w 
czerwcu rb. Nadmieniamy, że prąda 
ta była drukowana w  lwowskim m ie­
sięczniku lekarskim „Higjena ciała i 
sport11.

Jak  żydzi szanują ustaw y pol­
skie? Odnośnie do artykułu „Słowa 
Polskiego Pt. „O święcenie niedzieli w 
Piaństwie11 ‘zamieszczamy poniżej fa­
kty, któro nmm iłnistnnją w  jaki sposób 
żydzii szaimiją i stosują się do ustaw, 
polskich, a zwłciszoza jak przestrzega­
ją ustaw y o spoczynku . niedzielnym.
Nie szukam y przykładów  takich ani 
w  jakimś Kulikowie lub .Taryczowdc, 
gdzie ustaw a tą  faktycznie nie istnieje, 
gdyż żaden iz żydów  tam tejszych dó 
niej się nie stosuje, lecz znajdziemy 
w iele takich przykładów  u nas w  sa­
m ym  Lwowie. Przejdźm y się w  nie­
dzielę przez ul. Żółkiewską, Zam arsty 
nowską, Słoneczną^ K rakowska i im w
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tych azietóoaidh, a uzokonatny się,
że sklepy w  większej części stoją o- 
tworem, odbywa się rówrdeż handel 
na strajSaiiiiięh itd. Czyż nie wstyd, 
ażeby władżfe nasze patrzy ły  przez 
paiiee na  to samowolne i ciągłe prze­
kraczanie ustaw y w ydanej przez pol­
skie w ładze ustaw odaw cze?

Już najbandiziej pod tym  względem 
przew yższają wszystkich swych 

■'współwyzaarwców żydzi1 ze Zniesienia 
pod Lwowem, gdzie niedziela nie ist­
nieje zupełnie, a wolnym dniem od 
w ykrzykiw ania stragamiarzy i przeku 
p tk  jest jedynie sobota. Sklepy w szy­
stkie' stoją ot worem, w e w szystkich 
w arsztatach szewskich, krawieckich 
f!;p. w re  praca w  całej pełni, a rozw o­
żenie bułek, flaszek próżnych, beczek 
.z piwa odbywa się przez cały dzień. 
Dla 1 ilustracji i cHa pamięci kompeten­
tnym  władzom podam y kilka sklepów 

■i zakładów, dla których, ustaw a o  spo 
czyn,ku niedzielnym nie istnieje, a  te 
eą: sklepy Giffi Sobel. Racheli F/tahl, 
Fafigi y/fflUttieBi, T . Sperbera, M osesa 
Heroldia, R. Melcera, Jona-sa Tuinina, 
r^ęźnik Rzeufoeng, fryzjerzy: J. Lern- 
ipert, Piolonlk i  Zwilling, zegarm istrz 
Saft, blacharz Scfoęł, szewc Sogal i in­
n i Rówimeż wspomnieć musimy o fa­
bryce p. Kromka gdzie ładowanie i 
w yładow yw anie tow aru  odbywa si„ę 
be-z ustanku i.

Te przykłady podajemy dlatego1, aże 
by Społeczeństwo ,hdsse .zdało sobie 
sprawę z -tego, jakby wyglądały tsm - 
sta nasze w niedziele i święta, jeśliby 
zniesiono lufo cokolwiek złagodzono 
ustawę o spoczynku niedzielnym. OpJ 
.nią.-społecszońistwa polskiego musi sto 
jcdfljiogłośńiie wypowiedzieć, że ustawa 
o spoczynku niedzielnym musi lu lał 
obowiązywać i. to w tej samej rozeią- 
gtoóri w jsitaej dotychczas obowiązy­
wała- Wwscf&fc poczynania w sprawie 
ziagc^izenia powyhszej Ustawy musza 
r.ę spy teć z enertosmym i zdecydg*

• wanym  •' społeczeństwa
polskiego. : <

"Vrv*̂*

Światowej sławy indyjska fakirka

T e r I r e n  L a s I a
oznaczonanajwiększymi dyplomami wszyst­
kich państw eu(O.jejskich, w podróży do- 
ok':ła świata zarr-.yma się kilka dni we 
7eV.k Lwowie.

$3 a  d u m  T e r T s i^ t n  l i A I l f t
osiaghęta podczas swojej dotychczasowej 
podroż/ nadzwyczajne sukcesy i stoi pod­
czas swoje/o tutejszego pobytu do dyspo- 
■ zycjHp, T-Publiczuoici i w
/si('.?£G- czyijbia z  rąk («k3mnuHicji) ana- 
>.i fije,charakter, przepowiada priasztaM . 
jeruJtnłeSszciSC- 3 przJrszłaSć, tak z linii 
rąk, jakowi- i pismu, udziela -porady w spra­
wach małżeńskich i w sprawach komercjal­
nych i t p. — Konsultuje od godz. 10-1
Od 15 — 18, Lwów. ul, A, AsnyKa ó, 1 . p.

-  W  sprawozdaniu % walnego z gro 
madzenia T ow arzystw a Przyjaciół : 
Francji w e  Lwowie, zaimiaszczotnem 
w  num erze z  dnia 14 bm. wiskutek o~ 
nryllri pominięto, że delegatami Ogni­
ska oficerów- załogi lwowskiej (Sek­
cja Tw a W iedzy W ojskowej) do W y­
działu Tow. Przyjaciół! Francji są ge- 
nerjtł Leon Zawistowski l porucznik

przechrwanie f .  Sichlera i Synowie
h A  R A  I  i  Lwów, pi. Halicki 14 L  p. 115439

Zmierzenia nowego wolewody
te w a k fc s o .

Rozwiązanie Rady miejskiej w e Lwo w ie? — Zmiany starostów? — Dymi­
sja gen. Sikorskiego?

W arszaw a. 23 lipca. W  kołach po­
litycznych zbliżonych do p. Paw ła 
Dunin - Borkowskiego k tóry  jak wia­
domo ma być w najbliższych dniach 
zamianowany wojewodą lwowskim, 
krążą niesprawdzone pogłoski, że je­
dną z pierw szych czynności nowego 
wojew ody ma być rozwiązanie Rady 

: miejskiej w e Lwowie i m ianowanie ko 
m isarza rządowego. Obecnie szuka się 
usilnie i z wielkim trudem  pretekstu 
do rozw iązania i to takiego, któryby 
trudno zaczepić przed Trybunałem  
Administracyjnym. Także biedzą się 
podobno odnośne czynniki nad w yszu 
kaniem osoby komisarza rządowego 
i składu takiego rady przybocznej, 
k tóryby odpowiadał rozmaitym am­
bicjom i nadziejom

Przew idziany podobno jest też sze­
reg zmian na stanowiskach starostów .

Opowiadają również, że w ykluezo- 
nem jest, ażeby po zamianowaniu p. 
Borkowskiego wojewodą, w rócił gen. 
Sikorski' z powrotem  na stanow isko 
dowódcy korpusu Nr. VI. M a być to 
jeden z zasadniczych w arunków  po­
stawionych p rzez nowego wojewodę, 

Jak opowiadają zamianowanie p. 
Borkowskiego (.wojewodą ■ Iwówiskim 
jest następstw em  paktu wybołfezego 
zaw artego między „sanacją", a pewy 
uymi kołami konserwa.tywnemi zbliżo 
nemi do Piłsudskiego. Z  tego samego 
tytułu pow stać m iała pogłoska o mia­
nowaniu wojew odą krakowskim prof. 
Bobrzyńskiego.

=  0 S 3

iaicfała gróba szantażu,
(Telef, od własnego korespondenta).

Bełżec. 23 lipca (Sk.) Dr. Boro­
wiec, właściciel dóbr Lubycza królów 
ska otrzymał onegdaj list anonimowy, 
w  którym  autor żądał wypłacenia' su­
m y 500 zł., złożonej na uniówionem 
miejscu do dnia 5 sierpnia, szantaży­
sta groził, że o ile dr. Borowiec żąda­
nej sumy nie złoży, to poniesie z jego 
ręki śmierć.

Dr. Borowiec oddał natychm iast a-

nonim posterunkowi policyjnemu w  
Lubyczy, ten powiadomił o wypadku 
policję w  Bełżcu. Dzięki energii ko­
mendanta posterunku Nogi, autor listu 
został w ykryty . Jest nim 19-letmi T eo­
dor Żołądek z Głajec obok Bełżca, z 
zawodu, jak się podaje, elektromon­
ter. Niefortunnego szantażystę aresz­
towano i odstawiono do sądu, gdzie 
odpowie za swój czyn przed sądem.

Emil Krynicki. Ponadto do- komisji re ­
wizyjnej Tow. Przyjaciół Fraucji wy­
brano prof. dra Felińskiego, p. Marję 
Bednaro-wską i radcę dra Karpuszlkę 
jako członków, oraz p. Zofję Oueato- 
w ą jako zastępczynię.

— Niedomagania kolejowe w Mo­
ściskach. Piszą nam  z Zamościa: Za 
bilet kolejowy III ki* z Zamościa do 
Mościsk przez Lwów  zapłaciłem w  
dniu 11 lipca br. 13 zł. 10 gr. W raca­
jąc natomiast z Mościsk do Zamościa 
także przez Lw ów  w  dniu 18 lipca br. 
zapłaciłem aż 13 zł. 17 gr. Podana w  
obu w ypadkach odległość kilometro­
w a była jedna i ta sama tj. 239 km. — 
Trudno przypuścić, aby co eto oblicza­
nia naleźytości za jedną i tę samą od­
ległość istniały inne przepisy w  D y­
rekcji Kolejowej Radomskiej a inne w  
Lwowskiej. Różnica w  cenach była 
wynikiem niewątpliwie nieudolności i 
niedbalstwa pp. kasjerów. P rzy  spo­
sobności należy zaznaczyć, że p. ka­
sjer w Mościskach ima dziwne meto­
dy  obliczania należytośd  biletowych 
Naprzykład za pół biletu lif kl, z Mo­
ścisk do Krakowa pobiera 7 zł 45 gr., 
a za ca ły  bilet tej samej klasy aż 15 
zł. B yć może, że odgryw a tu rolę rów  
ność rachunku, ale w  takim razie le­
piej jest już brać za pól biletu .w-spom- 
iiiianego 7 zł. 50 gr. Nie rozchodzi się
0 kilka groszy, ale nie powinno się 
w zbudzać wątpliwości u podróżnych 
tak skorych zaraz do podejrzeń. W re­
szcie p. kasjer biletowy w Mościskach 
nie chce w ydaw ać L zw. biletów blan 
kietowych na dalsze odległości, acz­
kolwiek czyni to zupełnie bezprawnie.
1 fak stacja kolejowa w Mościskach 
chociaż przy okienku • jest tylko jeden 
pasażer, nie w yda biletu do Poznania, 
lecz tylko do Krakowa, tłumacząc ste 
tem, że za Krakowem trzeba przejeż­
dżać przez obce terytorium  a: „my 
nie znamy niemieckiej taryfy”, (Słowa 
p kasjera). P . kasjer zapomniał, a mo­
że rzecz gorsza nic w ie zupełnie o no­
wej linji kolejowej do Poznania nie 
przechodzącej całkiem przez tery to r­
ium obce. Znowu przez -swą nieudol­

ność a w  tyn! wypadku naw et niespeł 
mienie obowiązków, naraża podróż­
nych na zupełnie niepotrzebne a zna­
czne straty.

— Nięudała pogoń. Post. Jarem ko 
Piotr, w  czasie służby obchodowej 
dnia 23 lipca br. około godz. 2‘30 idąc 
ulicą Rappaporta zauw ażył nagle 
przed sobą uciekających 3 osobników 
w  kierunku ulicy Źródlanej, których 
zaczął ścigać. Ci zdołał} jednak  mu 
zbiedz, Jak  następnie zbadano, osob­
nicy ci dokonali włam ania dó sklepu 
spożyw czego P,inkasa Stainbrucha 
p rzy  til. Rappapopta 15. Na odgłos 
kroków  zbliżającego sdę posterunko­
w ego złodzieje zbiegli, zabierając ze 
sobą artyku ły  spożyw cze w artości 
100 zł. i papierosów na kw otę 80 zł,

— Codzienny roparluar dnia. Poli­
cja óddata do aresztów  Sochę Leopol­
da, lat 17, karanego i notowanego, 
zam. w  Kiepurowie za kradzież p łasz­
cza z fury  na szkodę Bere-sza W ein- 
trauba. Barach Jak ó b  doniósł, że 
dnia 22 bm» nieznani spraw cy w ła­
mali się do jego mieszkania przy  ul. 
Sakram entek 32 i tikradli po rozbiciu 
szafy na szkodę jego siostry  Oeni Rad 
2 lichtarze t. z w. -soboitruki, wartości 
31)0 zł. Policja- oddała do aresztów  
Silbersteina Sendora, lat 25, karanego
i notowanego, za kradzież w orka zie­
m niaków z wozu na ulicy W ałowej 
na szkodę Michała G rypy z Żarnisk 
,pow. G ródek Jagielloński, w artości 
14 zł,

— Nieludzka matka. Dnia 22 bm. nie
znana kobieta porzuciła dwoje dzieci 
W parku im, Kilińskiego cbok willi Dy­
lewskich. W ysłany posterunko^^y za­
sta ł owe dzieci a mianowicie chłop­
czyka Jat 1 i pół, ubranego w czarne 
spodenki i granatow y płaszczyk i 
dziewczynkę lat rów nież 1 i pół, ubra­
ną w  czarną sukienkę i pled komru zie 
lonego a obok nich karteczkę z napi­
sem: „Dzieci sa ślubne, ojciec zmarł, 
nazyw ają się Bronio i Bronia". D zie­
ci oddano w  opiekę Komfilsarjatu miei-

slciego Dz. I. a za matką rozpoczęto 
poszukiwania.

=*ći5“
— W  ogłoszeniu firmy „FracLojr' z 

dnia 23 lipca zaszła omyłka, a  miano­
wicie - zamiast słowa, a „tymsamein" 
w ydrukow ano „tym czasowy", oraz w 
podpisie zamiast „Franbołi“ w ydru­
kowano „Framboli" co ininiejszem się 
prostuje. 7238

1L Budowa „Nowego Chorzowa".
Btwtowa Państw ow ej Fabryki Związ­
ków Azotowych w Tarnowie. zw":maj 
„Nowym Chorzowem", -postupilła z-raa- 
cżnie naprzód. P o  wybońcam iu pla­
nów i kosztorysów  stałych zabudo­
wań fabrycznych, rozpoczęto pierwsze 
roboty, mające na celu doprowadzenie, 
do fabryki bocznicy kotojowej, wzuje, 
silenie szeregu budynków prowteorycz 
nycfo, wreszcie założono h ż  ipierwsze 
fundamenty pod budytniki, kLóre wejdą 
do kompleksu przyszłej fabryki. Sło­
wem . roboty posuwają się w taktom 
tempie, aby w  końcu roku 1929 można 
było podjąć produkcję.

Jak  wiadomo „Nowy Chorzów '' s ta ­
nie na terenie dóbr Śwtoozków. gdzie 
zarezerw ow ano dla fabryki 50 ha. W 
.pierwszym okresie swej praes fab ry ­
ka . produkować będzie około 60, tonu 
■amoniaku.

Przy (tolasjliwosdach żołądkaw o-kbr- 
kowych. hral.u apetytu, atonji kiszek, wzdę­
ciach, zgadze, odbijaniach, ogólneni podraż­
nieniu, bólach głowy migrenowych, zastoso* 
Wan.e 1 -.2.Szklanek naturalnej wody gorzkiej 
„Franci.szka- Józefa" wywołuje doskonale 
opróżnienie przewodu pokarmov/egp. Opinie 
szpitalne wykazują, że nawet obłożnie chor/y 
chętnie biorą wodę Franciszka - .ińzola 
i czują potem znaczną ulgę. 1 6890

+  Rekordowa głodówką. Lekarz? 
poradzili pani L. Torach powstrzymać 
się na pewien czas od przyjmowaniu 
płynów i zachować scśsłą djete, zape­
wniając ją, że tym sposobem zdoła się 
Otta pozbyć dotkliwych cierpień żołąd­
kowych, które dokuczały jej od dłuż­
szego czasu. Pani To uch „przesadziła / 
nieco" w  praestnśegaota tego praepi*?#*; 
su, głodowała bowiem skrupulatnie w 
przeciągu 55 dni, co doprowadziło ją 
wprawdzie do pozbycia się cierpień, 
ale wraiz z... życiem. W ładze policyjne 
rodzinnego jej rrtiasóa Toronto w  Ka­
nadzie stw ierdziły śmierć z w yczer­
pania, wywołanego najdłuższą z no- 
towanyrJi dotychczas „głodówek".

+ •  Serce królowej. Do belgijskiego 
zagłębia węglowego, który naw iedzo-. 
ny został niedawno przez wielką ka­
tastrofę wybuchu gaziu, przybyto 
przed paru diniami królowa Elżbieta, 
aby osobiście zaopiekować j się losem 
rodzaln góroikóvv, którzy ucierpieli lub 
naw et postradali życie na skutek tej 
klęski. W szedłszy do jednego z dom- 
ków, zauw ażyła monarchini, że gospo­
dyni pokazuje jej tylko jedno 'dziecko, 
aczkolwiek tow arzyszący jej urzędnik 
kopalnik wspomniał o dwojgu. „A 
gdzie druga dziew czynka?" — zapy­
tuje królowa. W dow a z Mdioszncm 
zakłopotaniem tłumaczy, że drugiego 
dziecka nie poważydą się przedstawić, 
gdyż jest ono „maturalnem",. a v/.ięc 
nieuznawan-em przez prawo. ,,To p ra­
wo jest krzyw dzące i rodziców i dzie 
ci, należy be-z,względnie położyć kres 
takiej niesprawiedliwości". — odpowie 
działa z energią królowa Elżbieta,
„a rymczasem .przyjmuję tę „natural­
ną" córkę pod swoją osobistą opiekę*v ■

+  Papierosy w  roli zbawcy, Marco, 
mieszkaniec włoskiego miasta Udine, 
któremu życie zbrzydło, położył się 
ma szynach' kolejowych, powierzając 
kołom parowozu czynności nożyc Pat­
ki. Dobrowolny skazainibc postanowił 
— W oczekiwaniu śmierci wypalić 
tradycyjnego ,papier,osia ostaM-ego". 
Niedopałek, niezręcznie- Itozymany, o- 
parzył palce,, naSkutek bólu M arco aer 
w ał się na równe mogli w  chwili, gdy 
pociąg w  f?zybkiem tempie przejeżdżał 
tuż obok. Niedoszły samobójca został 
uf a to w any.

- == © =
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P o s ó lm y  pogotowiu 
ratunkowemu.

iLooo w y p a d k ó w  b o c z n i e  - mi 
m  TO LWÓW JEST GŁUCHY NA 

APEL, , ' .1
Dnia 2 lip/ca br. .włbyla się Wailne 

■Zabranie Lwowskiego Ochotniczego 
Towajzyistwa Ratu/nko/wego, ńa któ- 
r a n  po sprawozdaniu z działalności- 
wybrano zarząd w  składzie następu­
jącym ; ■ PreE.es: ,.Prol. ar. Tadeusz 
Ostrowski, wiceiptezes: dr. Szczepan 
Mfflco4ais4d. dyr. U szedą Z«iiiOiwSa, se- 
k re ta r? . ctr.. Juliusz Not-, skarbnik: 
dr, Józef Graf, gospodarz: Jan Ada­
miak. • •

Jako- aafankionyie Zarządu z łona 
Rady miejskiej wybrani zostali: pry- 
liiairjusz1 dii. WdJhehr, Pisek, 4ri la*  
Poratyński, red. Jąń Szczyrek, pr-of. 
kś. dr. Szczepan Syydeiski, insp. W a­
lery WładeiiintoskŁ 

Ze. sprawozdania za, rok 1925 i ; 1925 
w arto  przytoczyć kitka szczegółów..

Lata 1925 i 1926, trzydziesty  drugi 
i trzeci ..rok istnienia Pogotowia- 'Rań 
timkowego. by ły  lata/mi faktybanego 
rozwoju taik na zew nątrz jak i w ew ­
nątrz, Na - zew nątrz 'osiągnęliśmy cy ­
frę wypaidików ■ przedwojennych. O 
wielkiej i ciężkiej pracy  św iadczą cy­
fry : W  r. 1925 udzieliło' Pogotowie 
Ra t.unkowe pomocy w  11-417 wypad­
kach, W  r. 1926 cyfry te w yrażają 
się w liczbie 11.294, Od początku 
isliniema- T ow arzystw a było '237.599 
W ład k ó w .

Po:rówm!qąę ilość wypadków' w szy st  
kich od założenia ToW ąrżystwa Rat. 
(\vMzs.my,. że cyfra' w ypadków  w  pier 
.■wszych latach istnienia wahała: się
rocznie pom iędzy 1000 a 5000, cyfrą 
t a  "z'; Miegiearr- lat powoli .'wzrastała .1 
drrie.ro w  kilach bezno,średnio prz;ed- 
wojennycih tj, od r. 1911—.1914 wiaro- 
sfa,,do. cy fry  ponad iO.UOO w ypadków  

"rocznie. ■ ; .
Ponad 11.000' wypadków., obecnie w  

Jednego rcfeu dowiodizi również 
' że Lwów, m oże co do liczby wypad­

ków' koniku,rować ze ' stacjami jądriiiko*. • 
wenif" widlEic-h m iast. które \y;. swych 
statystykach wykazują podobną ilość 
wypadków •racaiiię.. —’ Jeżeli w  mie­
ście iistśzeim rozwinie się ruch ' budo­
w lany, /Kaaba w ypadków  nagłych ro- 
.ozaiie 'Zitiiacenie. się piodtiiesie, a' wó.'- 
w.azżs' trzeb a  bedizie zaprowadzić pó-; 
diwójne dzienne dyżury lekarskie. 

'P rzeg lądając  staty stykę za dw a o- 
srtatńle lata spraw ozdaw cze zaśtano- 
wić jfę należy nad .pew im m i'przekw a- 
■mi życia, społećzineyo, ■ .W 'pierw szym  ■ 
rzędzie stwierdzić ■iń'us.iniy, że "liczba . 
Iffihcbójptw w  mieście nasz,erą po* woj 
nie stale .wzrasta'. W roku 1.923- było 
'żaimachdw 'Sarnobóijczycli 154, •• w  r, 
1924 było zamachów* 174. w  . r; 1925 
było • 221. a w  r. 1926 -wzrosty. do licz 
by 264. P o n a d . potowe stanowią p rzy­
padł™ otrucia, i Z tego1 uratow ano oko­
ło dwie trzecia, tak  że procent śmier- 
tsliności z zainaóliów saupobóiicżych 
jest sloś/mikowo bardzo mały.

Znąmienma jeśt cy fra -z  powodu, uką 
■iszeń przez.psy : Pomim o..przymusu kas. 
gańcowegO musimy wskazać- ,ną . pod­
staw ie poirówmamia zestawień . s ta ty s ty ' 
ciznych na to, że uikajszeniate zdarza­
ją się w  tiasze.ni mieście Wielekroć 
częściej n iż 'w  innych’ wielki,eh .; mia­
stach. , ■

Podkreślić należy również pnacziną 
ilość wyipiadków u/picia ;się. Poidczas 
woijpy przypadki te znikły, po wojnie 
liczba tych .przypadków stale się zwię 
kśza, W  roku .1924 udzieliło Pogoto­
w ie w  lOg wypadkach, w , roku 1925 
w  183, a w  -roku 1926 w  157 w ypad­
kach'pom ocy. Jeżeli się zw aży, że P o ­
gotowie udziela pomocy praw ie za­

w sze już w stanie .zątrwcia alkoholem, 
to stale zw iększająca się liczba tych 
w ypadków  jest zatrw ażająca.

T ow arzystw o rat. rozipor.ządza obe­
cnie f tylko jedną karetką samochodo­
wą: j jednym zaprzęgiem konnymi.

Jeżeli Tow, rat. m a bez zarzutu 
•iprostep swoim humanitarnym za 
daniom — musi zakupić jeszcze p rz y ­
najmniej dlwle karetk i samochodowe. 
W roku sprawozdaw czym  1926 are 
nlizowfljBa

kupując z dyiwibjoiiu samiobhad,owe­
go DOK. VI. auto osobowe marki 
vP raga“ .za kw otę 800 Sff 'Z a dwa 
miesiące będzie karetka ta  oddana już 
do użyitku Pogotow ia., W... brąku,..funr 
duissów żwróoiło m  Pogotow ie do 
R eprezentacji miastu, L w ow a o  sub­
wencję <w| kwocie, 5000 zł. Koszt prze 
riobienia baretki w ynosi 10.000 zł 

Wydział: T w a troszczył się o byt 
i dalszy rozw ój T ow arzystw a, na po­
siedzeniach, om awiał bieżące spraw y 
a plzedewiszystikiem s ta ra ł się o wy-" 
szukanie nioiwych źródeł dochodu, ce­
lem pokryw ania ciągłego, niedoboru. 
Instytucją w alczyła i. ciągle w alczy z  
niedoborem, Z przykrością podnieść 
■należy, że odwołanie się do ofiarno­
ści publicznej nie odniosła piożądane- 
gb Skutku. — 'Członków wspierają,- 
cych, których lwdczas w ojny swwfo- 
w.ej Two rait. całkowicie utraciło, li­
czyło T w o z, końcem raku ,1924 50;. 
w roku 1925 było  600, a  w  r. 1926 ma 
ich praw ie 1000. Zarząd rozesłar do 

w szy stk ich  irastyfcucji, do.. Wszystkich 
' w ładz państw ow ych miejskich i ipry-

watnych odezw y i w ykazy  z apelem 
o . przystąpienie w, poczet członków 
T ow arzystw a rat. z roczną w kładką 
3 zł. śeiąigiainą. naw et y t  ratach miie- 
sjęiazuyich... ..Wykazów' takich wysłano, 
przeszło 400, a1 z powrotem  o trz y ­
mało Two zaledwie 26 wykazów . 
Akcja zakricjona na wielką skałę, od­
niosła1 skutek minimalny, oo świadczy; 
że ofiarność społeczeństwa lwowskie 
go znacznie amakuła. Miasto Lwów 
liozy 250.000 mieszkańców, a  S tacją 
raŁunkoiwk "ioą fylkio. 1000 członków.

Llbólewaói 'tylko naileży,, że insty ­
tucja tak piażyiteożiiia i dla miasta nie­
odzowna nie spotyka się z  należytem  
•poparciem ani ze atrony .instyfiucji pu- 
blioznylch ani osób pryw atnych.

D yżury sta łe  pełniło S lekarzy, kto 
nzy za swiają ciężką praicę o trzym y­
w ać niezmieruk' niskie w ynagrodze­
nie.

Jest pierwszym  ohiowiążkiem Lwo­
w ian p(,iprzeć T ow arzystw o ratunko­
we, które każdem u ' może się przydać 

■ i sŁuży naówznicślejssermu hasł-u po­
mocy blaźniemu.

Lwowski Klub żeglarski „Miłośników 
• Dniestru*4 na wycieczce. W dalszym ciągu 
podajemy szczegóły wycieczki czionków' 
„Miłośników Dniestru11 i oto co nam piszą 
z drogi:

V/ czwartek rano o godz. 8 zrobiliśmy 
na pamiątkę zdjęcia fotograficzne ■ oboiz.u 
harcerskiego poozem odpłynęliśmy z Ko. 
ropea w dalszą drogę do Nietwisk: Pogóida 
sprzyja, ale brak .wiatru albo wiatr , .prze­
ciwny, 'nakazują prace, przy wiosłach. Na- 

.tornjast' majtek, mający' powierzony soblą 
żagiel., leniuehąje. W nasiżem giraaie jest 
bitkn elewów t. j. tych, którzy po raz 

.pierwszy- odbywają tę diógę. Zabrali ze 
: sobą. gdzety/ książki, kartyC nle .z ' takich 
rzeozy Mie-korzysta się. Lenistwo oigaraęto 
załogę obydwu łodzi j gdyby nie kąpi.4 
wszyscy leżeliby na lotfesaoh i wygrzewali' 
się na słońcu, jak krokodyle. Ciszę pnze- 
. bywają strzały flobertowe, oddawane do li­
cznych tutaj jastrzębi i-czapa!, ale sfaizaw 
dotychczas nieszkodliwe, bo nie zahjto 
jeśżoze żadnego Sabodraka.

Po przenocowaniu w Niiezwiskach .oglą­
dnęliśmy w.MfSlej drodze izwatiska histo- 
iycznego żamkn" w' Rakoweu. Nikt1 .ruin; 
tych nie konserwuje,, faikt saę o me trpBZ- 
.cży, a ząb czasu niszczy je coraz bairdziej.

Dalszym etapem wycieczki jest Uniż, 
własność p. K-ażlmlerzai Przybysławskiego. 
prezesa T. K. Z, we I.wowiie.

Po (łrodże ulewa, z piorunajni zntusiła 
nas do nakrycia' łodzi płachtami i oddania 
■ich mai losy fal, lecz posoda przywibdlła mas 
do Uniża. , • ■" ■■ v . ..
' ideą' ,p.v Przybysławskiego. jest wykonzy- 
stanie'spadu' wódy przez przecięcie inaj- 
większe! petti dniestrowej (28 kim) kona­
łem. i użycie siły wodnej, dio popędu wiel­
kiej elektrowni; która miałaby zasilić prą­
dem elektrycznym dużą część Małopolski 
wschodniej. Projektodawca nie ustaje w  
zamierzeniach ,j da Bog dzieło dopro­
wadzi do końca.
. W Uuiżu bardzo serdeczne przyjęcie 

zgotował nam pełnomocnik dóbr, p. Sina- 
rzewski i dziękował z,a przywiezienie mu 
deszczu, którego pragnął <sacizeir,ze, ale 'na­
daremnie już -od ozterećh tygodui. Dwóch 
towarzyszy naszych nmskfo stąd wrócić 
już do Lwowa ze względu na końoząicy się 
jm czak urlopu.- ZmniejsEoaa załoga, uno­
sząc jak najmilsze wspomnienia z dworku 
w  U niż u, ruszyła drogą wodną na nocleg 
w  Hubnie a nazajutrz)(15 iipca) datoj w dół 
rzeki..—. Pogoda! odtąd stała, : słońce praży 
! obdarza szcizodrz.e swoimi udarami na­
sze skóry. Wieczorem, po oglądnięciu 
grot. koło'Uścieczka, dobijamy o. godz. 20 
na samym krańcu niiahteczka dw brnagu. 
Przecudna noc pełni księżycowej odbiera 
nam sen mimo zmęczenia.

Nazajutrz wiatr leniwy, płyniemy wolno 
r-ćr Dopiero od miejsca; gdizle prawy bozeg 
.rzeki należy.już', do Rumunji,. sitay, po­
myślny wiatr chyżo zawiódł nas do I%ę-

czarnej. Na samym końcu wsi znajomi 
Lwowianie zwabili nas na brzeg, ażeby 
ugościć rnleMem, chlebem i wodą, poccrem 
wsiedli do nzszych łodzi i wraz z jnamf 
■popłynęli do polskiej riwiery, Zalesz syk . 
Przyjazd o godz.: 16-tej. 'Plaża pelnsl let­
n ik o w i wszystfilch' stroti Polski wita nas, 
my nawzajem ją.

Uprzejmość) .pana Kubika, dyrektora Na­
ukowego Zakładu. , Ogrodniczego w Zale­
szczykach, zawdzięczamy wygodny liocteg 
na. iotwartej węcaradzie ’ wśród kwiatów, 
warzyw i dojrzewających drzew mórel!..

Następny dzień (13 Itpcą) jest dniem wy- 
'poozynku. Po uzyskaniu t. zw. pnzepu&Śd 
wycieczka: do rumiińskiej wsi . Crisciatec. 
Wino, konserwy, i t. p., Wogóle jsbżywle- 
nis w porównaniu z  naszemi stosunkami 
tanie,— odzież, obuwie nlepiJinisrnte droż­
sze. Szkoły czysto rumuńgkie, młoda.gene-r 
racja mówi już po rumuńsku, a zapomina 
swego jężykal Tak Rumunia gruntuję pod­
stawy swego bytu.

Jutro jazdą w .kierunku Okopów ,św., 
.Trójcy. S.

Wyjazd polskiej reprezentacji lekkoatle­
tycznej ło  Zagrzebia ńa mecz z  Jugosla-
*ivją. We środę dnia 27 b, m. o gddz. 14.10 
drogą na Wiedeń wyjeżdża z .Wair-saawy 
polska reprezentacja lekkoatletyczna, któ­
ra w  dniach 30 1 31 .b. m, noizegra.w Za­
grzebiu rewanżowy mecz lak,kaatletyczny 
z reprezentacją JugiostaWji. W roku uhie- 
głyrn gościła w stolicy osłajbiona brakłam 
szeregu zawodników drużyna,.Jugostawiań- 
sika, która uległa Polakom w stos, 42:97. 
Obecnie szanse Jugosłowian zaaioznie 
wzrosły, ta3ć że walka będizie z pewno­
ścią niezwykle zawzięta.

Zagrzeb posiada dwie dobre bieżnie, a) 
mianowicie bieżnię KS Concordia o; obwo­
dzie 437 mtr (mniej więcej tyle oo w Asry- 
koli) oraz bieżnię II. A. S, K, o oibwjdz-ie 
353 mtr. (Zawody odbędą się prawdopodo- 
buiiic ma boislkiu Conco.rdil.

Skład polskiej reprezentacji ustalono 
następująco: 200 mtr Szenajch, i Dobrowol­
ski: 400 mtr — Rothert i Weiss; 800 antr.
— Foryś i Kcstrzewski; 1500 m tr.— Ja­
worski i Foryś; 10 kim Freyor i Szele- 
stowski; 110 mtr. plotki — •Trojanowski i 
Dobrowolski; skok w da/l — Sikorski i Ka- 
sparkiewicz; skok w  wyż —i Fryszczyn i 
Miersojewski; skok p tyczce - -  Adam­
czak i Rzepka; rzut kulą — Bairan i  Oón- 
skt; rzut dyskiem — Baran i ' Górski; 
rzut oszczepem — Sinakulskj i Dobro­
wolski; sztafetą 4x100 mir. — Sikorski, 
Dobrowolski, Rothert, Szenajch; sztafeta 
szwedzka (1, 2. 3. 4) — Dph/ro wolski, Sze- j 
najch, Rotiient, Kóstrzewski.

Pimktaęja we wszystkich punktach ,  dla 
trzech miejsc: I. miejsce - - 5 pkt., II. miej­
sce — 3 pkt., III. miejsce — 1 pfct-. a w 
sztafetach I. miejsce — 10 ;pkt„ II. milejs. e
— 0 punktów.

Jako kierownicy ekspedycji jadą mjr.

S T A R  Z E C R A
w d o w a  p o  r a d c y  W y d s i a i u  S a m o r z ą d o w e g o
po długkh I c[qźklth derpfeniach zaopatrzona św. Sakramentami zmarła

dnia 23 llpca* 11*27 raka.
Obrzęd pogrzebowy odbędz e sią dnia 25 Iipca o godz. 3-ciej po południu 

z Krypty O. O. Bernardynów na cmeatarz Łyczakowski, na który Krewnych 
i Znajomycn zaprasza stroskana

R o d n ic a .
Msza Sw. odbędzie się w czwartek 28 Iipca o goiz. 9-tej rano w Kościele 

Marji Magdaleny- 7257

• •• ‘
Gubisz i p. Weińfal, Ogółem ladzie zaiem 
ly zawodników i dwóch reprezentantów.

Przypuszczalnie w drozba jpowtarp^j 
ża\vo,dnicy polscy wezmą udialał w zawa­
dach w Budapeszcie w  dn. 4 i 5 sie/rpnia 
lub w  dn. 6 i 7 sierpnia;

Wraz i  reprezentacją jednie do Jugosic 
wji, a następnie d6 Auswji j Węgier .wy. 
decz-ku zorganizowana przez Warsiza/wski 

.Związek Dziennikarzy i Publicystów Spore, 
towych. W skład tej \yjiciw®kq wchodzą, 
prezes Zw Dzień, i Pubi. sporff p. W, 
Sikorski, ireti. Muszaiówna, p. T. Grabow­
ski, p. Osiński, p, Nirenbetrg o,rac p.' Diy- 
chowski.

I ista tegorocznych wyników jugosło­
wiańskich jest następująca: 100 mtr. Par- 
par 11 s., 400 mtr. — Hocen 52.6, 80.0 m.
— Rosie 2:01, 1500 m. — Ffedatiic 4:21, 
■10 kim Slaptiica 34:26, 110 m. płatki - -  
Jamnitzky 16,4, w dal — Spahio óśo cm., 
W  wyż Skupić 178, tyczikla — Kallay 3.30, 
kam ■- Naraneic 14.14, dysk - - Ambroży 
44.70, ośzozep Gaspar 50.30, 4x100 m. 
- -  Zagrzeb 44.4, sztafeta szwedzka — Za- 
gnzeb 2:06. ,

Zgoda PZPN-u z Lfgą. We wtorek na 
boisku Legji rozegrany został ptarwszy 
mecz pomiędzy klubami ligi i PZPN-u, a 
mianowicie Legja pokuiiaJa Karouę w sto­
sunku 3:1 (2:0).

Kolarskie mistrzostwo szosowe świata. 
W dnft 21 b. ni. w Flberfelcizie roregr.ine 
zostanie kolarskie mistrzostwo szosowe 
świata ńa dystansie .183 k,tai, W barwach 
polskich. wystąpią Walłński (Łódź) tora/z. 
Szenrok (Pabjanńec), który zastąpi, chore­
go Michalaka.

Podczas kongresu Federacji ' Kolarskiej 
usta/łono, że w roku 1928 mistrzostwa Swia 
ta rozegrane będą w Budapeszcie w dniach 
«J 15 -22 stor/pnia.

.Według ostatnich danych, nowy mistrz: 
amatorski Engel. podpisał już nią sierpień 
buntrukt jako zawodowiec.

Udział zagranicznych kolarzy na zawo­
dach w Warszawie. ’ Na międzynarodowe ■ 
zawody koialrsfcie, które odbędą się w po­
łowie sierpnia w  Warszawie na Dynasaćh 
zaaiigaźow;a|ui zostli .następujący kolam i 

. 2agT.aniczn,i: Eiusi/edel (Niemcy), Donoćóhf 
(Włochy), Abngloeu (Szwajcaria) 1 de 
Bmme (Belgja).

Dziś: gudz. ll_ta zawody pływackie na, 
stawie Świtezi; popołudniu, o godg. 3.1Ś 
zia|w,u.d'y piłkarskie • Czarni II. — łlasn»  
nea 11. ; o godz. 5-tej zawódy Wisła—Gzrar-' 
ni na boisku I. L. K. S. „Gz-arni-'* za -rogat­
ką stryjską.

Przed zjazdem prasy sportowej. Jak już 
zapowiadaliśmy w  dn. 24 b. m. (niedziela) 
o godz. 1(l-tej w  lokalu Związku Związ­
ków (ul. Wiejska. 11). odbędzie się walny 
zjazd dziennikairzy i publicystów sporto­
wych z całego kraju. Na porządku dbien- 
nym sprawa reorganizacji Polsddego Zwią­
zku Dziennikarzy Sportowych. ,

 ̂Tegoż dnia o godz. 19.30 w Kaisynie 
Gartilzonowctn (Aleja Szucha 23) odbędzie 
się konferencja zorgauiaowiana. przez dy­
rektora Państw'. U rzędu. Wych. Fiiz. pułk.' 
Ulrychai w celu zapozuamia :tJói;ślć:i,ej prasy, 
aportowej z zamierzeniami Państwowego 
Urzędu Wychowania Fizycznego.

Mańkowski zastąpi Rzepkę. Jak się do­
wiadujemy, Rzepka (AZS) nie .może je­
chać ną mecz lekkoatletyczny Pftjska-Jur 
goslawja, który odbędzie się dn. 30 ż 31 
b. m. w  Zagrzebiu, a zastąpi ao: .Majt- 
knwskj.. Wieczorek i. Gilewski jechać ńtó 

■ mogą. ■ ■■* .
Reprezentacja wyjeżdża jak wiadomo 

we środę o godz. 14.10 pociągiem wJedeń- 
skim. •

Cracoyia w Czerniowcuoh. Cracbvia ro­
zegrała dwat mecze w Czerniowcach, zw y-; 
ciężając IJakoah 5:0, lecz przegrywając z- 
reprezentacją Czeniiowlec 1:3.

Michurd — kolarskim mistrzem świata. 
Rozegrane w dniu wczorajszym kolarskie 
mistrzostwo świata szybkości dla. żi/wodo-, 
wców wygrał. .Micłiaird (Francja) przed. 
Kaufmaneiu, /osiągając na ostatnie 200 me­
trów czas 12.1 sek. Finał drugi o trzecie■ 
miejsce wygrał Faucheux przed Moe-. 
skopsem.

Wielkie zawody YMCA w Kopenhadze 
Polska na 9 mięjscu. Wcziaruj powróciła’'?  
Kopenhagi polska, reprezentacja YMUA. 
która wzięta udział w iniedzyn&rddoyryete' 
igrzyskach YMCA w dziale lekkiej atlety­
ki, pływania i koszykówki. W lekkiej, a-, 
tlet.yiee Nowosielakl zajął 'trzecie miejsce, 
w  biegu przez płotki (16.2 sek.) i .traed^ 
w  skoku w dal (539 oin), zaś Drozdowski 
zajął pierwsze miejsce w biegu przez 'pło­
tki na 400 in. (58.1 sek), CEwa/rte miejsce
w biegu 400 mtr. (52.7 sek.) orazi piąte
miejsce- na 800 mtr. (2:03.S). Najłepsce 
wyniki tych zawodów były następujące; 
200 ni. —i Epstein (Czach) 22.8,4(R) i 800 ni.
— Lorenzem (Norw.) 50.4 $ 2:00,5. 3 ldm,
— Betkeyloz (Łotwa) 8:51, 5 kkn. —
Smith 15:21 przed Betkewiczem 15:26, 110 
m. płotki — Andersen 15.8, w dal i trój- 
skok — Sycnson 697 i 14.05, w wyż — 
Baruey (Szwecja) 191 cm., dysk — Kalka i1 
41.10, dziesięciu bój — Andersen 6750 pkt. 
W ziiwo dacii pływackich "Frytko wygrał 
bileg 100 jato. nn wznak (1:36), zaś Hiubni- 
e'ki zaiął drugie miejsce w  skedcach z tram 
poliny. W koszykówce Polska zajęła 
czwarte miejsce. W ogólnej klasytlkncii 
Polską na dldewiątem miejscu W  ipkt.) 
przy 19 mur/odach. Zwycięstwo odnkwća 
Szwecja przed Danią i Nor>vesią.
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Kino „Lew"'- „Gwałtu, ci się dzieje!" 
W ytw. ..Uniwersał", Nowy Jork. R ei. 
Harley Knowtes W  roi. gł.: Madge 
Kennedy, Crcighioii Hale i Litłlo Billy.

Program  stoi pod znakiem b o k su ją  
jkładają się :iań 6-aktow y film spor­
towy, Euśirujący dokładnie przebieg 
meczu Dempsey-Tunney. oraz korne- 
dja z życia bokserów. O ile chodzi o 
film sportowy, to mimo, iż jeslt on na­
der inteucsujący, zwłaszcza dla znaw ­
cy, jest za mało kinowy, a tu z tego 
powodu, iż operator w ybrał .sobie je­
dną pozycję przez cały czas trwania 
meczu, i nie dat wcale tak ciekawych 
zdjęć częściowych i Łwcihńonyoli (sa­
rnę zdjęcia .,in total"). Natomiast ko­
media doskonale wyzyskuje karli 
wz.roą: głównego wykonawcy (Little 
Biily>„ twptiząc mezrówwauo sytuacje 
kinowe, oparto rram o ty w ie  małości i 
kontrastu z potężnemii kształtam i jego 
przyjabiela-boksera. Paradnie w ypadły 
sceny, gdy dziecięcy w zrost bohatera 
kłóci sit? z jego powagą i zwyczajami 
dorosłego impreseria .bokserskiego, 
zwłaszcza wtedy, gdy przebiera się
ta dziewczynkę.

* * *

Kino „P ilące": „Macocha-'. W ytw .
„B. B.-Film“ w Berlinie. Reż. Bofien 
Baecker. W roi. gl.: Hans Mierendorf 

i Jack Trevor.

Niemieccy reżyserzy uparcie nie 
chcą zejść z jałowych bezdroży filmu 
aktorskiego. Gdyby przynajmniej ja­
kaś specjalnie oryginalna treść tub w y 
bitnie- fascynująca indywidualność ak­
torska. Ąto ani jednego, .ani drugiego 

' dopatrzyć się niie mogłem. Rola pod- 
tatusiaiego..dżentelmena, należy do uaj 
łatwiejszych w repertuarze aktorskim', . 
ii Treypra zaś, mimo szczerej sympa­
tii, Jaką czuję dp tego inilogo artysty, 

r itie. niogłem. dopatrzyć się. silniejszych 
: 'tkceisłóu. Dla mnie całą wartość w 

tym filmie przedstawia kilka epizodów 
i1 i efcud marginesowych, mających pew­

ną wartość wizualną. W prowadzenie 
.szablonowego dziecka nie świadczy 
.eorzystnie o dobrym smaku reżysera.

Na” nocnym, seansie w klinie „ P a ła ­
ce"', gdzie się wyświiietia film p; t. „Jak 
pówSaję człowiek?", dzieją się niesa­
mowite sceny. P rzy  kasach natłok, 
ścisk, kilka wybitych szyb. pogniecio­
nych żeber ludzkich, oberwanych w 
tłoku guzików i ,„operow anych" port­
feli, a kilkunastu posterunkowych i 2 
woźnych z trudnością utrzymuje po­
rządek. Na sali zajęte wszystkie miej­
sca do. ostatniego; z £ rodnością prze­
dostaję się do środkowego rzędu i ob­
serwuje swych sąsiadów. Przew ażnie 
młode wyrostki od 16—20 lat. o tw a­
rzy zdradzającej w stręt zarówno do 
książki, jak i do mydki. Klika poważ­
niejszych osób z trudnością dostraja 
się do panującej atmosfery, n. b. bar­
dzo zgęszczonej. Gdyby przynajmniej 
było to wynikiem szlachetnej żądzy 
wiedzy, byiby to objaw wielce do­
datni; niestety, rozgorączkowanie i 
niezdrowa ciekawość na tw arzy zdra­
dza aż nadto dobitnie, po cq tu przy­
szli. len  przedsmak niezdrowej sen­
sacji powiększa jeszcze niewiadomo 
poco wydany nakaz Dyrekcji policji 
w sprawie oddzielnych miejsc dla mę­
żczyzn i kobiet. Jedno z dwojga: albo 
Dyrekcja zdecydowała., że film jest 
niemoralny, w  takim razie należało go 
żakazać, skoro zaś zakwalifikowano 
g o  do wyświetlenia, to poco ten za­
kaz. ppbudziający najniższe ' insbyrekty 
tłumu. Spojrzałem po widownię po 
pefw szym  akcie; na wszystkich tw a­
rzach maluje się rozczarowanie, które 
potęguje się w miarę posuwania się 
•filmu ku końcowi. P rzy  wyjściu słyszę 
głosy: „Ach, jakie nudne; myślałem, 
że co ciekawego pokażą". — 'lak , mój 
poczciwcze, nauka jest dla cłc-bie nu­
dną; jeżeli szukałeś dreszczyków", toś 
stracił swoją złotówkę nadarmo. — 
Go do mnie, stwierdzam, że rozchodzi 
się tu o film naukowy, rozporządzają­

cy wspaniałą techniką zdjęć; przyda­
łoby się jedynie zastąpić niezrozumia­
łe poczęści napisy wyjaśoieiniami fa­

chowca, tak, jak to miało miejsce przy 
Wyświetlaniu filmu, ilustrującego te ­
orię względności Emstelhai s t  IŁ

s w i e c i e
KOSTJUMY TURYSTYCZNE.

.Wybierając się na wycieczkę nale­
ży  przedew szystkiem  mieć z  sobą jak- 
iiąłmniaj rzeczy, ą  zw łaszcza, ubrań i 
. ubiór, <oau®ehiIptiy .wfefdśą .Ilością; <bdat 
ków, jest równie 'niew łaściwym  jak 
.ton, którem u konieczmydi szczicgićl- 
łuw  Jńe dostaje, należy . zatem trzy ­
m ać się izłotego środka.

Młrięiw czasy w  których na w ycie­
czkę nakładano co bądź, rozmaite 
stare rzeczy  by nie niszczyć no w ydr 
i osoba pragnąca być zaliczoną w  
szeregi turystów  unikała ubioru no­

wo), składający się z  żakiecika o k ro ­
ju męskiego „saka" i spódniczki za­
piętej w zdłuż przodu na ca ły  rząd  
guzików. Jastto  bardzo praktyczne, 
bo w  miarę potrzeby czynienia w ię­
kszych kroków  można te guziki po­
cząw szy od dołu odpinać. Pod żakiet 
w kładam y zw ykłą bluzko z surowego 
jedwabiu i łajką całość nosimy lata ca 
łe, gdyż strój ten nie podlega w aha­
niom mody. W  dnie upalne do tej sa­
mej spódniczki w łożyć można bluzkę 
z surowego jedwabiu bez rękaw ów ,

w ego i szykownego. nie chcąc ucho­
dzić .pomiędzy wycieczkowcam i za 
nowicjusza. Dziś strój turystyczny 
kombinujemy w  ten ' spośób, by był 
praktyczny, szykebyny. i 7af;aziem 
tnógł W rąizic potrzeby służyć i in­
nym celom,

PrzedewfeKysitikiem zaznaczyć na- 
leży, i'ż imiatenjał na kostjiiim isporta- 
w y  musi być bardzo dobry, w  najlep­
szym gatunku, kostiumu takiego bo­
wiem nie sprawiam y na jeden rok, 
ale na długi przeciąg czasu, nie śmie 
on w yglądać nieświeżo i nie powinien 
się miąć. Go do koloru, to nie trzeba 
w ybierać zbyt jasnego, na którym  
zttiać każdą kropelkę w o d y , ani zbyt 
ciemnego., m ało odpornego na icurz i 
plamy, doradzić tu  możemy jakąś 
barw ę o  średniem natężeniu i nie peł­
znącą na słońcu.

Fason powinien być j:a.k najgładszy, 
wszelkie kunsastownie łamane linje wy 
glądać będą na tlę  surowej najczę­
ściej, a czasem groźnej przyrody, 
w prost śmiesznie i niesmacznie.

Uzupełnieniem wprawdzie tylko ko­
stiumu, ale równie ważnem jak sani 
kastfum, ijęat gładka bluzka sporto­
w a, k tó rą  najlepiej sporządzić z p ra­
wdziwego surowego jod wabi n, który 
s ię . nie mnie tak, jak jego imitacja, a 
doskonale się pierze. Na kostium w ła  
ściwy polecić należy dobrą wełnę,
gładką lub w; kratę. Kraty są efektów 
ne, wesołe i sam e przez się czynią 
kostium oryginalnym, więc w tedy
sam fason nie powinien odznaczać 

• się żadnym ‘.szczegółem, zwracającym  
| uwagę. .
j . Spróbujemy zestawić ca ły  komplet
| wyciecrzikuwy w ten sposób, by nicze­

go nie brakło-,, a całość okazała się 
wszech strun nie praktyczną..

A więc przedewiszysikiem klasycz­
ny kostium sportow y (ostatni nu pra-

TRZEBA CHWILKĘ POMYŚLEĆ

a  w tedy  głów ny ry s  dzisiejszej mo­
dy, składanie całości z rozmaitych 
elementów, w ykorzystam y z zyskiem

którą niżej statui prcypiuem y do  spad - 
idlcziki zaopatrzonej. w guziczki, po­
dobnie jak to rubinriy z  ubrankami 
dli a m ałych dzieci.

Gdy chodzić będzie o wycieczkę, 
nu którą wyżej wspomniana bluzecz­
ka bez rękaw ów  okaże się za lekką, 
a  żakiet za  ciężkim, to można, wziąć 
•kamizelkę be? rękawów z tej materii
00 i spódniczka, przypiętą do tej 
apódniczki za,pomocą listewki z  szere­
giem dziurek. Bluzka w tedy będzie 
% długimi ręka wami i krawatką!

Kapelusik maiły filcowy.

W  środku, tą  sama sportow a bluz­
ka występuje w  połączeniu ze spodeń 
kami, „pirnipuimi". które od jakiegoś 
czasu w yparły •zupełnie „breeches‘y“. 
Spodenki taki© przydadzą się bardzo 
w  górach wysokich, gdzie spódnica 
stanow i ważną przeszkodę w  w spina­
niu się na skały.

Tu i do fig. 1, koniecznyrn jest pa­
sek.

0 .buwie: m usi w tedy  mieć charakter 
czysto sportowy. Najstosowniejsze, bę 
dą  grube półbuciki, ozdobione Iren- 
u/iam i ze skórki aw isającem i na po d ­
biciu.

DWUROLOROWE KOSTJUMY KĄ­
PIELOW E

•są obecnie bardzo modne i to w 
koiłoraoh stanowiący.cli w yraźny  kon­
trast. Zwykle cześć górna kostiumu 
jest znacznie jaśniejsza, a spódniczka
1 majteczki ciemne. B te a  byw a cza­
sem z obu bobów sznurowana, a 
spódniczka gładka lub z falbankami. 
Barwy byw ają następujące: jaskrawa 
zfeień z czarną, biała i czarna, nie­
bieska z granatową, biała z uzerwoną, 
biała z błękitna itd. Muter jąłem na 
te kocińimny byw a zw ykle trykot.

dla nas i naszych kieszeni. Spraw i­
my sobie ŁUipełnie żiwyczajną suknię1 
„jiumperoiwą" popielatą . lub beige albo 
też białą, m ożem y ją znacznie oży ­
wić . zw iązaw szy” na ■ szyi jaskraw ą 
chustecizlkę w kw iaty. Kapelusik oto 
czym y .wtedy wstążką tej samej , bar­
wy: CizaBcm możemy do tej sukni 
Włożyć jńśfcF.awo czerwpjią kamizel­
kę bez rękaw ów  i tak mieć bardzo 
elegancką1' toaletę śbaicerową. Z błękit­
nego trykotu lub Maneu. można mieć 
zgrabny żakiet b a rd z o  dziś modny. 
Wtedy, kołnierz jjum pera" bę/izie 
szeroko otw arty. Komplet, ten będzie 
bardzo elegancki, w kolorze wesoły, 
a nie krzyczący.

NAOIi SŁANE
'■ tf* «*lfh rvW  r  O o .  Gilr -U ri jp • w f n  - • > '

:msar' „chsc PśRisiEN*'
Lwów, ul. Akademicką 5,. Telef. 33—3ą
poleca w .wielkim wyborze kapelusze spor- 
to «e i wizytowe i przyjmuje w stelk ic  z a ­

mówienia oraz przeróbui. ó SOSU

'R akiet'y j p Jł k !
i  S I A T K J  t e n i s o w e

rtolona n.5l7(J

Ludwik Hoszowski
Lwów, Akademicka 3. 'Id. 669

ISSSfS&Z* ś r a i « U e k « ą
poieca fabryka 724un

A. P IAS EC K I S. A. Kraków
na,eży zwracać baczną 

r i f c j f  fcC3£\ll[JUIC uwagę ffa firmę naszą.

U R O L O G  ~
specfelistd w chorobach dróg moczowych

Dr. Marek
Hetmańska fi, od 3—5, Telefon 49-41. 
: — ...........
S p e c ja lis ta  C h o ró b  S k ó rn y c h  i W e n e ry c zn y c h  
b. A s y s te n t  S t a r s z y  U n łw e rs y t. Klin iki D e rm a t.

0 r t  M s  i H i e r z e c k i
p  o  w  r  ći c  I I  . 7261 n

i przyjmuje ód 8 -9 przedp. i od 3-5 popoł 
przy ul. Batorego 32. Talaf. 31 36,
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Kronika pspodsroa.
“  Cfiltiltną ocenę zdobyta sobie Księga 

.Adresowa Polski dla Handlu Przemyślu, 
Rzemiosł i  Rolnictwa, 'wydawnictwa To­
warzystwa Reklamy Mifcdzyuaradowej, 
Jeri. repr. .Rudolf Mosse, której nakład zo­
stał w  krótkim czasie wbluzęrpa-ny. Wair- 
lioić tego ze. wsizech gram pożytecznego 
yadenioc-um kupca ni. przemysłowca potę­
guję popularność Księgi. Świadczy o tern 
rosnąca z dnia na dzień cyfra subskryp­
cyjna II. poprawionego d uzupełnionego 
wydsinia.

Prace nad drugiem w y daniem Księgi 
która ma sie ukazać na przełomie roku, są 
już tak dalece posunięte, że w  najbliż­
szym ozasie województwo Lwowskie, zo­
stanie oddane do druku. - 
■ Radzimy • wszystkim zainteresowanym 
sieniom, by natychmiast skomunikowały 
się ,z redakcją, Warszawa, Marszałkowska 
124, Tel. 3.05—68 i 205—68, celem odpo­
wiedniego iinileszozenia adresu w odnoś­
nych działach. 6702

== Naczelny Związek Towarzystw 
Pszczelniczycłi w  Warszawie donosi, iż w 
dniach 2- -10 lipca o. r. odbył się w Pra­
dze wszechsłowiański zj.s(z.d J wystawa 
pszczeluicza, przy- udzkllle pszctzekwzy 
wszystkich narodowości, słowiańskich. W 
żjeździe brali udział Połae£ Czesi, Słowa­
cy, Chorwaci, Serbowie, Bułgarzy, Sło­
weńcy, Rusinl i łużyczanie. Polaków brało 
udział w zjeździe 17-tu. Prezesem wszech- 
słowiańskiego związku pszczelniczego zo­
stał obrany p. Stanisław Brzózko, prezes 
naczelnego związku, rowairzys-tw pszczelni^ 
czych Rzpljtej Polskiej, sekretarzem aaś p. 
Ludwik Lięzbański, prezes wielkopolskiego 
związku tow. p&czelu, .Za wystawione eCcs 
ponaty polskie organizacje pszozolnicze i 
nofizczegóhii pszceelacze otrzymali klilka 
największych nagród. Naczelny Zw. Tow. 
Pszczeln. w "Warszawie otir-z.ymal 'złoty 
medal, zaś srebrne' medale otrzymało sze- 

'■rCg poszczególnych pszczelarzy. Następny 
zjazd wszechsłowiański, w połączeniu z 
wystawą, odbyć się ma za dwa lata w
PolsCC.

—~ Wpływy podatkowe we Francji w
ozerwca 1927 r. wyniosły przeszło dwa i 
pół- miljarda franków; w  tym samym o- 
kresie czasu r. 1926 wpływ z podatków był 
mniejszy o przeszło 979 milionów franków. 
W  stosunku-do. sum preliminowanych mie­
siąc czerwiec, b. r. przyniósł dochodów z 
podatków więcej 9 przeszło 92 miliony 
franków. W pierwszem półroczu b. p. do­
chody .z podatków wynłosiy 17 niiljardjw 
941 milionów' franków; w stosunku do tego 
samego . okresu czasu 1926 r. dochody te 
śą' większe o 4 i pół miljairda franków? w 

• Stosunku.do sum preliminowanych dochody 
;aktyazne przewyższyły o 741 miliomów 
franków.

=  Banki emisyjne w czerwcu. Na daieó i 
24 czerwca ,b. r. -przeJstawimty się zapasy 
złota, walut i dewiz, oraz obieg Daniciio- 
. . emisyjnych następująco: U. S.. Fedora! 
Res. Banks: zapas złota 3:028.260 rys. do­
larów, obieg banknotów 1.689.350 tys. do- 

. Bank. Angielski; zapas; złota
I52.008.7S9 fumf. szterllngów, obieg tirf- 
knatńw 136.297.395 funt, szterl. Bank Rze­
szy Niemilecikiej; zapas złota w kraju 
1.7-44.96 J tys. .marek, zagnamiicą 57.866 tys., 

'zapas dewl.z 701288 tys., obieg Mętów, b a j­
kowych 3.219.315 fys. marek, Banie Fran­
cuski: zapas złota w  kraju 3.682.507 tys.
: ranków," zagranicą 1.864.311 tys., obieg bi- 

r ';elów 32.107,333 tys. franków.

P a m i ę t a j ,  ś e  t y l k o  t o ó w M a s  b ę ­
d z i e  d o b r z e  w  P o l s c e ,  g d y  s i ę  
w y g b ę d z i e s s s  n a ł o g u  k u p o i o a n i a  
*  .a  g  r  a  n i  e  s n y  o h  t o  V* u  r  0  to .

Z giełdy

Baiar ef. w prywatnych obratach: 
z ł .  8 - S i .

KURSA PŁACENIA "Ta ń K.U POLSKIEGOI
Lwów, 22 lipca 1927.

W alu ty  1 d i  w iz y :
Zł. 8-83 Lir właski zł. 4K-JO

8-91 Gula. hor). 357-55
„ 8-rJ Kor. czeska 26-14
„ 43-32 „ szw.rtz. 238-40

i (71-79 ■ „ duńska 258-25
„ S4-88 „ norw. " n 2:30-01,
.  24-75 Szyling austr.• m 125-50

M arka niem. z ł  211-60
Z I  b  t  Us

*ł. 5-93 Kor. auslr. zł. 1-80
-  8-93 • „ Skand.. 2-38

2-12. Ż6-3Ś Marka niem.
„ 3-58 kUtii 1 m 4-46
„ 43-28 Fr. un. łać 1-72

Funt turecki zł. 39-16

D olar meryk, 
Nowy York 
Dolar kand. 
Funt angielski 
Fr, szwajcarski 
Fr. francuski 
F r. belgijski

Oram złota 
Dolar 
Dukat 
Gulden hol. 
Funt angielski

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 22 llpęa 1927 (Pat.) 

Dolary ameryk. .  ■ .  8-91 8-94 d-89
Sztokholm 1 ■ . . .  „ —. — — —
Belgja.. ..  . . .  > 124 10 124-71 124 09
Belgrad - . .  .. ,  a----- ------
B ukareszt. ■. ,  —
tio land ja  .  ..  ,  ■. 358-45 359-— 357- -
Kopenhaga ■. •. •. ------  ------  -
Londyn .  .. ■. .. 43-43 43-54 43-32
NoWy York . .r .. .  8-93 ■ 3-95 8-91
Paryż-. ._ 35-01 35-10 34-92
Praga .  .  .  ,  26--|£ 25-57 25’45
Szwajearja ■. .  .... 172-25 172-68 171.82
Wiedeń .  •. .  . 125-95 126-26 125-64
Włochy ,  .. . 48-71 48-83 43T.1

Paryż
Londyn
Nowy York
Bclgfa
Włochy
Hiszpaiija
Holundja
Berlin
Wiedeń
sziokholm
Oslo

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 23 lipca 1927. (Pat,).

zł.
m

20-32 ‘ 
25-20

Kopenhaga zł.

*

138-33
3.75

V 5-19 Praga 15-39
w 72-15 Warszawa m 58-03
n 28*21 Bu, la puszt Tł 90-50
H , 8S-77 Blalogród n 9-J3,

. « 200-U5 Ateny m 6-84
123*49 Konstantyn. 2-56

m . 73-10 Bukareszt u 3-13
W 139-20 Helsingsfórs i* 13-10
W 134-15 Buenos Aires 220-75
■Tendencja: wyczekująca

Nowy York 
Holandja . 
Francja , 
Belują 
Włochy . 
Niemcy . 
Szwajearja

L.ondyn . 
Nowy York 
Belgja 7 
Miszpanja. 
Wiochy . 
Szwajearja

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 23 lipca 1927 . 

,  -iSu-Cu d iszp an ja .
.  12-11 Pojcugalja ,
.  124-02 D an ja . . , .
,  34-91 Szwecja .■ .

.  .  8Ś-30 No.-wtgja.
.  20-42 Helsingsfors .

.  .  25*20 Praga . .  .
GIEŁDA PARYSKA.

Paryż, 23 lipca 1927. 
.  . 124.U2 D an ja . . .

. 23"55 rlolandja

. 355- -  Norwtgja

. 4 16'75 Szwecja . .

. 158-75 Kumunja .

. 492-— Niemcy .

GIEŁDA WIEDEŃSKA.

(Pat).
„ 28-39 
. 2-48
. 18-10 
. 18-13 
.  13-79 
. 19.1-70 
.  j 63-81

(Pati.1.
. Iia3-- 
.  10-23 
.6  0 -  
.  f t i a '25  
. li'15 
. 607 i—

' V7iedeń, 22. lipca 1927 (Pati.
Amsterdam . .284-10 Medjoian . . . 28-63
Belgrad . . . 12-47 H. Jork . . /09-20
Berlin . . IG -51 u slo  „ 1 , * 183*20
Bruksela . . . . 98-53 Paryi . , 21'(o
Budapeszt, . ' . 123-62' Praga . . , 21-01
B ukareszt. . 4-23 Sofia . :>‘I0
Kopenhaga , 189-75 Sziókholm -' * , 38f-90
Londyn . 34-44 VVarszaWa . L. ,  . . ^*21
m adryt . . 121-45. żurycu a 1

t - —  . lOa/o.pdfc k o l . . 
82 *00  5»L p p ż ;  k o c  w

H ilE lD A  WARSZAWSKA.
W aiszsw a. 23 lipca, (Tel. \vL) W  po 

cagnuldciwych obraliacii za dolara go* 
tówicowego żądano 8.92, chciano pia- 
c.ć 8.91 i 8-4.

Rubel złoty -jl.fi 1 i 1/4.
Kursy akcyj iitrzynnane ua po^io-nde 

wczorajszych kursów giełdowych.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

W arszaw a. 23 lipca. (Tel. wl.) Lon­
dyn , 4.85 7/16, P aryż  3.91 i pól, Bruk­
sela 13.90, Rzym 5.43 i pól, ."Aadryt 
17.08, Berno 19,26 1/4, Berfia 23.73.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

W arszaw a. 23 lipca. (Tel. wł.) L an­
dy n 43.50,1 Zurych 58.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
W arszaw a. 23 lipca. (T d . wł.) Bank. 

Kwallecki i Potocki 2.70. Cegielski, 34, 
Dr. May 90.50—91, Płórtpo 0.36,

Bank Pnlski . 
Bk; Dysit. warsz. 
Bk. Handl. warsz 
Pul, Bk: Przem. 
Bk. Zachodni . 
Bk. Zw. 5p. Zar, 
hijewslti .
Puls .
Spiesz
Eluktrycznosć. 
Siła i Ś w iatło . 
ChoJoró.v 
Czersk ■'. . 
Częstoclce 
W. T. F. Cukr. 
Firley . .
W. T. K. Węgla 
Polska Nafta , 
Bracia Nabei . 
Cegielski .

Pol. Bk. Przem. 
Bk. Hipoteczny 
Pow. Bk. Kred, 
BL. małopolski 
Bk. Komercjalny 
Bk. Handlowy 
Bk. Zw, Sp. Zar,1 

B. K. .  . 
Tohan .
Phan na . S. 
Zieleniewski .  
Cegielski .  .
Trzeb: Żel. • .
Parowozy . .
Niemojowski .
Siersza gńi-mcza

103" —  
62;-  •'

27 -50
U-75

, 2-25 
54-25

. 16-50 

.  3 -1 5

! 135 -  
.  2-60

GIEŁDA WARSZAWSKA.
■ Warszaw i .  22 l ip ra jv z /  (Pat) 

Papiery precautows;
p o lnźło t. . 

łJ|j  po „  ilol. .
k k e j  t :

. 139-— Fitzner Gampe,- 

. 130-“  Lilpop . .

. o-6u ńlndrzejdw 
, Norblin .
. —■■— Ostrowieckie .
. 79-uO Parowozy .
. —-— Pocisk . ..
.  — Sol in Zieliński 
, — Rudzki  .
.  Starachowice .
.  Ursus .
: —•— Zieleniew-ski .
. Żyrardów . .
. 2-75 Borkowski .
.  4-40 Syndykat Roln.
. 50-— Haberbusch .
, 83-50 Spirytus .
. > .  l . T. Ż egl..
. — am ielów , . .  —■
. 38-Ó0 Solu lórasuw e .  —1

Tendencja: ur .mna,

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 22 lipca 1927. (Pat.),
— Poci sk . , . . ■
—•95 G órka . .  .  -
— fepege . . .  .  —1
— - Nafta . .  .  ' .
— Pezet-
— Ol kusz .  .  ,  —'
—---  Pokucie .  .  —
- Syndykat kosz. .  —
12-— Gazy . . . .  —
— Trzeu.  Tłuszczu i  —
■ ' — Krakus . .  M
—• ,  Ćmielów . . . .  —
— Siersza elektr. —
— Chodor uw .  .  —
— Piasecki  .
— Chyoi e 

T enjenęjas niejednolita.
g iełd a  w ie d e ń sk a .

Wiedoń, 22 lipca 1927. (Pat.).
.  . 194-00 . Bk, Małop. .  .  — —

, .  4-80 Bk. liipoicczny . — •—
14-10 Nafta . . . .  0-40
o-oo Mraznicc .  .  . 1 - 0 2

32-c5 Tepege .  .  ^
98--- Browary .  . .  —

—  Rakszawa . . . - -- --

5-90

S k o d a .  .
Siersza . 
Zieleniewski 
Fant tą . 
Karpaty . 
Galicja 
Schodnica.

Z ł .

Lwów, 22 lipca 
Dolar, kurs.oltejalny ;! Zł, 
Słola?*, KUr;; pryWamy 
£łnty w Zuryc.iu 
Frank złoty  
oram złota  
Kilogram chleba 

„ m ięsa woł.
,r taitro

Cetnar żyU  
Tona węgla gćrnoSI.
W skaźnik kosztfiw uirt. 
Bszrobntnych  
Złotych w obiagu Zł. ♦,
Z lago  banknotów ,

„ ailonc 
Stopa dyskontowe

8*83 
8-31 

58-00
rw a a  

s ta ż
0-7 i 
HMG
1-30 

4S-50
s s -  m

2i2ft‘C6 
169'83'i 

T ? 1 , t1 d S J 0 ,  
<27.513.001 
593 033.008

8-03%

K a id y  i iu m s i’ tS o w ctio w y  Łicży tlą 
2 0  g r o s z y .

KUPNO I SPRZEDAŻ.
10 groszy za w yraz

tó A D O W N It T S fO  SKÓRY)
w pięknych kolorach o r a z  p ł 6 - 
ti-:i n le p rz a m a k a S n a  na dacuy 
samochodów p a k -c a  510 cenacfc 
7156 p r z y s tę p n y c h

S P ,E C J A Ł ,H .Y  S K Ł A D

-.-tEÓPOLDJl M m .
LWÓW, ' lEGJOtóW 3, TEL. 13-45.

B1ZLITERJĘ wszelki;, perły, srooro, kupuje po cenie 
najwyższej W i. Suszek, Lwów Akńdemicka 6„ telef-18-4H. 6571

r>UŃ£ZOCHY, Bielizna celuloidowa i Rękawiczki bo 
zniżonych cenach poleca ( « h y « !  Kilift-
skiEgo 1. Uwaga na firmę _______ __ ł563

FORTEPIAN lud pianino Kuplę zaraz. Gotówka. No- 
. wackl Piłsudskiego 17.     y i j j
PARCELE budowlane frontowe, słoneczne, i ciastowe, 

przy głównym trakcie, Lwów-Lusienice, św iatło elek- 
t.yczne, ha korzystnych warunkach do sprzedania.. 
W iadomość Zybliklewicia U. i. p. Tel. 34-91 do 
Ubrano ( o d  2y.4 popoł. 7201

" i o H g t ó H E E H "
cjnie wsz .łłiie ubiory męskie i damskie
„ O S Z  C ^ ą » H O Ś Ć “
Lw ów , uf. £«ikc:emi<-«a...2F, -  Y iysyilta na  

■: a  v“ ccjl xa  a a lliz itą . 6371

SYrl r a ł l j  , *■ ^ o t Ó w K i ąl l «  5 5*1..? bez uodwyższenia cea 
oraz' wielki wybór mebli tapicerowanych 
najtaniej w „ T i O  K O  T  K  V  M ,"  
L e n n a  ^ o ^ ł i e l i s r  3 4 ,  t e ł ,  1 5 - 0 1 -  6080

K  A  R M  P B ,'V " W ::P Łf 'TA « T
D 3  W S Z E L K I C H  t E L 5 \ « f

elektrotechnicznych, meblowych, budowla- 
uyćii, kościelnych, galanteryjnych itp. najta­

niej poleca maszyno.:o urządzona w roku 
;39.( założona -  pracownia kamieniarsko- 

rzeźbiarska 6564
1 . TYR O i l C Z , Piekarska 95.

na wytępienie moli, pluskiew, 
3 I t v y iV i  karakonów, pcheł, m u c h  i in­

nych pasożytów.
^ 7 f7 E lT if3  różne- sznury do bielizny, 

s i t !  proszki do prania ł- t. o. 
poleca 6584

Jósef lO U C H S iO , B a t t l t o  34a.

'KORZYSTAJ"
Z  POLACZEK L O T N I C Z Y C H
POLSKIEJ lass LOTNICZEJ

„ A E R O L C T 1- S . A .  
i K r O E M A C J E ,

Lwów

Kraków

Warsźbwa

z ó d d

f - J a ń s k

Ifs telefonu St-3S
n 8-11

II Wr 6-18
»t- -4 J2-7S
I* ■ O £ 2 -2 8
U "» 26-43
Vf II 3 - e a
M ■ M 19-88
i ł II 8-50
IV II 3-11
»■ . •" •H 26-iii
»■ II 413-31
H H 786-95

f 485-63
11603

ZEGARKI dam skie starom odne, kieszonkowa, prze­
rabia na ręczne Jan  Seltenreich, Lwów, pi. ftlcr- 
jacki S, ________  .., ■ . 6570 .

WANNY trwałe, kąpielowe ZS zł. gdzieindziej te  sam e 
40 zł„ poleca własnego wyrobu W o jc iech  Zając, 
GssolńśKich 14. 1‘eleioń 4832. Roboty dachowe, 
krycie i malowanie wykonuje w ratach . 7045

F llR T £ .'ta l. lajiiowscej konstrukcji metalowej, pierw­
szej jakości, cena konkurencyjna sprzedam. Koper- 
nlk n  26. S k le a la rsKI. 7257

W IA « lub Pianino kupbj f.atychmiasi podac 
firmg i cenę. Adm inistracja VVieku pod .Przyjezdny- 
Okazicielowi .O-dolarówkl j j ł y g jg B WŁ 7236

SWiHKi m łode sprzedam, z lochą lub pojedynczo. Po­
chyła 6. Boczna Kadecka. 7258

P1EUNS bez błędu kolczyki brylantowa okazyjnie Jan  
Wojtych i ,wów Akademicka t), 7256

-Jóbr P ra ew o clee  poczta W ojnlłów stacja 
Kałusz m a  n „  s p r z e d a ł . 2 grabarki, bronę tale­
rzowa, 2 kóaiarki, i  pługi i-sżlbowe, t  żniwiarkę.
1 wiązulkę, i roztrząsać siana, l  siewnik kombino­
wany, 1 pług m otorowy Praga, 2 brony Łękowe
2 kuttywatóry, I - _______ _V______ 7246

WILLĘ lub pół ohjektu z ogródkiem, kom fortem  blisko 
tram w aju o 4--3 pokojach wolnych kuuię. Warunki 
przyjm uje’Księgarnia Westa w Brodach. 7243

KLINIKA połoźniczo-chlrurgie-uia w i yupiąoow ej c>  
wocześme wybudowanej korzystnie położonej willi 
w mieście W ulkopolski ca 20,uu0 miaszuańców n u  
sprzedaż. Ogółem 25 pokoji, oprócz wielu innych 
ubikacji, ogród cim uwy, cieplarnia, ogród warzywny, 
owocowy, św iatło elektryczne, gaz, centralne ogrze-

r.wańie wodą. jedyna klinika w m ieście i i szerszej 
okolicy. Oferty Reklama Polska, Poznań n ieje Mar-" 
cinkowskiego fa pad „Klinika*. _________  7263

PLAC o  p o w ie rz c h n i d o  3£0 s ą ż n i  k w a d ra to w y c h  k u ­
p ię  w e L w o w ie  n a  k r a ń c a c h  m ia s ta ,  p rzy  u licy  f ń a - , 
ją c c j  e le k try c z n o ść . Oferty s k ła d a ć  z  p o d a n ie m  
m ie js c a  i c e n y  d o  A d fh in is tr , Słowa Polśkiego p o d  
.Plac* _   ___________________________  v268

JAMNIKI żółte  rasowe angielskifc sprzedam Bajki 7. 
li. p . na lewo._________________  7271

FUTRA t/zzafK le  najsolidniej wykonuje Pracownia 
F u te r  Karola Schiirera,, Senatorska 10. boczna Ro- 
manowicza. 7276

POSADY POSZUKIWANE, 
4 grosz© zf? wyraz.

ROLNIK, czernicliowiak energiczny dobrze polecony 
poszukuje samodzielnej adm inistracji majątku. 
■Łaskawe zgłoszenia Administracja ŚłOWa „Agro-.

___________ , • 7249 .
MŁODY egzaminowany szofer z dobrumi poleceniami.
. szuka.posady, J.askawe zgłoszenie do Administracji 
Słowa pod szofer. . .  7251

WDOWA krawczynia zna się na  wiejskiem gospoda^  
stwie nrosi n "orana, r.hetnie \vviade do. dworu. '

7255
stwie prori o "pracę, chętnie wyjadą 
Cutinerowa Lwów, Żółkiewska l'-3

RUTYNOWANA buchaiterka . bilansistka zakłada 
książki, sporządza bilanse przyj rui.: odpowiednią 

. posadę, „Praca1 ,■ 6734

WOLNE POSADY. 
B grósz-/ za w* raz.

MÓNTEROW egzaminowanych do instalacji eiektry-cz- 
nych w pomieszkaniach poszukuję. Zgłoszenia tyljcó 
listowne K. Dembiński Sanok. . 7J98 t___ __________ ____ ______  . i :   :i

DYREKCJA Okręgowa iow . „Rozwój* Lwów, Legio­
nów 1. 3/1 p ofić. zawiadamia członków i sympa­
tyków q kilkudziesięciu wolnych, posadach handlo­
wych w większych m iastach; wymagana nie wielka, 
gotówka ewentualnie poręka.. Bliższe dane pd 5—7' 
popołudniu,'lub listownie. . : ■■' ... TijS

„ZARZĄD dóbr DęDina p. śko lc  poleci rutynowanego 
Zarządcę. 7266

PENSJONATY i' UZDROWISKA.

W TATAKOWlE uroeblowan» pokoje po. przystępnych 
cuncch zaraz, do wynajęcia. Wiadomość niż ołowik . 
Lwów, Zćtkiewska 94 iub lnż. Słowikowa Tatarów.

 ______ ■ ;______________________ ■ : . . 7191

LETNISKO W  Karpatach do wynajęcia pokoje i  ca- 
łam  utrzymaniem. Iiitormac;a między .3—4_godz.

ThT/IH ńul. S try jśk a ja d lrp . da lewo;' 7223
L E 1 NISKJ-willa wśród 

rnaniem <t.o. wynajęcia 
kowa '■ Cii la Aa".

iasów pokoje wraz z utrzy- 
Kozłucz p, Jasienica zan»- 

7199
KigMiatiW -ZfUłÓi Coni z d ro w ia  „SWiASDA1* po-

leca ■ ór.oje sionce.ne Kuchnia wykwintna 6965
LETNISKU w Karpatach do wynajęcia pokoje z ca- 

łem  utrzyma.nem. luiiorm a.je między 3—4 godz 
ul. Stryjs.Ka żO/iii p„. na lewo. 78z8

■MT519NAT dla uczniów gimnazjalnyeu otwarty zo 
sranie nrzv Zakłaazie naukowym im. H. lordana

h u m a r i i s t ł ć z n e g o  K i s t r y n . 6678
JAREMCZE Willa zdam od wrzaskliwej muzyki — 

widok aż na Delatyn — pokoje z kuchnią luh Dtz 
ewentualnie z domowym wiktem Wiadomość: Fa­
bryka korków, Orm iańska 12. „ 71SJ

~ ~  r z i a r a s ą - T  L e t i S s K a  ' '

Okopy Św. frójcy nad Dnieprem
o - t ł o l ż c K  ^ O L le s z c iS y l tw  

poleca na sierpień worne mieszkania wrał 
z 3 razowym jedzeniem, w cenie od. ó u o T 
6 zt dziennie, zależnie od ilości osób zaj- 1 
muiącyth póicdi. Zgłoszenia przyjmuje .Za­
rząd kaKt-acćw Sjćawnicaysi'. w  Oko­

niach £w. Trć ty . Tc(5
NISMtRÓW-ZDKÓJ Bezpośrednie połączenie ze Lwo 

wetu r.owym wygodnym saniochoćm  osóbowym. 
Zgłoszenia we Lwowie leieicm l i — .2. 7220

NAUKA i WYCHOvVANiE. 
8 gruszy za wyraz.

LEęON 5 de langu.i franęąises. G rottgera 10 1. et.
7254

!  ZGUBIONO 1 ZNALEZIONO.
8 groszy za wyraz.

UNIEWAŻNIAM Zgubioną książkę stanu służby oficer- 
sKiej wystawioną przez P . K U. Lwów m iasto na 
nazwisko Zdzisław Maciej Roehr. 7244

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE. 
*» groszy za w yraz.

POiOÓJ front.rwy na pierwszem piotrze od 1 sierpnia 
do w ynajęcia— Marii1 .Konopnickiej U ' 7H4 ■

STANCji z kuchnią poszukuje starsza oezdzietne m it-  
żeństwu. Warunki i zgłoszeniu do Admiuinistraęji 
port „ W o ź n y *     3ai?.

POKOJU z  utrzym aniem  w zamiejskiej dzielnicy blis­
ko tramwaju, poszukuie młody urzędnik koncep­
towy. Łaskaw e zgłoszenia do Administracją poJ 
„Bogusz-.  703

P03ZUKUJĘ oarLL i— i pokoje z t-iyclom kuchni, 
ewentualnie umeblowane dla rodziny z 3-ch osób. 
Zgłoszenia do Reklamy Prasowej Chorąźczyzna 7. 
pod „Umeblowane-. (233

KOSZUMJJE w śródm ieściu 8 puko,i z przynależyto- 
ściand i  pełnym kom lo ,-tem. 'Czyusz wed,e uinuwy. 
W ipdomosć pod „6L B.* do 281X11.



12 t , ? J .d i':'. r- i 37 : 1 '■ łh-7.y

RÓŻNE DONIESIENIA. 
8 groszy za wyraz.

  ________  i.adaJic® s>4
U nkowanii ulic do oddania Zgłoszenie r>od ,,2r0k'

U5<U3Y Urfillufc sosnowe SOmfui 
ta nk w a n ie  ulic t" ‘ ’ ■
óri A d m iiiis tra c ji

na

7286
srJW JJa Ufeiisynowa, ul. Romanuwicza, otw arta bez 

przerwy d/tiażkom  rabat. 7212

K.U.CŁLAEjA po zm arłym  adwokacie-PelaKu a iak o - 
koralcte prosperującą, w miejsccwuści klimatycznej 
zacii^dniej M ałopolski żartu  do objęcia. informacje: 
Adw, Konowfcki ~  Lwów, ul. Sobieskiego 4. 7193

U FiffcMY W lftels Katowskiego 7, naprzeciw K atśfry 
nabyć można najtania) suknia Bielskie na ubrania 
męskie, rr-ilfay , oficerskie mundury, płaszcze, ko- 
stjatay. płótna, szyfony, dymki, ręczniki, p.z&icie- 
radia l.ipjelow e, go tnye kołdry praż jedwabie, 
creodecmne. in la rr. Kredyt Jo  dziesięciu miesięcy 
Bez wzglądu na  długoterm inowe spłaty ceny ściśle 
:« ."iwkowe. ___________________   6354

CHOROBY WEf/E ftYCŻŃE i zastarzałe skórne, neu­
rastenię seirslfąln.r leczy specjalista Dr. Frisch, Wa- 

■ łowa i_L  i ■_____  -   6679
LITOGRAFIA Czajkowskiego Lwów ul. Cicha 5. Naj-

I<
teu-otki. 7194

ttATAa.00 t i r .  15 wydawnictwa .Pom oc Szkoliła- wy­
stać!. z druku. Treść: Podręczniki do nauki bez 
•korepetytora) Wyborowa beletrysiyka; Języki obce, 
muzyka i m alarstw o dla am atorów  i t. p. Katalog 
r.a iąiiaoia wvsyla bezułattiie Księgarnia „Pomoc 
Szkolna" V?akrem. Warszawa, Bielańska 5/22 7200

PŁASZCZU jesknne, zimowe, pluszowe, kostjum y, 
w ierzch/ do fu .er wykonuje dourze i wwjętkawc 
tanio przez krótki czas Krawiec Damski N. Polląti 
Łyczakowska i9, dawniej Jagiellońska. Już nadeszły
zimowe żurnal e .  ____   7247

jżLN lK A LN T Związek M ałopolskich Lokatorów i 
Sublokatorów”, złożony z  ludzi poważnych, uczci­

w y c h , Wykształconych, powstaje wkrótce dla u sta ­
wowego obiiiżąnia i rtuuiacji czynszów wedle do ­
chodów. Szczegóły poda .G azeta Społeczna" dwu- 
tygodnfk zrzeszonych Związków Społecznych — 
Lwów, Ochronek L 7259

NAJSTARSZY w trraiu zaszczytnie znany skład Za- 
d t r k t o  1 n ja u t  rrjl J . KSębr-jwsM zasc J. Bą- 
brsnuskl i~ B 5oaw aria*sR i po,zca swój bogaty 
w ysór po  cenach konkurencyjnych Lwów, Afca.de- 
mneka z  (H-citJ Georgćal. ' Dogodne warunki — 
Włusiiz pracownie. 7271

S p s c l a l i s ż e  e b e r ń b  g a r d ł a ,  u s z u  i n o s a

Dr. id if  FELLER
t a k a r z  szp i?Ł ::Ł  p c w s z s G j n e e n .  w e  

L w o w ia  s f r a z  k lM lfc l  i f fo w  M a ja k c  w a  
W i e d n i u  o r d y n u j e  w  T a r n o p o l u  łeJ 1 3 - 1

- _S - 5 .  /23'y

M o $ o r y - B i e ® I a
rojjn?, benzynowe, elektryczne, turbiny* to­
karki, wienarki, strugarki, gatry, pompy, 
k<)mpresory, maszyny młyńskie, łożyska 
kulkowe tuaz inne maszyny ąa . s p ł a t y  

j i o l e i p ł k  7272

„P I  L  O  T “
Lttóia, ul. Batorego 4. Tslafon 173.

Dr. i ,  f ltek sa iH J ro w icz
-saisjalLaŁ chcrćb useu, o esa , oardła 

I k r t a n i  7226

etiMule- ©bale ul Watowa 11*
Ted. 40 -75.

W KARLSBADZIE
ok-<t3,/rzuje j&.li < 4 a w .iie j  u687

fr,H.W ACHilAI§9N
MilłłiB,?r'jśo.Kistrsi3se. f$r„ 3.
4 r-tUHUCŁ. 3MWAłA0a7ta»iMWtf»l»*l*UPaUg»»»«13Mll»t3giniS)a»»i«WECH— — 1

£ a r i q « a 1 i i - g o  p r y w .  g i m n a z j u m
żs fs Efe fe g ®  ( t y p u  h u fin fth ls tjjjfe zn e f

■ w  .E i r p h o t i y c z u
ogłasza

O K K U R S
posaijg kierownika Zakładu.

Warunki wedle umowy Posada do ob­
jęcia od 1 wrz&snia b. r.

Polania należy skierować na rece dra 
óiarkiewicza, naczelnik urzędu górniczego 

.%>;urOhobyczu najdalej do dnia 10-go sierp­
nia 1927 r. 72b2

ISprotedinicziis Materiały
noJsca 7064

■ ■ po coiiaefo n j f fc Ł r ^ h
firm : • b .  p a h z e r

f L W Ó W ,  i i O p e a r a i K a  1 7 .

„flerfci iwiatswej s tin #

D l a  z d r o w i a d z i e c i !
orzez powagi lekarskie zalecany; •—

\mk jh sips
s htr,\*n JfTGffiSICZWĘ 

dla nienićwiśjiftiłrt

1 S 1  i
gotow e i na zamówienis. Oraz przyjmuje
IśsatM e rotwtŁ tapitersko dekoracyjna 
tek  w  ndejścu jak i na prowincji 6571
P R A C O W N I A  T A P I C E R S K A

W Ł  P R O K O P  ESI
u l ,  Z i m o r o w j j c z a  U .  6.  t e l a f .  25- a s .

Fmr̂ Ki-OEKOM̂ ClSt
TAPETY, fśARKłTłM Kl-.!S0ifil£

T. RYSI9K i SYHOWiE
LWÓW, pi. SMOLKI 4. Telef, 4U-U9.

Własnv Zakład taptcerski: 2SS6
UL. K O Ś C I U S Z K I  -7, — T,E1,EF5M

K  O  N . K  V  R . S . -
.“iuteJiurSliĘ  ^ u ty z to w sA n ą
do prowadzenia kuchni iekarsko-urządnicztj 
przyjmie Dyrekcja Państw. Szpltbla Po w ■ 
szechnego we Lwowie. Pobory XIII gr. pjac 
funkcjonarjuszOw państwowych. Do po lania 
należy dołączyć: 1) metrykę chiztu, (wyma­
gany nieprzekroczony 4u r. życia), 2) świa­
dectwa szkolne, 3) świadectwo moralności, 
4) świadectwo przynależności, 5) świade­
ctwa pracy /aw odo.. ej i refenejt. Podania 
wnosić należy do Zarządu Państwowego 
Szpitala Powszechnego we Lwowie w go­

dzinach urzędowych, 7265

l i O N I i l J R S
M ^istrat powiatowego miasta Gosty­

nia woj, poznańskiego rozpisuje nintej- 
szem konkurs celem obsadzenia waku­
jącej przy Miejskiem Gimnazjum Koe- 
dukacyjnem posady

n a n e z y e ie la  fiayBsi
zakład jest typu staro-klasyeznego i po- 
siada pełne prawa gimnazjów państw,

Prawo (pobory) j obowfązk.' nauczycieli 
według norm państwowych z 15% (odwo- 
talnym) dodatkiem komunalnym. .

Kandydaci narodowości poiskiej, wyzna­
nia rzymsko-katolickiego posiadający usta­
wą przepisane kwalifikacje zechcą przesłać 
podani?, swoje na$<£*leł:j d o  d n i 'k  2C> 
l i p c e  Jb. r o k u .

Do podań dołączyć należy odpowiednie 
dokumenty wraz z życiorysem oraz podać 
referencje. 7264

Magistrat miasta Gostynia.

Pryw. Seifiśncirlum Naucz. Żeńskie
z prawami szkół paistwswytft Koła T, S. L. 

w z. i
ogłasza:

Konkurs na pasoay nauczycielski? tao 
nauczania r

1. języka polskiego, 2. Gimnastyki z ja­
kimkolwiek przedmiotem dodatkowym.

Zgłoszenia z dokładnym życiorysem i do- 
kumenlami ewent. w odpisie do 10 siermila 
do dyrekcji zakładu. Re.fektuje się ria siły 
żeńskie z peiną kwalifikacją i praktyką ewen­
tualnie ą prawem nauczania, 7270

■wfa w B »aj.=*. a wriHa u u iu ih u  i w i  niuiwwai num h» a
; 564') (sapejfeataty It03łne, azotowa, min. i referm^osfcil 22—25%)

z a m a w iB  s i ę  t y l k o :  „ F O S F O R "      «usjQr
^Bv0iv, -  rue zLŁoftsKa L.

Tysiące podztękcwań! udûnralctwiraM ■
ir ilcgo igdąó nai&ży wMądiie ftito Î UtiSU HAYtĄ !

Do m hpa Tt osr-iUiKti I uog»-vy« -i I
, 3 U . „  Otamy ® !*4 vm touyi 1
V  4  A Y , &■*&<&>,■*

4419

* • * *

M U C H Y  D O K U C Z A J Ą  N iE U S T A N N IE .

MUCHI i komary, będje zaciętymi wrogami człowieka i przeładowane zarazkami, 
dokuczliwościę sw§ trapię stale ludzkośę.

Pl IT oczyszcza w ciggu kilku minut mieszkanie od roznuszęcyob zarazki much i 
wszelkiego rodzaju owadów 1 ich zarodków. FL1T jest czysty, bezpieczny, łatwy 
w użyciu i niezawodny.

FLiT T ęP I WSZELKiE iNSEKTY.
FL1T niszczy muchy, moje, piuskwy, karaluchy i mrówki i dociera do szpar i 
szczelin, tępljc kryjgce się  tam owady i ich zarodki.
jYiożna rozpylać Flitem ubrania nie plamiec najdelikatniejszych nawet materiałów.

W YPRÓ BOWAN Y ŚRODEK.
. FLIT jest rezultatem starannych i długotrwałych doświadczeń wnroinoiogó/; i chemi­

ków i jest absolutnie nieszkodliwym dla ludzi i zwierząt. FLIT zastąpił wszelkie 
stare środki przeciwko owadom, ponieważ niszczy wszystkie bez wyjątku owady. 
Żądajcie wszędzie. — Sprzedaż we w szystsich składach apreeznych i drogierjich.

Generalne zastępstwo na Polskę

STAN D A R D -N O B E L  W POLSC E S. A.
Warszawa, A l.Jerozolim ska N o. 57.

Z a d a j c i e ś ó f f a j  b i a s s a n k l  *
, ■ ■    c z a r n ę  op ask $-

n i s z c z y
M u c h y ,  K o m a r y ,  M o l e ,  P l u s h a w j Ą  
K a r a l u c h y  i  i n n e  o w a d y  i  i c h  

z a r o d k i .
U i y / a j - i i e  r o z p y l o n a  c e le m  

o s lę .f in i^ c ia  n a j l e ą s ^ y c .b  w y tiik ó w .

i Delgilcioa os Liii i sliiiiij ImmM i ir
L w ó w .  p i .  M a r y  a c l l i  E .  6 . 7 J J

S T O C Z N I .A  G D A N iS S lA  1
G B A Ń S S Ł

cel-tm Opróżnienia składów po nader korzystnych cenach z najwyższym .rabatem.
Bliższe dane przez nasze biuro: Łwfiw, 7> Zastępców i wprost ze |

S t o c z n i  G / d n A a S l i c a ,  O ż k e iń tL  -C. 7 J1 4  ii
[EłtCTHCKnorW

L  14169/27. ? Tarnoppl, dnia 14 iipca 1927.
O B W I E S Z C Z E N I E !

Podaje się niniejszem ao publiczne* wiadomości, że tegoroczny jarmail 
św. Anny rozpocznie się we wtorek, dnia 26 lipca 1927 i trwać będzie przez 
3 dni na konie, a na towary bławatne, konfekcję i inne do dnia 6-go sierpnia 
1927 włącznie.

R^ddwy komisarz miasta:
7C91 K a m im ie r s  J a w o r e a y k o w s k i .

W  A

____________ .ST.fidRSKIEGO
fSTWARONlŁNIAW, WARSZAWf

O D  P <5« . W I E X U  P O W S Z E C H N I E  ' f  #%■
Z MANY ZE SKUTECZNOŚCI ' • ”  ' " ' CE41 U S U ’

jkWAGp PotfJ “S K '1“
„ E  M  % ' I .  I i  ( &  A

S V .  IMI w  s i ę  d a l e .
ŻĄDAĆ 

W 6Zą02łE

FdAZSAJ Marjana urodzony w Piotrkowie dnia 30 lipca .1899 r., syn 
Józefa ! Antoniny, laborant pracowni cherr.icsnei Ora Kiełbasińskicgo, zamiesz 
Kały w Warsza wie, oraz siostra jego Jan in a  MAZtiAJÓWNA, urodzona w Piotr­
kowie dnia 3 czerwca 1893 roku, sanitariuszka Kasy Chorych, zamieszkał? 
w Warszawie wnieśli prośbę o zmianę rodowego nazwiska „M ć^aaP1 n;v 
„ M ^ t C K S o r .  „JACHNOWiECKI(a)” , „M ARZENIECK I(^ ,  .'.MARZAR- 
SA l(ri) ■

Konńsarjat Rządu na m. s t  Warszawę pudaje powyższe prośby do pow­
szechnej wiadomości z nadmienieniem, że w myśl art. 4  ustawy z dnia 24 oaz 
dzlernika !9 !9  r. (Oz. U. R- P. Nr,. 88 poz, 478) wolno przeciw ich uwzglę 
dnieniu zgłosić sprzeciw do Ministerstwa; Spraw Wewnętrznych za pośredni- 
Ctwęni Ekspozytury IV Komisariatu Rządu na m, st. Warszawę w przeciągu dni 
90 od dnia ogłoszenia w Monitorze Polskim. >

.Wydawca J  żsńafctoz . od^ow ledzM ry: WilheiBi Antoni Skrzyczvński. Z  dru karnJ .S ło w a  JPolsktego" I .w ó w , ul. ZS m orow iw w . is,


